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KATOWICE W'ub wedziely odbyło ale w Katowicach roczne wal­
ne żebranie największego w. Polsce okręgu piłkarskiego .Sl.yOZPN.'

Ma piekTe; udokorcv==nej sali pedagogium żebrali się delegaci. 
wszyMkiob kr;b-."v 'laskich by poósanówać całoroczną pracę i wy­
brać r--s W’?,'!;»-;

’o łsenr-oizne .żebranie różniło aię od podobnych rocznych 
zgrom.’-fe ■’ ». !-• o.ii."Mycb Na sali wśród delegatów widzicl śmy 
przew.emę o:y?d_-ta’.vic cli śwista pracy górników, hutników czy ko- 
iejarry.

Na obrad« ęrrysib ludzie związani najmocniej z ruchem robot-’’ 
niczym. ?M.lm potiżeby i dążeń’» sncrtnweów kłasy, pracującej.

1 dlatego ns«*Rti  .obrad nie panował fen duch, tak dobrze nam 
enany. ducli wzajemnych «przędzeń, nienawiści pobudzanej źle zro­
zumianym klubowym patriotyzmem. Wszystkich zebranych ożywiało 
pragnień"» rrzycryr-ienia sic do rozwozu sportu socjalistycznego na 
Śląsku przrz wybór władz, ktćre/daja pełną gwarancję, iż poprowadzą 
Sportowców tego okręgu slrtśżirs i dobrą drogą, ora». przez powzięcie 
uchwał, będących dlą tych władz wytycznymi w rorzne.i pracy.

Zebranie ragaił d tyr b-za ’Cwv pel ' Fa powołaniu komisji zkiutacyj- 
taomócn k PZPN dla Ś1 ÓZPN oh nei i mandatowej pełnomocnik 
.Ulewie.’.. k<ó '• po :nMino-, ze- . PSPM ob ULEWICZ ?łoż-’ł sprlk 
bfanvrb г? ?4Mhłj dc o? ’ divim ze*.  •.rozdani® z nrar uj*.ępi,i.iąęęgo ' za*  
fcrania f,b cm b'• • 5v-k? z< V<>-r- rządu. . -
tezaws*.  I -a®’;?’*' Р~РЯ Po. . Ob Ule’vic? przenvuvieniv
tyka. Kisi'I ;•. nos?a "wpyn podkreśl i, z? obecny zarząd
fetach o.К ■“£’ ь п.гл).Нп*гп;к-з  , ncTital z klubów ślęskith,
pracy i. -'? ‘/i <k!e- : Vare у’-е Vtjcg’.y dslsi tolerować w
go, A- : ■ ’r»^d- ■■ j^.'r'daa stFa^urz!= -piućai^-śt^a"
Em-j'?!:' - ih:.rkR.?n obcych ideowo kiś-

£2 ?■■ •Ь-ч.етА??? . “•? г^ЬоЬчсг*;  h.idzi którym do-
яууЬ ?‘:O ».• z - г.**  •.*& ob FK3- j. i? o jpófHi pdVki®£o nip leżało na
СУ?'.4 ■ n •• '.yf?:-;x ab <4j? V/. • v-rcu którzy np mosli ..zrozumieć

’ '■■’■'.'•o ■ i i. .pvzvr':ó5'ov/«c’ -c,-e do głębokich

W ramach spotkania międzypań twowego Austria — Wiochy od­
była się ciekawa walka Kerschbaumera (Austria w Malej ko­
szulce) z mistrzem olimpijskim ferment- I (zwycięzca Anjkie- 
wieża'- Reprezentant Austrii przegra) nieznacznie na punkty.

przemian Ideologicżnyeh, jakie za­
szły po wojnie w naszym państwie, 
którzy niejednokrotnie okazywali 
się wrogami sportu demokratycz­
nego. Nowy zanząd wprowadził 
prace Sl. OZPN na nowa tony, na­
prawiał błędy i niedociągnięcia, a 
mógł to uczynić dzięki współpracy 
i pomocj» aktywu sportowego PPB„ 
a następnie PZPR. Mastępnie oł>. 
Ulewicz podsumował pracę całego 
zarządu, dając wyraz przekonaniu, 
że nowe władze pójdą także po tej 
samej linii.

Następnie zabrał głos delegat, 
PZPN, znany popularny dzSSfacz 
ob. JAN NOWAK z Warszawy, po­
witany entuzjastycznie przez ze­
branych oraz dyrektor WUKF 
prof. Stefan KISIELIŃSKI.

Po przemówieniu ob. Nowaka i 
dyskusji nad sprawozdaniami ustę­
pującego zarządu, przewodniczący 
komisji Rewizyjnej wniósł o udzie 
lenie absolutorium ustępującemu 
zarządowi. Zebrani przez aklama­
cją przyjęli powyższy wniosek, 

••aprobując tym samym politykę 
zreformowanych' władz naczelnych 
piJksratw« śląskiego ra mtńfnnr 
okres

W następnym punkcie porządku 
dziennego poseł Stachoń zreferował 
preliminarz okręgu na rok 1949. 
Preliminarz przyjęty został bez- po-’ 
prawek.

Ob. Ulewicz zreferował następnia 
wnioski klubów śląskich. Wnioski 
te dotyczą stworzenia stałego o- 
środka szkoleniowego na Śląsku 
(wniosek Naprzodu Lipiriy), o u- 
trzymanie w rb. Klasy Wydzielo­
nej na Śląsku oraz o dopuszczenie 
dwóch klubów śl. OZPN. do roz­
grywek o wejście do II ligi (Na­
przód Janów). Ten ostatni wniosek 
na skutek zmiany struktury orga­
nizacyjnej okręgów PZPN upadł.

Burzliwymi oklaskami i aplau­
zem nagrodzony został wniosek 
przodownika pracy górnika Kisiela 
o odwieszenie działacza ’Śląska Świę 
tochłowice, Markiewki. który za­
wieszony został w roku 1948 przez 
PZPN,- za przewinienia, których 
jak się okazuje nie popełnił. Gór­
nik -. rekordzista, działacz sporto­
wy otrzyma napewno na walnym 
zebraniu PZPN pełną rehabilitację 
1 będzie mógł znów wziąć udział 
w aktywnym życiu sportowym na 
Śląsku.

W drugiej części zebrania komi­
sja mandatowa po odbyciu narady 
przedstawiła listę nowego zarządu.

Wszystkie teandyadtury wśród 
entuzjastycznych oklasków przyję­
te zostały przez aklamację.

Skład personalny nowego zarzą­
du przedstawia się następująco: 
PREZES — Ulewicz, . I, WICEPRE­
ZES (administracyjny) poseł Sta­
choń, II WICEPREZES (sportowy) 
dyr. Olszak. III WICEPREZES

(WG 1 D) mgr Krawczyk, Iv WI­
CEPREZES — Oobar, fk&rijnik 
Falku-s — sete^rs Grajkow^rf. 
kierownik biura — mgr Grżbiele, 
gospod^a — mgr Zarzycki, BMt. 
sekretarza — ffisłęl, zdśt. Bkarbad- 
ka — Zygmunt, tronliarz — Ce­
bula, refer. wys*<todovy  — ipi- 
Sadło wski, r^Ł zagraniczny - K№- 
dula. kpt. sporiewy — Felilg! T«r- 
da. ref. zdrowia — dr l^dwa. 
członkowie zarradu — Nfestałese. 
Wieczorek, Kańdzie. Komfsja re­
wizyjna: przewodniczą^ •»» Pgo- 
cyk, członkowie — Marek 1 Su- 
pemiok.

-
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W ROZGRYWKACH 0 LIGĘ BOKSERSKA
GwiHia - Wiegte Bćdi 7$

- ₽,Шта< 12:4
Owarfs® Gtabk - Fa^iiań 10:6 

IMaÄk - Batory S:S 
6Ыйй- - Wart® 9:7

Łifelittianka - Ijednocieitk №6

Tabela walk o wejście do ligi 
bokserskiej

1.
GRUFA I

32:16Gedania 3 6
2. Warta Poznań 3 2 23:^
3. Odra Szczecin 2 0 19:23

GRUPA II
1. Gwardia Gdańsk 2 4 21: 8
2. ZZK Poznań 2 0 8:21

GRUPA III
1. Zryw Łódź 3 5 31:17
2. Pafawag Wrocław 3 2 20:28
3. Huta Zabrze 2 1 13:19

GRUFA IV
1. Batory Chorzów 3 5 29:19
2, Radomiak 3 3 22:26
3. Crscotna 2 0 13:19

GRUFA V z-
1. Gwferdia Warsz. 2 4 26: 6
2. Włókniarz Łódź 3 4 26:22
3. Gwardia Rzeszów 3 0 12:36

GRUPA VI
1. Zjednocz. Bydg. 3 4 28:20
2. Lublinianka 3 2 23:25
3, Samorząd. Wróci. 2 2 13:19
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Delegatami Śląskiego OZPN na 
walne zgromadzenie PZPN wybra­
no: prezesa Ulewicza, mgr Kraw- 
eryka i posła Stachonia.

Za wybór w Imieniu zarządu po­
dziękował prezes Ulewicz.

Przed zakończeniem zebrania pre­
zes Ulewie» wręczył Piastowi Pa­
włów piękny puchar przechodni, 
dar ob. Soigelmana, Jako draży nie 
grającej najbardziej fair. oprócz 
tego wszyscy mistrzowie poszczegól 
aych klag oraz mistrzowie junio­
rów otrzymali dyplomy pamiątko­
wa.

Nb tym zakończono roczna wal-

ne zebranie Sl. OZPN, zebranie 
które stanowić będzie nowy W»Z" 
dział w historii piłkarśtws pol­
skiego.

Obszerniejszy artykuł analizująę? 
obrady historycznego zebrania Ślą­
skiego OZPN zamieścimy w n«ene 
rze czwartkowym.

Przed zakończeniem zebrania do 
prezydium wpłynęła rezolucja do 
GUKF i Aktywu Sportowego przy 
КС PZPR., która po odczytaniu 
zebrani przyjęli jednogłośnie. — 
(Tekst BesoStseji podejemy . na in­
nym miejeect).

Doroczne walne zebranie Sl OZPN uchwala 
nasteDuiącą rezolucję:

Piłkarze i działacze sportowi Śląska w pełni do­
ceniają i solidaryzują się z zapoczątkowaną w roku 
ubiegłym, a konsekwentnie realizowaną w rek« 
bieżącym akcją reeraanizaeji struktury sport«, pol­
skiego oraz z radością witają zapowiedź Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej., że zapewni on? 
sjfcrłowl naszemu właściwe drogi rozwoju

W roku ubiegłym .sportowcy ślęecy rekrutujący 
sie wvläcafte z.' klas/ robotńfęzkh wróoWięifeeŚ 
pierwsi zdecydowaną walkę w sporcie elementom 
v’rogim Polsce Ludowej, kapitalistom, bogatym 
kupcom i lawirantom polltyesnym, którzy chcieh 
nie dopuścić za wszelka cenę do wypełnienia przez 
kluby i związki zadań, jakie w nowej rzeczywisto­
ści sport polski ma wypełnić. Dzięki pomocy 
Polskiej Partii Robotniczej oraz zwiazkom zawo­
dowym walka, ta zakończyła sie rozgromieniem 
reakcyjnej kliki.

Pierwszy Kongres Polskiej Zjednoczonej Par* ’’ 
Robotniczej otworzył nowy wyższy etan rozwwij 
również i dla kultury fizycznej i sportu, w Pola'',» 
Hasło budowy Polski Socjalistycznej podjęte przez 
robotników, chłopów l infeligencję pracującą, .rzu­
cone z trybuny Kongresu PZPR znalazło i na. od­
cinku sportowym swój wyraz, który brzmi

BUDUJEMY SPORT SOCJALISTYCZNY
Głębokie zrozumienie przemian polityczno-spo­

łecznych. jakie dokonały się w kraju, da się cbec-

nie zaisważyć we wszystkich klubach i u wszyst­
kich sportoyzców Śląska. Właśnie świadomość 
faktu nierozerwalności wychowania fizycznego i 
snoptu z ruchem robotniczym, s tą klasą społeczeft- 
stwa . z Której niemal w 100 proc, wywodzą się 
czynni zawodnie?, spowodowaie, żs walne z.eroma- 
izenie Śl OZPN postanowiło oddać kierownictwo 
i władzę nad sportem piłkarskim na Śląsku w naj- 
zcdniejśze ręce, w rece robotników i przedstawi­
cieli .świaia pracy, jrekordzistów pracy, najberdzisj 
■•vrsnoiTowo d.^aźacz.* T

Zabrani na w;slhym zgromadzeniu. Sl. OZPN de­
klarują swa całkowitą gotowość do dalszej pracy 
nad umasbwieniem i podwyższeniem poziomu spor- 
łu nQkarstwa na Śląsku.

Walne zebranie §1. OZPN zapewnią Polską Zje­
dnoczoną Partię Robotnicza oraz najwyższe władze 
sportowe, it sportowcy śląscy nstokrotnią w tym 
reku swój wysiłek s pomnożą swe siły w celu 
(irzęczywistnienia ideałów socjalizmu wydfwignię-- 
cis kultury fizycznej l sportu as nowe szezyty,

W budowaniu sportu socjalistycznego sportowo? 
tląscy. mąjae najpiękniejsze wzory w brataim 
Związku Radzieckim będą z całym sercem J odda­
niem sprawie, realizować i urzoceywistaśać wełmas- 
nia Partii, GUKF , związków zawodowych.

Piłkarze śląscy wzywają sportowców całej Pol­
ski do zorganizowania planowego wśełgu pracy 
na odcinku kultury fizycznej i sportu i wzywają 
do rywalizacji pozostałe okręg, PZPN.

'MTod^ кйик Рвшотжяшпя wnci»jia 
ze Storni 0:2 no 3:2
I mletna
TORUŃ, (tel. wł.) Spotkanie hoke­

jowe między Cracoyią a POmorBani- 
nem zakończyło się nteśfy.dzlęwa- 
nym, zasłużonym zwycięstwem aznbit 
nego Pomorzan»na w stosunku S:2 
(0:2, .3:8, 0:6) po banfee dramąly«mej 
walce.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach:
CRACOVTA: 'Maciejko. Wleeefc. Kflp- 
ezyński I (Kot). Buwla. Patos. 
fowicz, Roch, Kewaldki, Wolkowem, 
Kopczyński n.

POMORZANIN: • Krek. Kłetońskl. 
Brzeski II. (Wilczyński). Fłęsi*̂?.,  
Osmański. Heinowicz. Rypyeh. Dy­
bowski. Brzeski I.

Sędziował bardzo dobrze prof. Pa- 
ruszewskl z Warszawy. Widzów S.8OT 
lód bardzo dobry, temperatur« — 1 
stop.

Początek gry zapowiadał sle nie­
szczególnie dla Pomorzanina, który 
w bezpośrednim zetknięciu z wielo­
krotnym mls&zem Ręlskl wykazał 
niedostateczne opanowanie nerwowe. 
Wykorzystała to rutynowana Craeo- 
via. która z miejsca nrzesda do sztur 
mu na bramkę Pomorzanina, W 9 pii 
nucie pierwsze! tercji Palus przejma 
1e krążek i nrzedłużajac strzał Ko­
walskiego i w zamieszaniu podbram­
kowym padła pierwsza bramka dla 
Cracovii.

Deprymuje to nieco Pomorzanina» 
który zaczyna grać tak. jakby waś­
nił we własne siły. Depresja ta nfte 
trwa jednak dłużej, iak nieć rnintit. 
do czym Pomorzanin otrzasa sie z 
przewagi Cracoyii. zagrywa coraz e- 
nergiczniei. nie udaie mu sie jednak 
przeietei iniciatvwv uwidocznić cy­
frowo. Cracovia iuż tak ».siła rozpę­
du” pod koniec pierwszej tecji w 19 
min. podwyższa wynik do -':0, przy 
czym bramka nada ze strzału dosko 
n-ale usposóbionego Palusa po kombi 
nacji z Burda.

Od n -..isiei ter­
en sytuacia radykalnej zmia­
nie. Drugi atak Pomorzanina, złożO" 

z młodych zawodników rzuęa 
w«yrtko na jędrna kart? i saa»

bramkę Cracovli Już w nięrwsąęj 
minucie Ryeyeb myli obrońców 1 -

szege goiła <Иа Рипсигаапй*«,
W treeelel minucie następeję ped 

bramka Craeortl gorący, moment, na 
nastntey. Pomorzanina homfeąrdnłs. 
ostrymi etrrałaml Maciejkę, który 
dokami je cudów zręczności, W r samie 
ssaniu podbramkowym w pewnej 
ehwiM Rypyeh oddije srybkt. estry

Dokońesenie as ste. 2przeboju strzelą, nieuchronnie pierw-.
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9 *?ese  fąe lO.-ledne 19«Sb

MlLt jaas

®asl * pńsMU B»e41e«ll Jses eei? ęnegfe»-Łi* ;-e= 
p?ed «1st?. »▼*?».  M« by> 1 »’« tera»y neseWeaąś-ij»« Polskę 
ą ąlae jak J«m spal« tjeóńall.

• grłften poaftenf, «iMf« t »to by J echrtlee » tafc rfgats 
Jll sshśTlt »toeiEay pFłpraey. Jelikaż tlubowJ ertlstre aeaaŚe 
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asl Boutóe», Ostra»», Kobcanoiaa S1TI • ? ńtaJąfky Mląsrou e Pi«= 
chan ■ Bnd8Jo»te, Reklaso’at »«ab-bwlete LTC, Praha a pro saSs: 
<ifady k Vób jęto ĆS8. Tedy tata reamSte laaka»» aa ródonf.

Zftfa aat poąftff 'BakaTJt.e ade asa dalsi podyobnostl - 
Se eJJeątom Bóżets p a S 1 t a t , KaplSte sl, Jak JMnJ.af lo- 
palla n Vto a co fikali podafakto,

TSSis se aa VaSJ edparthł, Jse.s

List L. T. C. Praga do naszej redakcji,, w którym Czesi propo- 
znują dwa terminy n*  rozegranie spotkań hokejowych nieofi­
cjalnej reprezentacji Czechosłowacji g drużynami polskimi przed 
mistrzostwami gwfeta. (Jatre gte. 8.)



/SWKIWKZ I
. prxeqrywa z WYTYCHEM 

fiWMDIJ GDAŃSK - ZZK POZHłS 10:6
POZNAN. W spotkaniu powyższych zespołów z dużym zaciekawie­

niem oczekiwano walki obiecującego 18,letniego Wytycha z „bombar­
dier em” Wybrzeża Antkiewiczem i walki-w wadze półśredmej Iwań­
skiego 2 Kaźmierczakiem. W wadze lekkiej doszło do nielada sensacji. 
„Bombardier” Wybrzeża został pokonany przez nieznanego dotąd 
w Polsce młodzika Wytycha, który błyskawicznie się orientując 
świetnymi unikami chronił się przed groźnymi ciosami Antkiewicza, 
trafiającego niemal zawsze w próżnię.

Porażka bombardiera” Wybrzeża była przekonywująca. Młody 
kolejarz miał przewagę we wszystkich starciach.’ Poza pięknymi uni­
kami zademonstrował'on dpbrą pracę nóg, doskonale kontro wał i jego 
błyskawiczne ciosy czysto lądowały na szczęce zdobywcy brązowego 
medalu olimpijskiego. Dalsze walki Wytycha powinny wyjaśnić, czy 
w osobie tego młodego zawodnika ZZK, znajdziemy następcę Rodaka.

Antkiewiez niczem nie przypominał tym razem- tego boksera, 
który wygrał mistrzostwo Polski w Katowicach, i rozstrzygnął walki 
na swoją korzyść, z najlepszymi zawodnikami Europy. W walce z Wy- 
tychesm nie potrafił on w ogóle go trafić, a nieudałe jego akcje wy­
woływały salwy śmiechu wśród widzów, śledzących z napięciem prze­
bieg walki.

Wyniki walk w Innych wagach tak 
te nie mogą być kwestionowane. Gro 
no sędziów, wydawało orzeczenia 
sprawiedliwe. Wyniki poszczegól­
nych starć sa nastenuiace:

Waga musza: Mikołajczewski (G) w- 
Janaszak (ZZK). Mikołajczewski już 
W pierwsze) rundzie miał orżęwage. 
punktując lewą prostą. Przewaga ta 
utrzymała sie również w nasiennych 
»tarciach i mili-dantowi zapewniła 
zwycięstwo na pkt.

Waga kogucia: Gignal (G) — KIlcz 
tork (ZZK). Gignal już w pierwszym 
»tarciu lewym prostym, poprawio­
nym prawym sierpem posłał swego 
przeciwnika do 8-mili na deski, Po­
nieważ przewaga milicjanta wzrosła 
jeszcze bardziej, sekundant koleja­
rza poddał swego pupila. Zwycięstwo 
prz^z techn ko uzyskał Gignal.

Waga piórkowa: Gątaska (G) —Ba- 
»arnik (ZZK) W pierwszym starciu 
walka byłą wyrównana. Bażąrnik 
walczył spokojnie ale defensywnie. 
Pod koniec starcia cios Gałąski-w wą 
trobe przeciwnika wy wołał wyraźny 
wstrząs, co niewątpliwie wpłynęło

Wyniki teehitese nwni 
pływackiego Polonia Byto 

—- Gńrnfc Zairze
Mężczyźni: 100 m. st. tiow.:

I) Zimny (Pol.) — 1,04.9, 2) Przę- 
do (Pol.) — 1.08, 3) Magóra (Gor 
nik) — 1,10,9;

200 m st. ciow.: 1) Gremlowski 
(Pol.) — 2,32,8, 21 Ramola (Górnik)
— 2,35. 3) Zimny (Pol.) - 2J39

100 m st klas.: 1) Bernard (Gór­
nik) — 1,24, 2) Godoman (Pol.) —
1,25,5, 3) Basista (Pol.) — 1,27

200 m st. klas.: 1) Serafin (Gór­
nik) — 3.05.1. 2) Brzeczyk (Pol.) — 
3,07.8, 3) Tarabuta (Pol.) - 3,08,8.

100 rr, st. grzbiet: 1) Gajdzikie- 
wicz (.Pol.) — 1,21,2, 2) Źombek 
(Górnik — 1,23, 3) Gremlowski
(Pol.) — 1.27

KOBIETY. 100 tn st. dow.: 1) Ma I 
teiówna (Pol.) — 1,27,2, 2) Kryszczy | 
kówna (Pol.) — 1,34, 3) Galewiczek 
(Górnik) - 1,37.1.

100 m st, klas.: I) istel (Górnik)
— 1,39, 2) Przybylówna (Górnik)
— 1.40, 3) Blejarska (Pol.) —
1,41,2.

100 m st. grzbiet: 1) Niedzielów- 
na (Pol.) — 1,35,3, 2) Szmallochów- 
na (Poi.) — 1,43,2, 3) Tyrała (Gór­
nik) - 1,47,9

Sztafeta 3X100 sn st. zmiennym 
kobiet: 1) Polonia (Matejówna. Ble­
jarska, Ńiedzielówna) — 4,52.4, 2) 
Górnik — 5,28,1

Sztafeta 3X100 m st. klas męż­
czyzn: D Polonia — 5,48.2, 2) Gór­
nik — 5,48,6.

W meczu piłki wodnej Polonia pó 
konała Górnika 7:1 (4:1)

Organizacja zawodów spoczywają 
ca w rękach inż .Jana Łagdana, bar 
dzo sprawna.

Widzów ponad tysiąc osób.

JAH СЙАШ1А PSM8AU
w Toruiu z FemłraMśH
Dokończeni b ze str. 1 

strzał, krążek odbija sie od nogi 
Kopczyńskiego T j wsuwa się do 
bramki obok zaskoczonego Maciej­
ki. Stan 2:2 Wyrównująca bramka 
padła wiec półsamobójczo

Przewaga Pomorzanina utrzymuje 
»ię dalej 1 już po dwóch minuta-ch 
po ładnej kombinacji Rypych — Brze 
ski, ten ostatni strzela trzecią bram­
kę. która zadecydowała o sensacyj­
nym wyniku mecżu Stan 8:2 dla Po 
naorzanina ,

Los Cracovii na lodowisku toruń­
skim dokonał sie wiec w ciągu 5 mi 
nut drugiej tercji, w czasie których 
Maciejko był wprost oblężony/ przez 
n atak Pomorzanina. Pozostała część 
spotkania, która była bardziej wy­
równana mimo wysiłków obu dru­
żyn nic urzvniosla zmiany wyniku.

Pozostałe minuy drugiej tercji to 
żywa era, Drży lekkiej przewadze Po 
morzanina. W trzeciej tercji obie 
drużyny eraia ostro, ale nie brutal­
nie.

Mecz kończy się stanem 3:2 dla go 
»podarzy- wśród wielkiego aolauzu 
widzów którzy zjechali na lodowi­
sko Pomorzanina z całeeo Pomorza

Jeżeli chodzi o ocenę poszczegól­
nych. zawodników, to w Poąiorianl- 

na dalszy dąc walki. Lekka przewa 
gę Bazarnika. przeciwnik jego wy- | 
równał w drugim starciu, trafiając 
kolejarza kilka razy w szczękę i żołą 
dek a nawet, posyłając go do 9-ci u 
na deski. Ostatnie starcie, to iuż zde 
cydowana przewaga milicjanta. • beda | 
cego stąle w ataku i bijącego bezape < 
laeyjnie osłabionego Bazarnika. Gałą 
ska wygrał newńo na ounkiy.

Waga lekka: Antkiewicz (G) — Wy 
tych (ZZK). Wytych nie orzestre.szyl 
się groźnego nazwiska „bombardie­
ra” Wybrzeża, walczył przez cały 
czas spokojnie i odważnie Walkę roz 
począł ostrożnie, odpierając ataki 
Antkiewicza jednak iuż no i minu­
cie. przeszedł do ataku trafiając czy 
sto w głowę i korpus. Sam odebrał' 
mało, wyłapuiac wszelkie groźne ale 
sygnalizowane ciosy dzięki dobrym 
unikom. W. drugim starciu przewaga 
poznaniaka wzrosła. gdyż nawet 

KIO Z РЖ-FOglSW FOJESmi
\ A .

W grze podwójnej mężczyzn ty 
tul mistrza na rok 1949 zdobyła pa 
ra śląska Widera — • Furman Do 
1'lnalu w tej. konkurencji zakwalifi­
kowały się następujące' pary: Wi- 
dsra — Furman (Śląsk) Dobosz •— 
zjierńba (Kraków), Arbach — Ciup- 

,rik (JUro$law(..i. Gayer f— Jagwdziń 
sili (warszawa).

Wyniki spotkań finałowych przed 
stawiają się następująco: Dobosz
— Ziemba — Arbach — Ciupryk 

•2:1 (14:21, 21:16, 21:19). Furmąn-
Widera — Gayer - Jagodziński 2:0 
(21:17, 21:13), Dobosz - Ziemba
— Gayer - Jagodziński 2:1 (14:21,
21:15, 21:16), Furman - Widera — 
Dobosz - Ziemba 2:1 (23:21, 12:21, 
21:13), Arbach - Ciupryk — Fur­
man - Widera 2:0 (15:21, 10:21),
Gayer - Jagodziński — Arbach - 
Ciupryk 2:1 (21:17, 17:21, 21:17).

Tabela finałowa w tej konkuren­
cji przedstawia się następująco:

AKAOf MICH POZHAliSCł
■ożcMwbhi w ossowsn s.o
SIŁA GISZOWIEC GROMI AZS i 
POZNAN 8:0 (3:0, 3:0, 3:0)

GISZOWIEC Sita Giszowiec ■ 
pokonała w ligowym spotkaniu I 
akademików poznańskich AZS 
W pięknym stosunku 8:0 (3:0,

nle naileoszym był stary rutyniarz 
Osmański, który zabłysnął dawno 
nie widziana formą. Na równym z 
nim ooziomle zagrali w II ataku 
Rypych i Dybowski., młodzi zawodni 
cv. maiacv nrzed sobą duża orzysz- 
łośp. Brzeski I na ogół dostosował się 
do nich, psuł kolegom akcje spalony 
rńi.

W Cracoyii najlepiej grał Palus, 
który w osóle*  bvł naileoszvm zawo 
dnikiem obu drużyn. Burda, którego 
należałoby sklasyfikować na drugim 
miejscu w drużynie gości zagrywał 
zbyt hidywidualme. -Nanastnicy Cra­
coyii byli doskonale pilnowani przez 
obrońców Pomorzanina zwłaszcza 
przez Zielińskiego. Maciejko, silnie 
zatrudniona wywiązał sie ze swego 
zadania dobrze.

Sędzia nrof. Paruszewśki ood.kre- 
ślił,, że najsłabszą strona Pomorzan! 
na. drużvnv ambitnej i fair sa ... 
nerwy. Na szczęście Pomorzanin nie 
załamał się do ząinkasowaniu wstęp 
nei norcii bramek. t.o też kibice po 

j morscy oczekują z pewnym optymiz 
| mem na rezultat rewanżowego snot- 
; karna '• Cracoyia za tydzień w Kra- 
! ko wie. wierząc, że Pomorzanin ode- 
i gra dużą rolę w hokejowych mistrzo 
1 »twa eh Pols-kh 

prrv wymianie ciosów, do których 
dążył Ant.kiewicz, ^olejarz wycho­
dził zwycięsko. Mając zapewnioną 
przewagę w dwóch starciach przypu 
szczano że Wytych w ostatniej run­
dzie będzie walczył defensywnie. 
Przeciwnie przeszedł do ataku. ude­
rzał często, nadal unikał pięknie cio 
sów przeciwnika i również w trze­
cim starciu wykazał swoją przewagę, 
odnosząc bezapelacyjne i dla niego 
zaszczytne zwycięstwo.

Waga półśrednia: Iwański (G) —
Kaźmierczak (ZZK) .Lepszy technicz 
nie Kaźmierczak przez wszystkie 3 
rundy nie dopuścił Iwańskiego do 
zadania silniejszych ciosów. Walka 
była mało cifekawa. .gdyż Kaźmier- 
czak mając techniczną przewagę, nie 
dążył do rozstrzygnięcia walki przez 
ko. Wygrał poznańczyk na okt

Waga średnia: Kwiatkowski (G) — 
Bubczyk (ZZK) Rutynowany Kwiat” 
kowski miał tym razem przeora we ż 
młodym Bubczykiem. Obaj zawodni 
cv walczyli przeważnie w zwarciu, 
w kt.órvm silniejszy fizycznie Kwiat 
kowski. miał n!e?ńaczna przewase 1 
zwyciężył na nkt.

Waga półciężka: Rudzki (G> — Ma­
tysiak (ZZK). Walka ta rozstrzygnę­
ła sie iuż w pierwszym starciu. Dy­
sponujący silnym ciosem Matysiak, 
polował wyraźnie na cios, co mu się 
też w 2-glęj minucie udało. Trafił 
on swego przeciwnika w. podbródek 
tak silnie, że ten jak kłoda zwalił 
sie na deski i został Wyliczony. Był 
to bardzo ciężki nokaut po którym 
zawodnik Wybrzeża bedzie musiał 
dłuższy czas pauzować.

Waga ciężka: MechHński (G) — Ta 
tarczyk (ZZK). Z powodu niedowagi 
Tatarczyka.- zwycięstwo przyznano 
Mech lińskiemu wo. W spotkaniu to­
warzyskim. po wyrównanej walce, 
zwyciężył trochę sztywny jeszcze, 
lecz dysponujący silnym ciosem — 
kolejarz.

gry pkt. set.
1) Furman — Widera 3 3 6:1
2) Dobosz — Ziemba 3 2 5:3
3) Gayer—Jagodziński 3 I 3:5
4) Arbach — Ciupryk 3 0 2:6

Reprez. Polski na mistrzostwa 
świata w Sztokholmie

LUBLIN Na obóz przed mistrzo­
stwami świata w Sztokholmie, któ­
ry odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 21 — 30 stycznia nr zo­
stali powołani przez kpt. sportowe­
go Polskiego Związku Tenisa Stolo 
wego następujący zawodnicy:

Widera, Otręba, Kawczyk, Pie- 
chaczek, Furman, Pkrończyk I Ro- 
bok. ze Śląska, Krzysik z Łodzi, Ar­
bach i Ciupryk z Dolnego Śląska. 
F.rlich i Dobosz z Krakowa oraz 
Gayer i Gaj z Warszawy.

jako jedyna zawodniczka, która 
równocześnie jedzie na mistrzo­
stwa świata do Szwecji została na 
ten obóz wyznaczona Ślązaeżka Kii 
szowa

3:0, 2:0), nie dopuszczając ich zu 
pełnie do głosu.

Akademicy grali ofiarnie bro 
nili się zażarcie, ale brak trenin 
gów, odbił się fatalnie na ich 
grze w której brak było jakieś 
myśli przewodniej. Szczęśliwa 
gra mgr. .Kowalskiego w bram--, 
ce poznaniaków uchroniła ich od 
v/ysoko wyższej porażki.

Bramini zdobyli: Gansiniec 3, 
Poleś 2, Wróbel 2 i Wróbel II 1.

Sędziował p. Wierzbicki z Wro 
cławia. Widzów 5 tysięcy.

BAILDON - LEN WAŁBRZYCH 
5:0 (2:0, 2:0, 1:0) 

Kaitowice. W rewanżowym sipot- 
kaniii o mistrzostw^ ligi hokejo-wej 
rozegranym wczoraj, wieczorem, 
Baildon pokonał słaby Len tyra ra­
zem tylko. 5:0 (2:0, 2:0, 1:0), a barm 
ki zdo-byli Skarżyński 4 i inż. Ja­
siński 1.

Sędziował mgr. Keller z Krakowa.

POLITECHNIKA — AZS 7:3
(1:0, 3:1, 3:2)

Warszawa, (tel. wł.) Stołeczne 
drużyny AZS i Politechniki rozegra 
ły w niedzielę na lodowisku „Legli“ 
kaniu tym zwyciężyła Politechnika 
towarzyski mecz hokejowy W spot 
w stosunku 7:3 (1:0, 3:1, 3:2).

Bramki dla Politechniki zdobyli: 
Zdonkowski — 3, Straszak — 2, 
CżU£fajewrski i Sapowicz po 4-e j; dla 
AZS — Smolarski Troszak i t)wu 
rzyński po 1-ej.

Zawody prowadził sędzia Niewia­
domski,

mistrz 05:
ZRYW — PAFAWAG .12:4

ŁODŻ. (teł. wł.) Wicemistrz Wrocławia mimo wysokiej porażki 
zaprezentował się w Łodzi bardzo dobrze. Bokserzy Pafawagu to 
jeszcze wprawdzie surowy materiał, ale poza małymi wyjątkami 
cały zespół wrocławski śmiało nazwać można ósemką przyszłości.

Wrocławianie mają w swych szeregach pięściarzy młodych 
i bardzo utalentowanych. Do nich należy w pierwszym rzędzie za- I 
liczyć koguta Czajkowskiego, który stoczył ze starym rutyniarzem ■. 
Czarneckim najładniejszą walkę dnia przegrywając minimalnie 
tylko na punkty. Czarnecki wygrał tylko dzięki swej rutynie, 
a publiczność łódzka głośno nawet protestowała przeciwko wyro­
kowi sędziów punktowych. Drugą „nadzieją“ na przyszłość jest 
PopóWskL

Pewien zawód sprawił Faska w wadze muszej. Łódź oczeki 
wała po jego walce ze Stasiakiem dużo więcej. Tymczasem wro­
cławianin walczył ospale, wykazał słaby refleks i zupełnis w wal 
ce nie myślał. >,

Wynik 12:4 odpowiada przebiegowi 
poszczególnych walk i wystarczy P° 
wiedzieć, że aż 5 z ■ nieh zakończyło 
sie nokautami względnie techniczny-, 
m’ nokautami.

Jeżeli głębiej zastanowimy sie nar1
p,zvczvna dtiżei ilości, k.o. to wbrew
twierdzeniom kibiców 
w Łodzi że ring łódzki 
brzyc!aeaiacv do ziemi 
Wrocławia dojdziemy 

bokserskich ,i 
ma magnes- 
zawodników 

do wniosku,
że bokserzy Pafawagu zwracała ma­
ło uwagi na kondycje, i nie urnia 
krvń ea*'dv.  Nawet najbardziej przy­
padkowy cios kładł, przeciwników ł°
dzian na deski.
WYNIKI poszczególnych walk
BYŁY NASTĘPUJĄCE! ■

W WADZE MUŚŻEJ Stasiak poko­
nał Faske na- punkty, Jaska ó trżymął 
w drugiej i trzeciej rundzie nanom- 

, nienie za bibie głowa. Łodzianin miał 
we wszvstkich trzech rundach lekka 
bTzewage.

W WADZE KOGUCIEJ Czajkowski 
tF) przegrał minimalnie na nunkty 
z Czerneckim no '©■’o-ekn-^t^-ei wal 
ce dnia, prowadzonej na bordzo dob 
rym pozionye technicznym' Czajkow­
ski okazał sie pięściarzem b szyb- 
kimj i wykazał błyskawicz.na. orienta 
CiŃtW ?,r‘----r

w WADZE PIÓRKOWEJ Rogalski | 
(Zr) przegrał z Popo-wsklm (V7r). W

•RZESZÓW. Niedzielny mecz 1 
ęljiminikey.ifty o wejście dp eks ; 
traklasy bokserskiej między out i 
siderem grupy Gwardia a łódź- j 
kim,Włókniarzem oma) nie za- i 
końcyzl się sensacyjną niespor : 
dżianką.' Pięściarze Gwardii po- ; 
prawiający się z meczu na mecz 
byli*  dla łodzian przeciwnikiem] 
całkowicie równorzędnym i do 
ostatniej walki końcowy .wynik 
meczu stał pod znakiem zapyta 
nia. Trzeba dodać, że Gwardia 
2 punkty w. wadze muszej odda 
la walkowerem.

Z pięściarzy drużyny rzeszow 
sklej najlepiej wypądł Kwapi­
szewski który stoczył najładniej 
szą walkę i był bodaj najbar­
dziej klasowym pięściarzem z 
pośród bokserów obydwu dru­
żyn.

W drużynie gości najlepiej wy 
pad Trzesowski w wadze śred­
niej oraz Kawczyński w lekkiej 
Ten ostatni jednak natrafił na 
duży opór ze strony Krowiaka 
i wygrał swoją walkę jędyme 
dzięki lepszej końcówce. Mistrz 
Polski Jaskuła tym razem mu­
siał zadowolnić się jedynie wy­
graną na punkty.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk przedstawiały się na 
stępująco: W WADZE MUSZEJ 
Karglel (Włókniarz) wygrał wo.

WICEMISTRZ H0KEI0WYRÓWNIEŻ PRZEGRAŁ
GWASWiA BYDGOSZCZ ZWYCIĘŻA WISŁĘ

Gwardia (Bydgoszcz) — Wisła 
Kraków) 2:1 (1:0, 1:0. 0:1).

KRAKÓW. Na stadionie lodowym 
Craćovii roze-garny został ty niedzie­
lę w południe. rneSg ligi liokejo-wej 
pomiędzy Gwardią Bydgoszcz, a 
miejscową- Wisłą. Zawody zakończy 
ły . się zwycięstwem gości bydgo­
skich 2:1.

Gwardia, w składzie której zau­
ważyliśmy wielu znanych hokeistów 
z innych drużyn polskich, jako -ca­
łość wypadła lepiej, była bardziej 
zgraną i składniej kombinowała 
Odnio-sja tez w pełni zasłużone zwy 
cięstwó, prowadząc po dwóch ter­
cjach 2:0.

Drużyny wystąpiły w nast. skła­
dach: Gwardia: Muszyński, Nowik, 
Czyż-ewśki, HoFmo-kl, Godlewski, 
Swiarski I RozTopski W:<"trzykow- 
ski/ Ziel-ńsk1 i Śwle-rsld II.

Wisła: Bieniek, Peter, Sokołowski, 
■Piekarz, Kowalski, Cisowski, Bożek,

pierwszej rundzie walka bvła wyrów­
nana. w drugiej młodziutki Porow­
ski Uzyskał’ minimalna orzewaee w 
trzeciej ooadł na siłach 1 asresyw- 
nieiszy .Rogalski zakończył walkę w 
„ofensywie”. Zwycięstwo Ponowskie 
go nubliczność przyjdą protestami 
Od wag: lekkie!■ zaćceły sie nokauty

W LEKKIEJ Krawczyk <Zr) к’чаус-г 
nym nokautem zakończył spotkanie 
zaraz. Po rozpoczęciu walki ze Szcze 
oanem (Paf)

W WADZE POŁ.ŚREDNIEJ Kijew- 
siki wygrał oi-zez tka ze Sztoleem 
(Paf).

Fruwający iak ptak od wagi piór­
kowej do półśredmej Sztolń wyka­
zał że szybko zbliża sie do końca 
swej świetnie zapowiadalace! sie 2 
Jata temu kariery bokserskiej. Nie 
jest on obecnie .Iuż zupełnie odpor- 
hv na .ciosy i oo kilku ciosach Kijew 
skirgr> znaia-ł sie w nierwszcl run- 
dz-'- dwukrotnie na deskach.

Gdy wkrótce potym Sztolc zapo­
znał sie poraź . trzeci z deskami zre­
zygnował z walki i sedz:a ogłosił 
zuweieswo łodzianina przez tkn.

w WADZE ŚREDNIEJ Tahorek 
IZrl znokautował w drugiej rundzie 
Smyka (Paf). Od rozpoczęcia walki 
Taborck zaczai atr.kmnać przeciwni­
ka i minio, żó iwroelawianin rewanżo 
wał sie za każdy niemal cios Smyk 
poszedł na deski w pierwszej run-

na shutek braku przeciwnika. W 
WADZE KOGUCIĘJ: . J.^ląlt 
(Włókniarz) po brzydkiej i niećte 
kawej walce uzyskał wynik nie, 
rozstzrygnięty z Jabłońskim 
(Gwardia) W WADZE PTORKO 
WEJ: Sławiński (Włókniarz) u- 
legł na pkt. Dobrosi.elskiemu 
(Gwardia). Dobrosielski przez 
wszystkie trzy rundv miał znacz 
ną przewagę. W WADZĘ LEK­
KIEJ; Kawczyński (Włókniarz) 
wygrał nieznacznie na pkt. z Kro 
wiakiem (Gwardia). W V7ADZE 
PÓŁSREDNIE.T- Mazur (Włók­
niarz) przegrał wyraźnie na pkt. 
z Kwaniszewskim (Gwardia). W 
WADZE ŚREDNIEJ: TrżęSFWśki 
(Włókniarz) znokautował w II 
rundzie Kościółka (Gwardia). W 
WADZE PObSREDŃIEJ: Mart! 
nelis (Włókniarz) przegrał przez 
ko w I starciu z Borkiem (Gwar 
dia). W WADZE CIĘŻKIEJ: Jas 
kuła fWłókniarz) wygrał na pkt. 
z Trawińskim (Gwardia).

Walki w' ringu prowadził Ko- 
szuiiński (Warszawa), punktowa 
li: Bogdanowicz (Kraków), Matu 
ra (Śląsk), Krasucki (Warsza­
wa).

Mecz i tym razem wywołał w 
Rzeszowie niebywałe zaintereso 
wanie i na sali zebrało się 1300 o 
sób, to znaczy tyle ile mogła o- 
na z wielkim tylko trudem po­
mieścić.

Karzyński, Gołąbek, Przewieda i 
Sierp.

W pierwszej tercji w 11-lei min 
Zieliński zdobywa z Dodania Czy­
żewskiego pierwszą bramkę dia 
Gwardii wykorzystując przytomnie 
zamiesżatye podbramkowe. W dru­
giej tercji w 14-tej min. pada dru­
ga bramka dla Gsjardii ze strzału 
Godlewskiego. H-ónoową bramkę 
dla Wisły zdobył w trzeciej tercji 
w 8-mej min: Sokołowski, strzelając 
z odległości 10 m. Z Gwardii wy­
różniła się »stara gwardia hokejo, 
wa«: Muszyński-, Czyżewski, God­
lewski i Zieliński. Z Wisły mimo 
porażki B,en;ek, który obronił trzy 
pewne bramki, Cisowski, Gołąbek 
Bożek i Peter Sędziował p. Wujek 
z Warszawy Widzów zebrało się 
ponad 2 tys. Mecz odbył się w nie- 
nadzwyczajnych warunkach lędó 
wych. Lód był kruchy, miękki z 
wybojami, co w dużej mierze utru- 

, dniało grę.

dz1e do 7-mlu,
W drusięj rundzie młodv bokser Fa 

fawadu uzvskał niesnodziewanie du­
ża przewagę 1 Taborek przeżywa® 
ciężkie chwile W momericie kiedv 
«wdawało Sie że ..zrywowjec” prze­
gra przez ko. wvszedl mu cios po 
którym Smvk poszedł na deski do 
8-mlu.

Kiedy wrocławiar-Ti wstał był ta’s 
oszołomiony że sędzia odesłał g<5 do 
rogu

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ Wojnow 
ski (Zr) przegrał z Krupińskim (P) 
przez tko w trzbciei rundzie Była 
to prawdziwa .gospodarska walka” 
z wiejskiego podwórka w które.i prze 
ciwnlcy oberówaii iedyhię sze­
rokimi cepami, trzymaniem 1 zapa­
śniczymi chwvtatpi W drugie! run­
dzie Wojnowski otrzymał ostrzeże­
nie za bicie otwarta rękawica. W- 

■trzecim starciu wymiana ciosów przy 
brała nieco na sile i -szybkości i ło­
dzianin po ciosie na szczękę poszedł 
na deski. Cios Krupińskiego oszoło­
mił Woinowskieeo i sędzia ringowy 
uznał za stosowne watkę orzerwać 
ogłaszaiac zwycięzca przez tkb zawo 
rtnika Pafawagu
W WADZE CIĘŻ.KTEJ N:ewadz.ił (Zr) 
znokautował Pa.idowskiego iu*  w 
Oierw?zei rundzie

Sędziował w ringu kpt. Ćwikliński 
z Katowic na' punk':y inż. Fedoro­
wicz z. Bytomia Misiorny i Derda 
(Poznań) Publiczności 3 tys osób.

pizegrałprzez t.k.o
z Białeckim

GDAŃSK, (tel. wł.). Rewanżowe 
spotkanie o wejście do ligi bokser­
skiej pomiędzy Gedanią a Wartą 
zakończyło się tym razem nikłym 
zwycięstwem pięściarzy gdańskicn.

Gedania wygrała tylko 9:7 przy­
czyni o Wyniku meczu zadecydował 
walkower w wadze ciężkiej w któ­
rej bokser Warty Majewski -mimo, 
że zjawił się na ringu do reprezen­
tacji drużyn, nie chćiał walczyć * 
Białkowskim.

W ramach meczu-doszło do dużej 
niespodzianki w postaci porażki mi­
strza Polski wagi pólśredniej Chy- 
cliiy z Białeckim przez t. k. o. w 
drugiej rundzie., Chychła miał dużą 
przewagę w pierwszej rundzie, ale 
zainkasował w drugiej cios na, brew 
która zaczęła mocno krwawić tak, 
że sędzia ringowy przerwał. Spotka­
niu uznając gdauszczatuna ft.czdox- 
nym do walki.

W wadze półciężkiej sędziowie 
skrzywdzili zawodnika Gedanii Raj 
skiego, który w spotkaninu z Fran­
kiem zasłużył na bezapelacyjne zwy 
cięstwo.

Czym kierowało się kolegium arbi 
trów punktowych orzekając porażkę 
Rajskiego — nie wierny.

Bardzo żywy przebieg rniała wal­
ka w wadze muszej Liedke — So 
czewiński. Poznaniak był nieco lep­
szy w pierwszej rundzie oraz do 
niego należała końcówka. »

Wyniki techniczne meczu były na 
stępujące:

W wadze muszej Liedke (W) wy­
grał z Soczewińskim (G).

W wadze koguciej Klein (GJ zwy 
ciężył Boraka (W). Bórak okazał się 
niezłym pięściarzem i stoczył rów­
norzędną wdłke a o jego porażce za 
decydowało napomnienie’ jakie otrzy 
mai w drugiej rundzie.
• W wadze piórkowe] Szymański 
(W) zremisował po wyrównanej wal 
ce z Antkowiakiem (G).

W wadze lekkiej Kudlacik (G) 
zwyciężył Sźkudlarka (W).

• W wadze półciężkiej Musiał (G) 
Wygra) z Suwlczakiem (W), mając 
rażącą okresami przewagę nad 
swvm przeciwnikiem.

W wadze średniej Chychła prze­
grał przez i. k o. z Białeckim (W).

W wadze półciężkiej Franek (W) 
uznany został za zwycięzcę w spot­
kaniu z lepszym od niego Rajskim. 
(Ged.).

W wadze ciężkiej Białkowski wv- 
■ grał walkowerem z Majewskim (W) 
ponieważ Warciarz odmówił wyi- 
ścia na ring

TUR ŁÓDŹ — WARTA 36:34 (16:14)
ł.ódź (teł. wł ) w ub. niedziele ko­

szykarze Warty ponieśli drusa pora«, 
ke w Łodzi, tym razem ulegając w 
meczu o mistrzostwo ligi drużynie 
TUR 36:34 (16:14). Gra była nadzwy­
czaj emocjonująca, a wynik spotka­
nia do ostatnich minut stal ood zna- 
k;em zapytania

Kosze dla TUR-u zdobyli Skrockl 
11 Pawlak 10 Michalik 9. Szor 4, a 
dla Warty Dylewicz 8. UrbahoWlćż i 
Ruszkiewicz oo 1 Pawlicki " Szymu 
ra II 3. 1 Golimowski 4.

Sędziowali co Kowalewski 1 Ru- 
sicz.

ZAWODY PŁYWACKI® W ŁODZI-
Łódź (tel wł.) W miedzy klub owym 

meczu bływackim YMCA Łódź poko 
hala Pomorzanina Toruń 80:44

W czasie powyższych zawodów 
Ustanowionych zostało nieć nowych 
rekordów okręgu }ódzkiego przez N1 
kodemskiego na 200 m. st klas - 
czasem 2,58,4. 100 m st. -grzbietowa 
kobiet przez Woźniakówne 
4xXOO m. st. klas mężczyzn YMĆĄ 
0.01,3 sztafetę 4x100 m ts. d\v kob-": 
YMCA — 3,20.3 oraz płynąca poza 
konkursem sztafetę 4x200 m. st. do w 
mężczyzn Filmowca Łódź — 13,54.
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sji umHoowEJ
W związku z zakończeniem prac 

komisji unifikacyjnej PZPN, która 
w ostatnich dniach obradowała w 
Katowicach, zwróciliśmy się do kie 
równika referatu wyszkoleniowego 
PZPN ob. Nowaka z prośbą o po­
dzielenie się z naszymi Czytelni­
kami opinią o wynikach prac ko­
misji,

— Jakimi przesłankami kiero­
wał się PZPN, urządzając kon­
ferencję unifikacyjną ?

— Konieczność unifikacji syste­
mu nauczania i weryfikacji kadry 
instruktorskiej PZPN była proble­
mem palącym, który należało jak 
najszybciej rozwiązać ^ctli dobra 
piłkaistwa polskiego. Nie mieliśmy 
dotąd żadnej jednolitej metodyki 1 
wytycznych nauczania, nie rozpo­
rządzaliśmy zweryfikowaną kadrą 
instruktorską.

W takim stanie rzeczy PZPN, 
Stojący wobec odpowiedzialnych 
2= dań dalszego umasowienia i po­
stawienia na płaszczyźnie nauko­
wej sportu piłkarskiego i podwyż­
szenia jego poziomu powołał ko­
misję unifikacyjną, której zada­
niem jest przede wszystkim prze­
pracowanie całego materiału zwią­
zanego z nauczaniem i szkoleniem 
instruktorów piłkarskich. W jej 
skład weszli najlepsi nasi fachowcy 
z tej dziedziny sportu: ob. ob. mgr 
tTesionka, mgr Balcer. Wacek Ku- 
thar, Ryszard Koncewicz i Tadeusz 
Foryś.

Jakie były główne zadania
< Komisji unifikacyjnej?

’•— Komisja miała za zadanie na 
podstawie materiałów już istnieją­
cych, doświadczeń i spostrzeżeń 
jej członków, dalej na podstawie 
najnowocześniejszych materiałów 
2 zagranicy, przede wszystkim z 
ZSRR, którego sport piłkarski przo 
tłuje dziś na święcie, nie wyłącza­
jąc-pozytywnych elementów szkoły 
austriackiej i innych, przeprowa­
dzenie analizy elementów niezbęd­
nych dla wytworzenia możliwie 
doskonałego systemu piłkarskiego. 
Przeprowadzona unifikacja obej­
muje metodyfce. nauczania, zapra­
wę, technikę, taktykę itp. W ten 
Sposób położyliśmy podwalinv pod 
POLSKĄ SZKOLĘ PIŁKARSKĄ.

— Jak przedstawia się w uję­
ciu komisji sprawa weryfikacji 
'kadry instruktorskiej?

1 — Sprawa ta łączy się ściśle z 
ftnifikacją. Po wypracowaniu jed­
nolitego systemu nauczania prze­
prowadzimy weryfikację instrukto- 
rów w dwóch kursach, na których 
Zapoznamy ich z nowym systemem 
&a którym opiera się Polska Szko­
ła Piłkarską. Pierwszy z tych kur­
sów zaczyna się w poniedziałek 17 
bm., drugi w odstępie tygodnio- 
Srym 23 bm.

— W jakich ramach będzie 
Kształtowała się praca szko­
leniowa kadr PZPN?
“ Na towym etapie sportu pol­

skiego przewiduje się tworzenie, 
stałej kadry Instruktorskiej we 
wszystkich szkołach sportu. Pier­
wszy krok na tym polu uczynił 
właśnie PZPN. Temu celowi służy 
weryfikacja dotychczasowych in­
struktorów i reformy organizacyj­
ne, Na tym odcinku przeprowadzi*  
liśmy pewnego rodzaju scalenie, 
tworząc na walnym zebraniu PZPN
2 dotychczasowych oddzielnych 
referatów, jeden Wydział Sporto­
wy. który pokieruje pracą podle­
głych mu referatów kadr, refera­
tu szkolenia zawodników i refe­
ratu kursów i obozów.

•— Jaki będzie zakres prac re­
feratu kadr?

— Referat kadr będzie działał 
planowo w skali ogólnokrajowej. 
Ujmie on ogólnopolską piłkarską 
kadrę instruktorską, otoczy ją stałą 
opieką, będzie Ją zapoznawał z no­
wymi osiągnięciami praktyki foot- 
ballowej i postępami teoretycznymi 
za pośrednictwem najlepszych fa­
chowców. W ten sposób będzie for­
mował się nowy zespół wychowaw­
ców. Jest to konieczne, gdyż przed 
wojną ludzie powołani do wycho­
wywania młodych piłkarzy zwra­
cali uwagę przeważnie tylko na 
elementy sportu wyczynowego, za­
niedbując sprawy wychowawcze. 
Stoimy na stanowisku, że jest to 
nie do pomyślenia dzisiaj, że nie 
wolno traktować zawodnika, jak 
przysłowiowego „murzyna”, który 
zrobił na meczu swoje i może 
odejść, interesując się nim tylko na 
zawodach, a później pozostawiać 
go bez opieki. W zawodniku należy 
przede wszystkićm widzieć czło­
wieka, należy rozwijać stronę fi­
zyczną i umysłową, należy szkolić 
go w dziedzinie społecznej, żeby 
tu zawodnik był prawdziwym spo­

łecznikiem, świadomym swego 
związku z całym społeczeństwem.

Jeżeli chodzi o ten aspekt oświa­
towo - społeczny, to korzystamy 
już dzisiaj w wychowaniu młodych 
piłkarzy z doświadczeń 1 wzorów 
Związku Młodzieży Polskiej, które 
zdały praktyczny egzamin w wy­
chowaniu aktywistów młodego po­
kolenia.

— Czy akcja szkoleniowa I we­
ryfikacyjna według nowyeh jed­
nolitych wzorów wpłynie na 
poziom piikarstwa polskiego?

— Oczywiście i to jak najpozy- 
tywniej. Usuwamy przede wszyst­
kim dotychczasowe poważne prze­
szkody w- tej dziedzinie. Byliśmy 
Świadkami niepokojącego zjawiska 
kończenia się dziesiątek 1 setek u- 
talentowanych piłkarzy, którzy dzlę 
ki niedostatecznemu przeszkoleniu 
i nieodpowiedniemu podejściu 
władz klubowych po zakończeniu 
kariery piłkarskiej, nie mogli być 
wykorzystani jako instruktorzy czy 
trenerzy.

Inna przeszkoda: szwankowała
forma przygotowań zawodników na 
wszystkich szczeblach aż do repre­
zentacji kraju włącznie. Mamy 1300

klubów I do stu tyąiecy arzesao- 
nych piłkarzy, a jednak ile trud­
ności wyłaniało się przy zestawie­
niu jedenastki reprezentacyjnej! 
Ich przyczyna tkwiła przede wszyst 
kim w zupełnie odmiennych for­
mach przygotowania zawodników, 
W każdym większym ośrodku pił­
karskim praktykowano odmienny 
system szkoleniowy 1 w rezulta­
cie na obozie reprezentacyjnym 
zbierali gię zawodnicy, nie mogą­
cy nawzajem porozumieć się i, 
zgrać po krótkim zwykle czasie 
trwania ostatecznych przygotowań. 
Unifikacja i powstanie polskiej 
szkoły piłkarskiej, jak już wspom­
niałem wyżej, usuwa radykalnie 
ten jakże poważny handicap.

Zweryfikowani instruktorzy są 
nową stałą kadrą instruktorską, 
przeszkoloną według jednolitych 
wzorów 1 zasad, będzie pracowała 
w terenie nad przestawieniem ma­
sy piłkarzy na nowy system i szko­
leniem nowych. Chciałbym przy tej 
sposobności podkreślić, źe świade­
ctwa uprawniające instruktorów do 
nauczania, będą wydawane cen­
tralnie, że kończy się „partyzantka” 
w tej dziedzinie, te powstanie wre­

00 SĄDZĄ o UNIFIKACJI, WERYFIKACJI 
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PIŁKARSKĄ SZKOLE POLSKĄ 
CZŁONKOWIE KOMISJI WERYFIKACYJNEJ PZPN

' w mistrwstwagh - 
tartówki v

■ KRAKOW, w mistrzostwach kla­
ty A KOZPR w koszykówce męs­
kiej, ub. sobota upłynęła pod zna­
kiem ' wielkich niespodzianek.. Kro- 
'wodtza pokonała leadera tabeli Cra- 
'covfe 32:30 (16:17) pd bardzo dra- 
tnatycznej walce. Niepokonana do­
tychczas YMCA poniosła pierwszą 
porażkę, przegrywając od Olszy 
83:36 (21:14). Ostatni w' tabeli 
PMS pokonał Wisłę I b, zajmującą 
Mą lokatę 52:37 (24:23). Jedyną 
taiespodzianką było spodziewane 
'zwycięstwo AZS I b nad Społem 
87:33 (17:10).

Bania — włocht s;b w między 
PAŃSTWOWYM MECZU BOKSER­
SKIM

KOPENHAGA W .mlędzynaństwo- 
wym meczu bokserskim w Kopenha 
dze. Dania pokopała Włochy 8:6. Nie 
rozegrano walki w wadze lekkiej.

MGR. JESIONKA: Uważam, że komisja osiągnęła 
wytyczane jej zadania. Zunifikowaliśmy me­
tody szkolenia po raz pierwszy w historii pii- 
karśtwa polskiego, przyjęliśmy system trzech 
obrońców, jako obowiązujący, opracowaliś­
my plan weryfikacji kadry instruktorskiej, 
staraliśmy się rozplątać węzeł gordyjski róż­
nych szkół i systemów, węzeł, w którym 
plątał się każdy zawodnik, i instruktor, czy 
trener.

Wszyscy zawodnicy będą szkoleni odtąd 
systemem jednolitym, wedhig jednolitych 
kryteriów, które pozwolą na wyławianie ta- 
leńtów. Usunęliśmy sprzeczności i kontrasty 
w tej dziedzinie. Teoretycznie akcja masowe­
go nowego szkolenia jest właściwie postano­
wiona, drugim jej etapern będzie weryfika­
cja, a po tym zacznie się praktyczne wpro­
wadzanie w życie i na boisku nowej szkoły.

MGR. BALCER: Pracowaliśmy wszyscy w ramach 
komisji ze szczególnym zapałem.' zdając so­
bie sprawę, że od' wyniku pńac zależy w du­
żej mierze podniesienie poziomu piłkhrstwa 
polskiego. Praca przebiegała w atmosferze 
szczerego entuzjazmu, trwała często od 8 
rano do 10 wieczorem. Musieliśmy wszystko 
sprawdzić teoretycznie i praktycznie.

Komisja była absolutnie zgodna co do przy­
jęcia systemu trzech obrońców, jako podsta­
wy polskiej szkoły piłkarskiej. Jest tó sy­
stem najskuteczniejszy i najbardziej celowy. 
System ten na. pewno przyjmie się wśród 
szerokich mas piłkarskich, jeżeli tylko będzie 
odpowiednio realizowany przez instruktorów, 
którzy w tym celu przejdą specjalne, kursy 
weryfikacyjne.

WACEK KUCHAR: Opierając się na własnych do­
świadczeniach trenerskich również i w osta­
tnich latach zdaję sobie w pełni sprawę z 
ogromnego znaczenia wprowadzenia jednoli­
tego . systemu trzech obrońców w wyniku 
prac komisji unifikacyjnej. Trener związko­
wy będzie miał już zaoszczędzoną przynaj­
mniej część pracy „nakłaniania“ kandydatów 
do reprezentacji, by grali systemem, którego 
czasem w ogóle nie znali. Pierwsza kadra 
zweryfikowanych instruktorów będzie pra­
cowała na terenie całego kraju nad przyswo­
jeniem go masom pilarskim.

System ten nie jest łatwy,, ale jest naj­
lepszy. .Wymaga on od zhwodnika szybkich 
zmian pozycyjnych, szybkiej i logicznej orien 
tacji, Musi istnieć w nowoczesnym footboliu 
w drużynie wątek myślowy. Jeżeli wątek 
ten ulega przerwaniu, to gra załamuje się.

Wydaje mi się, że przeszkolenie będzie 
szło raczej powoli, gdyż nowa szkoła stawia 
zawodnikom specjalne wymagania. Trzeba 
będzie lwią część zawodników naprzód od­
zwyczaić od dawnych błędów, trzeba będzie 
kłaść nacisk naprzód na kondycję, opanowa- 

. nie techniczne, a gdy to nastąpi to wtedy nie­
jako na tym tle wystąpią w'alory taktyczne. 
Taktyka to osobny rozdział. Jej bodajże naj­
ważniejszym elementem w nowej szkole jest 
łączność, która musi funkcjonować bez za­
rzutu.

Jeżeli chodzi o reprezentację, to uważam, 
że powinna ona zrobić wyraźne postępy w 
opanowaniu nowego systemu już w roku 
bieżącym.

KONCEWICZ: Czhs najwyższy, że komisja prze­
prowadziła unifikacje i że zaczyna się^weryfi- 
kacja kadry instruktorskiej. Jak to było ko­
nieczne, to mogłem zorientować się choćby 
z objazdów terenu. Uważam, że ci, którzy 
twierdzą, że system trzech obrońców nie 

I „odpowiada“ naszym zawodnikom, nie mają
racji. Należy tych zawodników szkolić pod 
kątem -widzenia tego systemu, który 'stosowa; 
ny jest dziś przez całą Europę i który może 
zapewnić' piłkarstwu naszemu jak najlepsze 

I rezultaty.

System trzech obrońców nie jest w na­
szym ujęciu systemem sztywnym. Dopuści­
liśmy szereg wariantów, np. wariant czterech 
napastników w linii ataku, warianty zaska­
kujące itp. System taki wymaga od graczy 
inicjatywy.

Jeżeli chodzi o naszych zawodników repre­
zentacyjnych, to sądzę, że najlepiej są w 
tej chwili przygotowani do niego nasi łącz­
nicy: Gracz i Cieślik. Wydaje mi się również, 
że Mordarski rozumie grę skrzydłowego 
według „-nowych wymagań.

Teraz teren czeka na zweryfikowanych in­
struktorów. Jak bardzo jest ich brak, o tym 
przekona) nas choćby kurs w Koszęcinie. 
Piłkhrstwo polskie jest na swym nowym 
etapie.

TADEUSZ FORYŚ: Każdego sportowca związa­
nego z piłkarstwem wyniki prac komisji 
unifikacyjnej szczerze cieszą. Za jedno naj­
ważniejsze osiągnięcie prac komisji dia 
przyszłości naszego piikarstwa widzę w zna­
lezieniu płaszczyzny kwalifikacyjnej tych lu­
dzi, którzy mają uczyć sztuki i kunsztu pił­
karskiego innych. Dotychczas takiej płaszczy­
zny nie było! Wskutek tego, w terenie pano­
wała mieszanina stylów i systemów, grasowa­
ło obok ludzi, rozumiejących się na swej 
specjalności wielu pseudotrenerów. Komisja 
wykazała, że np. dobry gracz po skończeniu 
swej kariery ' zawodniczej może mieć dobre 
zadatki na trenera czy instruktora, ale że 
nie jest nim automatycznie, że musi doszko- 
lić się, by mógł spełniać powierzone mu za­
danie.

Z zagadnień szczegółowych, moim zdaniem 
na uwagę zasługują:

Opracowaliśmy formę I technikę około 20 
zwodów piłkarskich, W dotychczasowych 
podręcznikach spotykamy ’dwa, lub trzy zwo­
dy. Nie można ich sobie przyswoić nawet 
od trenerów zagranicznych, którzy traktują 
zwody, jako „tajemnicę zawodową“ i rodzaj 
sztuki magicznej.

Kondycja: skończyliśmy z „truchcikiem do­
rożkarskim“, czyli z bieganiem zawodników 
przez 90 minut po boisku, jako najważniej­
szym i bodaj jedynym wymogiem kondycji 
piłkarskiej. Podkreślaliśmy wagę elementów 
decydujących: szybkość, skoczność, zwrot- 
ność. Dlatego w programie ćwiczeń zwięk­
szono poważnie ćwiczenia ze skakanką i pił­
ką lekarską.

Na - pierwszy plan wysuwa się podsta­
wowe zagadnienie ataku i obrony. Pierwszeń­
stwo przyznaliśmy naturalnie atakowi, pro­
stując przy tym to, co jak mi się wydaje 
pokutowało w mentalności naszych piłkarzy, 
wyrządzając nam duże szkody. Dotychczas 
uważano, że stroną atakującą jest strona 
znajdująca się pod bramką przeciwnika i że 
pod własną bramką można się tylko bronić. 
Istotnym dla zagadnień ataku i obrony jest 
nie terenowa pozycja na boisku, a posiadanie 
piłki. Możemy być pod własną bramką, ale 
jeżeli posiadamy piłkę to jesteśmy stroną 
atakującą. Możemy’ być pod cudzą bramką, 
jeżeli przeciwnik zabrał nam piłkę to już 
jesteśmy w obronie. Ponadto pozostała u- 
zgodniońa rola środkowego napastnika i za­
dań bramkarza, który dziś musi grać w polu. 

Będziemy zwracali szczególną uwagę na 
^grę bez piłki, poprawne ustawianie się na po­
zycjach, co w nowym systemie jest nie­
odzowne, będziemy poprawiali błędy naszych 
piłkarzy (np. przy główkowaniu) i zaznaja­
miali ich z nowymi zdobyczami zagraniczny­
mi (np. pokazane przez Węgrów główkowa­
nie z obrotem w powietrzu).

Prace komisji umożliwią nie tylko szkole­
nie instruktorów i piłkarzy ale i egzekwowa­
nie tego szkolenia w terenie. Mamy wraże­
nie. że nie zmarnowaliśmy cz'asu w Kato­
wicach i że rezultaty unifikacji 'i weryfikacji 
staną się, widoczne jeszcze w tym roku w 
wynikach . polskiego piikarstwa.

szcie ewidencja instruktorskiej ka­
dry 1 będziemy mogli powiedzieć: 
mamy tylu a tylu instruktorów a 
możemy tą kadrą planowo gospoda­
rzyć, czego niestety dotychczas nie 
można było powiedzieć w żadnym 
dziale sportu. Weryfikacja instru­
ktorów umożliwi również zaprowa­
dzenie systemu kontroli nad ilością 
i jakością kadry.

Po dwóch kursach weryfikacyj­
nych przeprowadzimy przypuszczal­
nie analizę ich wyników, ewentual­
nych braków 1 niedociągnięć no­
wego systemu szkoleniowego. Wnio­
ski te ukażą się w druku i służyć 
będą jako cenny materiał szkole­
niowy w pierwszej fazie dla kadry 
instruktorskiej, a w drugiej fazie 
dla szkolenia zespołów piłkarskich.

Dopełnieniem pracy referatu kadr 
1 referatu wyszkoleniowego PZPN 
będzie referat kursów i obozów, 
którego zadania określa najlepiej 
jego nazwa.

Chciałbym również zaznaczyć, że 
w przyszłości PZPN nie będzie za­
sadniczą bazą organizacyjną kur­
sów instruktorskich. Będzie się na­
tomiast zajmował wyłącznie szko­
leniem kadr zawodników począ­
wszy od juniorów, a skończywszy 
na reprezentacji kraju. Szkolenie 
instruktorskiej kadry odbywać się 
będzie w ramach odpowiednich 
zrzeszeń sportowych, lecz pod ści- 
głą kontrolą GUKF-u.

— Jak przedstawia się sprawa 
zaprawy zimowej?

— Plan szkolenia na rok 1943 
uwzględnia zaprawę zimową, jako 
obowiązkową dla wszystkich 'ak­
tywnych piłkarzy. Będzie ona nie­
jako pierwszą fazą, a po niej na­
stąpi przygotowanie wiosenne, już 
na murawie, jako druga faza, po­
przedzająca pierwsze rozgrywki 
właściwego sezonu.

— Czy przewiduje się wzmo­
żenie kontaktu zl zagranicą w 
dziedzinie szkoleniowej?

— Jedną z naszych bolączek był 
niedostateczny kontakt w dziedzinie 
Instruktorsko - szkoleniowej z za­
granicą. Spodziewamy się, że w To­
ku bieżącym naczelne władze spor­
tu polskiego umożliwią kilku zdol­
nym instruktorom rozszerzenie i 
pogłębienie fachowych wiadomości 
w ZSRR i w krajach demokracji 
ludowej. Kilkumiesięczny pobyt 
zagranicą wzbogaci doświadczenia 
1 otworzy nowe horyzonty naszych 
najlepszych Instruktorów.

Jest to tym ważniejsza i nagląca 
sprawa, że jak to wykazały dotych 
czasowe pertraktacje PZPN o spro­
wadzenie trenera zagranicznego, 
trudno liczyć, by zostały one sfina­
lizowane z powodu zbyt wygóro­
wanych żądań finansowych trene­
rów zagranicznych. Uważamy zre­
sztą, że drogą doszkolenia naszych 
instruktorów 1 trenerów zagranicą 
1 drogą ewentualnej wymiany tre­
nerów osiągniemy większe rezul­
taty.

— Czy w związku z unifikacja 1 we 
ryfikacja FZFN' pojawią efe druko­
wane materiały szkoleniowe?

— Owszem! Wydamy serie trzech

broszurek, które beda stanowiły ca­
łość. Pierwsza z nich, opracowywana 
przez ob. Forysia dotyczy zaprawy. 
Jest już prawie gotowa 1 ukaże się 
na rynku w najbliższym czasie. Djn 
ga broszura dotyczy zagadnień tech­
niki piłkarskiej, trzacią — taktyki. 
Mamy wrażenie, że będą one znacz­
na pomocą dla kadry Instruktorskiej 
1 piłkarskiej, zwłaszcza, że opraeowy 
wane sa wa. zasad zunii filcowanej 
szkoły piłkarskiel.

— Wobec przejęcia w przyszłości 
szkolenia Instruktorów piłkarskich 
przez poszczególne zrzeszenia, czy 
związki zawodowe przygotowują się 
do tej akcji?

— Po zorganizowaniu branżowych 
zrzeszeń sportowych będą one praco 
wały nad szkoleniem instruktorów 
pod auspicjami GUKF. W lipcu mą 
Odbyć się kurs instruktorski central 
nv zorganizowany przez związki za­
wodowe dla 60 kandydatów wyłonio­
nych przez poszczególne zrzeszenia. 
W budżetach zrzeszeń beda umiesz­
czone fundusze dla utrzymania kad­
ry specjalistów—instruktorów. Kadra 
Instruktorów piłkarskich- bedzle liczy 
la na razie około 150 członków. Unor 
mowanie stawek zarobkowych dla in 
struktorów. iest zagadnieniem, które 
będzie rozwiązane centralnie przez 
GUKF. Ważna jest decyzja, która 
przyznało Instruktorom 1 trenerom 
prawa amatorskich zawodników, ten. 
że instruktor czy trener może być 
równocześnie czynnym wyczynowym 
sportowcem-amatorem. W kadrze in- 
struktorskiel znajda sie również pra 
cownicy społeczni, którzy bezintere­
sownie wnoszą swój wkład w dzieło 
szkolenia naszych piłkarzy.

Sprawę postawiliśmy jasno: nie ma 
kadry zawodniczej bez fachowców, 
bez instruktorów-specjalistów bez tre 
nerów.

— Jak wygląda sprawa ośrodka 
szkoleniowego PZPN?

— Niestety nasze plłkarstwo nie 
rozporządzą własna baza -szkolenio­
wa w tej chwili. Ośrodek świdnicki z 
przyczyn technicznych nie może speł 
nić roli, jaka przypadła by mu w 
związku z reformą szkoleniową. Mu- 
simy mieć centralny ośrodek szkole­
niowy gdzie można by sprawy szko­
leniowe rozpracowywać teoretycznie i 
praktycznie ‘i gdzie wykładowcy mieli 
by możność jak najwydatniejszej pra 
cy. Wykładowców, doskonałych pił­
karskich fachowców mamy, brak nam 
warsztatu pracy. Krakowski ośrodek 
piłkarski w Nowym Targu wymaga 
wiele wkładów finansowych. Spodzie 
wamv sde. że GUKF przyjdzie w tej 
ważr.ej sprawie z pomoc-g.

Na zakończenie ob. Nowak mówi: 
Sadze, że wyrażę życzenia wszyst­

kich pilkarzy. gdy nowiem, że życzy 
my serdecznie wszystkim związkom 
sportowym, by akcja unifikacyjno- 
weryfikacyjna przebiegała iak najpo 
myślniej w całym sporcie polskim. 
Zdecydowaliśmy sie pierwsi na ten 
krok, gdyż piłkarstwo Jest w Polsce 
sportem najbardziej masowym i naj 
popularniejszym. Winniśmy to byli 
setkom tysięcy zrzeszonych i nie 
zrzeszonych piekarzy, a przede wszy 
stkim młodemu piłkarskiemu pokole­
niu, które będzie broniło barw na­
szej nowej szko!y piłkarskiej.

Chciałbym również podkreślić, żs 
w dziedzinie szkolenia nowych kadr 
już w pierwszym etapie spotkaliśmy 
sle z pomocą 1 zrozumieniem aktywl 
stów Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, która realizuje konse- 
kwentnie wyrażone w Jej Statucie 
zadanie umasowienia kultury fizycz­
nej 1 sportu w Folsce.

Karwie® —

KATOVCE Drużyna Ba‘1io- 
nu w meczu rewanżowym pierw 
szej rundy pokonała Lęn 'Wał­
brzycha 5:0 i tym samym zakwa 
lifikowała się do drugiej rundy 
w której zmierzy się z KTH Kry 
nica.

Niedzielny mecz stał na bardzo 
kiepskim poziomie, a grę utrud 
niał padający śnieg i nierówny 
lód.

Do spotkania drużyny wystąpi 
ły w składach następujących:

BAILDON: Bratek Skarżyński, 
Knyciński, Jasiński I Skarżyń­
ski II, Wilczek, Bogdoł, Wadow 
ski, Wycisk, Kandzia. LEN: Rze 
szut, Migacz, Szlendak, Szlen- 
dak II, Stachura Preisner, Kop­
czyński Komczyk, Rataj czyk.

Arbitrem zawodów był Keller. 
Widzów 1500.

Drużyna Baildonu była zespo 
łem zdecydowanie lepszym i 
przeważała we wszystkich trzech 
terciach. jednak ataki miejsco­
wych załamały się na trwardej 
obronie Lnu. Poza tym gośpoda 
rzy prześladował pech strzałowy. 
Bardzo słabo zagrywał tym ra­
zem Skarżyński II. Napastnik 
Baidonu znalazł się aż trzy razy 
za bandą i odpoczywał przymuso 
wo 6 min. Drugi czołowy gracz 
Baildonu Jasiński doznał w dru­
giej tercji kontuzji kolana i nie 
brał udziału w grze. Na jsłabszą li 
nią miejscowych była Unia obro 
ny. Bramkarz Bratek mało za­
trudniony, Kilka razy robi ryz^

kowne wypady za bramkę i tyl 
ko dzięki nieudolności hokeistów 
Lnu nie zakończyło się to źla 
dla Baildonu.

Drużyna Lnu jest bardzo sła 
ba technicznie, u wszystkich nie 
mai jej graczy szwankuje jazda 
i nie widać tendencji do gry ze 
społowej. Jak już wspomnialiś 
my na skutek fatalnych warun­
ków atmosferycznych mecz był 
nieciekawy a bramki padały ra 
czej przez przypadek. Najcelniej 
szym strzelcem okazał się Skrzy 
ński II zdobywając' 4 bramki, a 
jedną zdobył Jasiński.

POLONIA BYTOM — GÓRNIK 
ZABRZE 71:49

BYTOM (teł. wł.). W ub. niedzie­
lę na krytej pływalni w Bytomiu 
odbyły się rniędzyklubowe zawody 
pływackie pomiędzy najruchliwszy­
mi w obecnej chwili sekcjami pły­
wackimi miejscowej Polonii i zabr- 
skiego Górnika.

W czasie zawodów uzyskano cały 
szereg b. dobrych wyników, z któ­
rych na specjalne podkreślenie za­
sługują czasy — Zimnego na 100 
m st. dow. — 1,04,9 (najlepszy wy­
nik obecnego sezonu), oraz mło­
dziutkiej, bo zaledwie 11 lat liczą­
cej Szmatlochówny w biegu na 100 
m .st. grzebietowym.

W-biegu na 200 m st. dow męż­
czyzn: Gre.mlowski: ponownie poko­
na! Ra.molę, a czas ^zwycięzcy —; 
2,32,8 wskazuje na fo, iż pływaka 
Polonii uważać należy za jednego 

, z najlepszych w chwali obecnej w.



W KARPACZU 
GtAZEWSKA bije rekord Polski, 
ale tor by-i' za krótki ?-■■■ »

KARPACZ (tel. wł.) W sprzyja­
jących warunkach atmosferycznych 
odbyło się w ubiegły piątek na 
pięknie udekorowanym torze lodo­
wym na tamie przy wodospadzie w 
Karpaczu uroczyste otwarcie tego­
rocznych łyżwiarskich mistrzostw 
Polski. ,

Mistrzostwa otwarto defiladą u- 
czestników i przedstawieniem za­
wodniczek i zawodników, oraz prze­
mówieniem prezesa . PŻŁ.

Podczas uroczystości otwarcia 
mistrzostw dął silny wiatr i padał 
mokry śnieg. Stan lodu jest jednak 
sadawalający.

W jeźdżi® Szybkiej startuje 6 za­
wodniczek i 15 za wodników, a mi a 
nowicie: KalbarczykóWa, Fa.fara, 
Sucżyńśka i Rosińska (Legia War­
szawa), Sędzimir, (Znicz Pruszków) 
1 lekkoatletka Głażewska ze Zrywu 
Łódź, Kalbarczyk Janusz, Ritter, 
Lewandowscy Każimierż i Zbi­
gniew, Włodkowski, Antosik, Kra­
jewski, Mikołajczyk i Dąbek (Legia 
Warszawa), Prżyborowski i Dzipa- 
now (Żfyw Łódź), Fik i Terlikow­
ski (IKS Wrocław), Ostrowski (Le- 
chia Gdańsk). Turnas i Kalbarczyk 
Kazimierz (Łllbiąg), Nikiel (ŹŹK 
Pruszków) i iiiestowarzyszony Ko­
walski.

W jeiflżie Hgurą-Wej biorą udział: 
Dąbrowska. Burszówna (WTŁ War- 
szawa) • Ziajówha (Baildon Kato­
wice). Staiiiszewaki (Legia Wań- 
szawa). Wrocławski. Grobert i O- 
sadnik (Baildon Katowice) oraz w 
jeździe par: Ziajówna — VŻró- 
cławski i Preisówna — Osadnik 
(Baildon Katowice).

Zawody odbywają się na wspa­
niale położonym lodowisku, a o-rga 
nizacja spoczywająca w rękach dy­
rektora uzdrowiska mjr. Dobrowol­
skiego jest wzorowa. 
GŁAZEWŚKA zdobywa

STWO
Karpacz. Punktualnie o 

rano w sobotę rozpoczęły 
paczu mistrzostwa Polski 
szybkiej i flHuroWfei na lodzie na r. 
1949. Mistrzostwa zaromadziły 35 za­
wodniczek 1 zawodników. (24 — w te 
żdzie szybkie) 1 11 — w figurowej), 
którzy wykaźalt niezły poziom.

Sensacja zawodów byte zdobycie 
mistrzostwa przez G*ażswska.  która 
na 500 m Uzyskała Ht)Wv rekottt 
Polski. Rekord ten ifedhak nie zosta­
nie uznany, ze względu na krótszy 
obwód toru.. Wśród mężczyzn duże 
nadzieję rokuje 19-letni Nikel oraz 
Kalbarczyk II z Elblaea (nie jest on 
kuzynem Wielokrotnego mistrza Pol­
ski.)

Nie dużo brakowało, aby mistrzo- 
Btwą< w ogóle nie doszły do skutku, 
gdyż o godzinie 1-ei w noev rozsza­
lała sie zamieć śnieżna 1 tylko dzię­
ki ofiarnej pracy dyr. Dobrowolskie­
go, orSź burmistrza Karpacza, wl-aż 
z ochotniczymi drużynami robotni­
czymi udało sie przygotować sta­
dion do zawodów. Otwarcia mi­
strzostw dokonał Starosta jeleniogór 
ski Tabaka, oraz dvr. WUKF mgr. 
Skrocki.

WYNIKI TECHNICZNE:
Panie 5C0 m.: 1) Głażewska 58.2 sek 

2) Rosińska 64.Ó sćk. 3) Sędzimir 65.2 
sek.. 4) KalbarczykóWa 65.4 sek.

1,500 m.: i) Głażewska 3:11,3 min., 
2) KalbarczykóWa ' 3:25.4 sek.. •' 
dzimir 3:33.5 min. 4i Fiosińska 3:34.9 
min.

Panowie — ,500 tH.: '1) Kalbarczyk 
47,3 sek.. 2) Hitler 51,4 sek.. 3) Kal­
barczyk II (Elbląg!) 52.0 sek.. .4) Ko-

MISTRZO

godz. Itkej 
się w Kar 
w jeźdź i e

Hokeiści łótey 
nie ftaia ssmida 
ODWOŁANIE MECZU HOKEJO­
WEGO ŁKS — KKS (Mysłowice,) , 

Łódź. (tel. wł.) Jeszcze raz hoke- 
. lstom łódzkim noroda śnłatala figla.

Wskutek dwudniowej odwilży ŁKS 
odwołał mecz o mistrzostwo ligi 
PZHL ż mvsioWieklrrt GZKKS a tym 
czasem z sobole na tliódzifele chwy­
cił mróz i lodowisko znajdowało sie 
w stanie nadaiacvm sie do gry 

Nieśtóty w niedziele Wieczorem 7-A. 
miast hr>kps-tów ŁKS-u 1 GŻKKS na 
torze tiwijald sie tylko tnlbdżież 
szkolna.

na kt.ó-

ŁKS POŁĄCZYŁ SIĘ z ZZ- WŁÓK­
NIARZY

Łódź (tel) ŁKS wlnczyt sie W tych 
dniach do Związku Zawodowego Włó 
kniarzy. — Zryw Łódź przystąpił do 
ZZ Spółdzielców.

KONFERENCJA ’ BOfeSESSKA 
W SZCZECINIE

Szczecin Dnia 20 tóm. odbę­
dzie się w Szczecinie konferencja 
sędziów bokserskich i kierowni­
ków Sekcji bokserskich klubów 
Pomorza Szczecińskiego. Będzie 
to pierwsze tego rodzaju zebro His 
okręgu szczecińskiego, 
rym zostanie omówiony plail 
pracy na najbliższy okres.

KURS UNIFIKACYJNY DŁA 
SĘDZIÓW LłEfclitSJATLETYKI.

Szczecin. Szczeciński O’ZLA u- 
rządza przy końcu b. miesiąca 
kurs unifikacyjny dla sędziów rze 
czywistych i kandydatów na sę­
dziów ż teretiU okręgu szczeciń­
skiego. W ciągu przyszłego mie­
siąca OZLA projektuje urządze­
nie jeszcze dwóch kursów W te­
renie, a mianowicie -W Słupsku i 
Wałczu, 

walskl 5^,4 sek.. 5) Lewandowski 52,5 
sek., 6) Przyboro-wski 52,8 sek., 7) N1 
kel — 19 lat 53.9 sek.

3.000 m.: 1) Kalbarczyk 5:36.2 min., 
2) Ritter 5:47.5 min., 3) Lewandowski 
5:48,9 min., 4) Włodkowski 5:51,0 min 
5) Antosik 6:07.0 min., 6) Przybórów 
ski 6:09,0 min.
BURSZOWNA I WROCŁAWSKI PRO 
WADZĄ W JEZDZIE FIGUROWEJ

Wieczorem odbyła Się pierwsza*  
konkurencja w mistrzostwach jazdy 
figurowej, jazda szkolna pań i pa­
nów. .

. Zawody odbywały sie przy silnym 
wietrze, niemniej znośnych warun­
kach. Panie miały dość trudne figu 
ry ale ich jazda stała na zadawalają 
cym poziomie, jazda panów nato­
miast nie zadowoliła 1 no startują­
cych znać brak należytego przygoto­
wania.
Sensacja pierwszego dnia była słaba 
jazda mistrzyni Polski Dąbrowskiej. 
Uplasowała się ona dlatego też do­
piero na trzecim miejscu, podczas 
kiedy Prowadzenie Objęła BUrszów- 
na przfed Zjajówna;

W iezdzie szkolnej panów prowadzi 
po pierwszym-dniu Wrocławski, przed 
Staniszewskim. Grdbertem i Osadni­
kiem.

»STRATEGIA« BATOREGO
ni© w Radomiti

i mMsïeU xadôweltÉ sśą —. . . »
wynikiem remisowym

RADOM (tel. vżł.). Rewanżowy mecz bokserski z cyklu walk o wej­
ście do ligi bokserskiej grupy III-ciej pomiędzy Batorym Ćhórźów 
a Radomiakiem zakończył się zgodnie z oczekiwaniami wynikiem nie- 
rożstrzygniętym 8 8. Spotkanie Wywołało jak na stosunki radomskie 
niebywałe zainteresowanie i zgromadziło ponad 3 tys. widzów. Drugie 
tyle musiałó odejść od kasy beż biletów.

Driiżyną gości pocźyniła w swym składzie żńieżne przesunięcia 
strategiczne. I tak Rajchert i Bazarńik zeszli o wagę niżej, natomiast 
«zńajcler i Nowara wystąpili w kategoriach wyższych. Ucieczka Bażar- 
nika od spotkania z Sieradzanem wywołała na widowni olbrzymie nie­
zadowolenie, a pod adresem 
wyzwisk.

Mimo uzyskania wyniku 
szym. Batory zaprezentował 
i prz??gctowahą kondycyjnie . 
wiedzieć o pięściarzach gospodarzy, którym z reguły w ostatnim starciu 
brakowało oddechu.

Bàzarnika padïo szereg niekulturalnych

remisowego Radomiak był zespołem śłab- 
drużynę bardziej wyrównaną technicznie 
na pełne trzy rundy. Nie można tego po-

sobie znaczną przewagę, 
że jest on bezsprzecznie 
technicznie, a Przybyt- 
imponuje jedynie odpor- 

i sporadycznie wypuszcza

W Batorym najlepiej podobali się 
Bażarntk draż Nowara.

Przed rozpoczęciem meczu odbyła 
się uroczystość jubileuszu 3-ch .set­
nej walki Czortka. Jubilat otrzymał 
od zarządu klubu i miejscowych 
władz sportowych liczne upominki 
a publiczność chóralnie odśpiewała 
na jego cześć 100 lat.

Wynik: techniczne walk przed­
stawiają się następująco:

W wadze muszej Arczewski 
(Radomiak) wygrał na punkty z 
Rajchertem (Batory). Pierwsze dwie 
rundy kończą się zwycięstwami 
Arczewskiego, który walcząc w od­
wrotnej pozycji stara się utrzymać 
Walkę na dystans. W trzeciej run­
dzie Rajchert dąży za wszelką ce­
nę do zwarcia, ale robi to nieczysto 
i otrzymuje upomnienie, które osta­
tecznie przypieczętowuje jego zasłu 
żoną pórażkę.

W wadze koguciej Bazamik odno­
si wysokie zwycięstwo punktowe 
nad Przybytniewskim (Radomiak). 
Już w I-szej rundzie Bazamik wy­
walcza 
Widać, 
lepszym 
niewski 
r,ością 
szerokie sygnalizowane ciosy. — 
W następnej rundzie przewaga Ślą­
zaka jesśęze bardziej-Wzrasta. Prży 
bytnieWski nie ma już nic do po­
wiedzenia, ale W ostatnim śtafelu 
zawodnik Batorego nieco słabnie. 
Walkę wygrywa wysoko oczywiście 
Bażarnik.

Nastawiony na czwarty pojedy­
nek ż Bazarnikiem Sieradzan (Ra- 
.dńmiak) spotkał się w wadze piór­
kowej z młodym Kempą, który nie 
stanowił dla niego równorzędnego 
przeciwnika.

Sieradzan atakował przeważnie z 
doskoku. 
próbował
Wszystkie rundy zakończyły się 
bezapelacyjną przewagą Sieradza-- 
na, a jego generalny atak W III-cim 
starciu o mało co nie spowodował 
zakończenia walki przed czasem. 
Zwyciężył Sieradzan.

Trzechsetna jubileuszowa walka 
Czortka, który za przeciwnika miał 
prymitywnego Ponantę, nie mogła 
rzecz jasna zadowolić śwyiii pozio­
mem Widownię. Różnica klasy oby­
dwu zawodników była tak rażąca, 
że nie mogło dojść do ciekawego 
pojedynku, w którym Czórtek 
mógłby zademonstrować wszystkie 
swoje nieprzeciętne umiejętności.

Ńa plus Ślązaka możemy zapisać 
iedyńie'jego ambicję, Idóta prtżwo- 
!:ła mu dotrwać do końca.

Walka w wadze półśredniej po­
między Kosińskim (Radcmlak) a 
Kuszćm (Batory) miała niespodzie-

ą Kempa rzadko tylko 
anemicznych ataków.

BW i K» 00 PORAMI

YMCA ŁÓD2 _ WARTA 52:36, (19:18) ;
Łódź (tel. wł.) Po ostatnich poraż­

kach koszykarzy Warty w Krakowie 
nikt w Łodzi nie przypuszczał, że po . 
znaniacy będą groźnym przeciwni-' 
kem dla YMCI.

Warta zagrała bardzo me drze takty 
cznie i nie dopuszczając zupełnie do 
gł§su łodzian strzelała z każdej sytu 
a.cji. Warciarze przez długi czas pro 
wadzili i gdyby nie koi=icowy zryw 
YMCI wyjechaliby na pewno do do­
mu ze zwycięstwem.

Najlepszym w Warcie bvł Ruszkie-

lep*  WfellcopiÄi zwyciężyła 
w mczo zawśttioyin ZZK Fanait 5’B

wyo-unkto

Wyniki techniczne. Zawodnicy re­
prezentacji wymienieni na pierw­
szym miejscu:

waga musza: Sznajder już w 18 se 
kundzie pokonał Nikodemskieao

waga kogucia: Matuszak
wał Bańcerka.

wdga piórkowa: Klorek
mległ Kaucliowi

waag lekka: Chmielnik 
położony - został na łopatki 
przez Jakubowicza.

w 9 min. 
z parteru,

wanię krótki epilog. Już w pier­
wszej rundzie po krótkiej wymia­
nie ciosów potężny prawy sierp 
Kusza zwala zawodnika Radómia- 
ka na deski, skąd nieprzytomnego 
znoszą go z ringu.

Następna walka w kategorii śred­
niej również kończy się przed cza­
sem.

Po pierwszej rundzie w której . 
Sznajder (Ratory) nader chaotycz­
nie atakuje, a Wasiak przytomnie

Zjednoczenie przegrało 10:6
LUBLIN (tel. wł.). Największą riiespodzianką w dotychczasowych 

rozgrywkach o wejście do ligi bokserskiej zanotowaliśmy ub. iiiedziełi 
w Lublinie, gdzie miejscowa Ltiblinianka pokonała w rewanżowym 
spotkaniu mistrza Pomorza — Zjednoczenie 10:6.

Oczywiście, że na wynik końcowy tego meczu musiało się złożyć 
również szereg niespodzianek w spotkaniach indywidualnych z któ- 

porażka Wikiińskiego przez k. o.rych na pierwszy plan •wybija się 
z Zielińskim (Lubliriianką).

Z bokserów Lublinlariki obok Zie­
lińskiego milą niespodziankę spra­
wił papierowiec Ktikicr, który 'za­
awansował do muszej i pokonał 
Jóźwiaka.

Earan Wygrał pewnie walcząc tia 
swym normalnym poziomie.

Głębocki tńiał za przeciwnika ńaj 
słabszego boksera -Żjednoczonych, 
ale widać u niegOyduźą poprawę lor 
my. .

Walczący w wadze półciężkiej 
Musiał zastosował w walce z Gna­
tem bardzo rnądtą taktykę i w dwu 
rutidacli Uzyskał wyraźną przewa­
gę,, obtańćówlijąc ospałegooc„ ____ --JäJegö Pomo­
rzanina i konttiijąc go leWą. Nieste-
ty sędzia rińgoWy uznał tę taktykę 
ża unikanie Wólki i zdyśłiWalifłki 
wał go w trzeciej

Z ósemki Zjednoczenia najlep­
szym był Baranowski W wadze lek­
kiej.

Wynikr techflićżne meczu były 
następujące:

W wadze muszej Ktikier rtiająć 
w. dwu rundach przewagę wygrał 
na punkty z JóźWiakiem (Zj.). AV 
trzecim starciu JóźWiak tozpoczą! 
ostry finisz, lecz nie potrafił ńad-

hszfto M Poznań potknęli się Kras owis

rundzie.
:u-

Wjśła — ZZK 41:39 (23:19)
Krasów. Leader ligi k.oBżyko- 

Wej ZŻK Pozriań, kt.órj’ w óbec- 
nyęh rozgrywkach nie poniósł żbd 
nej porażki, pierwszy punkt stra­
cił W Krakowie ulegają« w nie­
dzielę Wiśle i

Z WARTĄ
zdobywca 22 nkt. Resztę .punk- 

zdobyll Dylewicz 5. Pawlicki 5,

6,

wicz 
tów 
Golinowski 3. Biel 1.

Dla YMCI: Barszczewski 16, Żyliń­
ski 11. Dowgird 11, Maciejewski 
Kozłowski. 4 i Lininowicz 4.

Na meczach YMCI sala zaw­
sze jest pełna kibiców teł drużyny, 
którzy żywiołowo dopingują swych 
pupilów. Tym razem piękna gra War 
ty przyczyniła sie do tego, że nawet 
najbardziej przysięgli zwolennicy 
drużyny łódzkiej zmienili front i o- 

•klasikiwali Warte.

wasra pośrednia: Baranowski prze­
gra'! już w 40 sek. w walce z Miel- 
czUkrem.

waga średnia: Knasiecki położony 
został na łopatki w 5 min. 40 sek. 
przez Krawczyka.

waga Półciężka: Witczak wypunkto 
wał Jankowskiego

waga ciężka: Mąka przegrał na pkt 
do Nowaczyka.

Reprezentacja Wielkopolski wygra­
ła w stosunku 5:3.

konferując, zbiera punkty, w dru­
giej rundzie nieprzygotowany kon­
dycyjnie Wasiak dwukrotnie zapo­
znaj e się z deskami’do 8-miu. Sę­
dzia ringowy nieco przedwcześnie 
odesłał go do rogu, ogłaSżając zwy-- 
cięstwo Sznajdra przez t. k. o.

W wadżR póltłężkiej Nowara 
. (Batory) Ayygrał zasłużenie na pun­
kty i Kotkowskim (Radomiak). 
Kotkowski ż miejsca zaczyna polo­
wać Ha szczęśliwy, cios, ale mądrze 
Walczący Nowara nie daje się tra­
fić i celtiie punktując Uzyskuje 
znatżną przewagę. W drugiej run­
dzie dzikie ataki Kotkowskiego 
przynoszą w rezultacie... jeszcze 
większą przewagę punktową No- 
warze. Nowara slabniewygrałauml 
warze, Wreszcie w III-ciej rundzie 
dwa ciosy Kotkowskiego dochodzą 
do celu. Nowara słabnie, ale j Kot­
kowski jest u kresi sił. Obaj za­
wodnicy wpadają często w klincze 
i otrzymują po napomnieniu. Zwy­
ciężył NoWara.

Wreszcie w wadzę, ciężkiej Stec 
uzyskał zwycięstwo nad Kolonką 
Batory. Przez wszystkie trzy run­
dy przewaga Steca.

W ringu sędziował Twardowski 
(Łódź), na punkty .Zawadowski 
(Łódź), ftostowski (Wrocław) i 
OroźdżyńSkj (Rzeszów).

robić straty punktów z poprzednich 
dwu rund.

W wadze koguciej Baran (L.) 
' zwyciężył Kowalskiego (Zj.) będąc 
od niego również lepszym jedynie 
w dwu pierwszych, rundach. W trze 
eini starciu Kowalewski przeszedł 
do rozpaczliwego ataku w wytliku 
czego wywiązała się zażarta bijały 
ka, Kowalewski rozbił oko swojemu 
nrzećiwhij,iowl, .który zupełnie wy­
czerpany ukończył spotkanie.

W wadze piórkowej Kruża oddał 
ptinkty walkowerem na skutek nad­
wagi (130 gr.) W spotikariiu towa­
rzyskim jego przeciwnik Makar (L) 
zrezygnował z walki po żalnlkaso- 
waniii trzech ciosów.

W wadze lekkiej Marciniak (L) 
przegrał zdecydowanie na punkty 
z Baranowskim (Zj). W trzeciej 
■rundzieMarciniak był na deskach,

W wadze półśredniej Zieliński (L) 
wygrał przez t.k.o. z Wiklińskim w 
drugiej rUindżie.

W drugiej rundzie Wilkliński o. 
trzymał silny cios na żołądek, po 
którym przyklęknął na ringu. Góng 
■przerwał Wyliczanie- Wiklińskiego,

Zwycięstwo Wisły nad koleja­
rzami jest, hiewa.tpliwie najwięk­
szą sensacją obecnych mistrzostw 
ligi koszykowej.

EZK — AZS KRAKÓW 
36:27 (20:15)

.Ssający. w pełnym. składzie

ffaadl
Dzisiaj z kolei na łamach naszego 

pisma odpowiada na ankietę MAK­
SYMILIAN GRZYWOCZ, trzykrot­
ny mistrz Polski, wielokrotny re­
prezentant barw narodowych, 
wszechslowiański mistrz w wadze 
koguciej, który jest jak wiadomo 
wzorowym karnym sportowcem.

Maksymilian Grzywocz na naszą 
ankietę odpowiada w sposób na­
stępujący:

— Nigdy nie myślałem o tym. 
ażeby z uprawiania sportu czerpać 
jakieś korzyści finansowe.

— Uważam, że sport jest rdilą i 
pożyteczną rozrywką, że nie może 
stanowić zawodu, bo wówczas prze­
stałby pociągać i budzić entuzjazm.

Przykład, który odstraszał mnie 
zawsze od zawodowego podejścia 
do sportu, to nasz mistrz Eutopy 
Henryk Chmielewski. Jako amator 
był on bezsprzecznie najlepszym 
w swojej wadze, odnosił sukcesy 
na ringach całego świata. Cieszył 
się uznaniem w kraju i Europie, 
był jednym .z najpopularniejszych 
sportowców W Polsce, ale niestety 
postanowił spróbować amerykań­
skiego chleba jako zawodowiec.

I cóż się z nim stało.
— Dziś jest w USA drugorzęd­

nym pięściarzem, który dla zaro­
bienia kilku dolarów, musi staczać 
Szereg morderczych walk i po pro­
stu nie liczy się. Przestał być wiel­
kim „Chmielem”, postrachem pię­
ściarzy europejskich.

Jako amator długo' jeszcze odno­
siłby suikcesy. mógł następnie zo­
stać trenerem i doświadczeniem 
swoim i wiedzą bokserską dzielić 
się kolegami. Mógłby nadal służyć 
jako wzór młodzieży bokserskiej, 
mógłby o wiele wydatniej i lepiej 
służyć sportowi, 
jemniej byłoby 
chleb w kraju.

Ten przykład i 
stawiły mnie do 
gatywnie.

Jako amator mogę kształcić 
zawodowo. ■ a oprócz tęgo po pracy.

a i łatwiej i przy 
mu zarabiać na

na- 
nę-

wieie Ihnÿch 
zawodowstwa

się

//
Zdaję sobie sprawę z tego, że my 

Piłkarze jesteśmy w nieporównanie le 
nszym położeniu dd lekkoatletów, ko 
szykarzy, pływaków, kajakarzy, a 
czasami nawet bokserów. My piłka­
rze maniy najmniejszy powód do ża 
.llów. jednak jest wiele rzeczy, które 
korzystając z ankiety ..Sportu”, nalei 
żało by poruszyć

Nie iest^m zwolennikiem zawodpw 
stwa zupełnego, gdyż nic nie jest tak 
krótkotrwałe jak kariera sportowca. 
Każdy sportowiec powinien posiadać 
swój żawód. Jednak o amatorstwie 
takim, jakim sobie eo wyobrażali nier 
wsi lordowię upraWiaiacv sport w 
Anglii, mow~ vyć nie może.

Kśżdy sportowiec powinien mieć za 
pewtiiona opiekę lekarska i być ubez 
uićcżonym. aby w razie kontuzji nie 
itliał kłODótów z utrzymaniem na ży 
cie.

przy 8-miu, ale w przerwie pomo­
rzą ńtn poddał się.

W pierwszej rundzie wałka mia­
ła .przebieg bardzo dramatyczny i 
Zieliński wydawał się być nawet 
pod ko-niec s-tarcia groggy.'

W wadze średniej Glęboąki (L) 
•rhiał tak rażącą przewagę nad Ko­
walkowskim (Zj), że Sędzia ringo­
wy przerwał walkę w drugiej run­
dzie, ogłaszając zwycięstwo zawo­
dnika Liiiblinianki przez t. k. o.

W pierwszej rundzie Kowalkow­
ski był drwukfo-tnie tia deskach do 
8-tnlu raz do 4-rech. Warto zazna­
czyć, że zawodnik Zjednoczenia dłu 
go protestował przeciwko decyzji 
Sędziego rihgoWegó, uważając, że 
jest w stanie zwyciężyć Głę­
bockiego, ale... - potrzebną jest mu 
do tego trzecia runda.

W wadze półciężkiej Musiał (L) 
został zdyskwalifikowany w trzeciej 
rundzie za unikanie walki w spot­
kaniu z Gnatem (Zj), Gnat walczy! 
bardzo słabo i Miisiął zdobył prze­
wagę punktową w dwu pierwszych 
rundach.

W wadze ciężkiej Gołębiowski 
(L) oddał punkty walkowerem z 
powodu rtiedoWagl, W'spotkaniu to­
warzyskim Chyła (Zj)z Wygrał przez' 
f. k. o. już W pierwszej ..rundzie.

Sędziował w ringu bardzo słabo 
p. Brabański z Katowic, na punkty 
Szrot Rzeszów, Kaliński Warsza­
wa i Szudlarek (Warszawa).

ŻZK odniósł z trudem zwycię­
stwo nad akademikami, którzy 
przy lepszej dyspozycji strzałowej 
Hlogli się pokusić o zwycięstwo 
nad renomowanymi koszykarzami 
poznańskimi. Dla ZZK punkty 
zdobyli Kołaśnlewśki 16, Grzecho- 

uprawiać boks nie jako źródło do*  
chodu, 'ale jako pfzyjemhą rozryw­
kę. Gdybym był zawodowcem, je­
dynym celem byłoby zarobienie 
największej ilości pieniędzy, co mu- 
siałoby wcześniej, czy później spo­
wodować zniechęcenie, załamanie 
psychiczne, a có za'tym idzie i ob­
niżenie walorów.

Na pierwsze pytanie, zawarte w 
ankiecie, odpowiadam więc zdecy- 
cydowańie.

Każdy sportowiec powinien być 
amatorem, bo zawodowstwo przy­
czynia się do Utraty prawdziwego 
Sensu i istoty sportu.

Jeśli chodzi o drugie pytanie — 
w jakich formach ma się objawiać 
opieka nad sportowcem, tc uwa­
żam je ża bardziej żasadhicze.

— Każdy sportowiec. >a przeważ­
nie wybitniejszy musi dużo podró­
żować, musi często opuszczać pra­
ce itd.

Uważam, że każdy zawodnik po­
winien mieć zapewnione wyżywie­
nie W pódl'óży i pewną sUrhę ód 
500 — 1(100 zł tytułem diety za dobę.

W razie kontuzji powinien mieć 
zabezpieczone leczenie chorób łub 
uszkodzeń ciała poniesionych pod­
czas zawodów.-

Łaźnia i masaż powinny być tak­
że postawione do dyspozycji zswod 
nika.

Jeśliby zawodnik był narażony na 
utratę zarobków na skutek upra­
wiania sportu, to klub, czy też zwią ’ 
zek powinien mu je zwrócić na 
podstawie zaświadczenia wystawio 
nego pfżez zakład pracy.

Często zawodnicy danego hlribu 
mieszkają daleko ud sal treningo­
wych czy też miejsc zawodów. 
Należało by przeto zwracać mu tak­
że koszty przejazdu.

Najważniejszą jednak rzeczą jest 
zapewnienie zawodnikowi możliwie 
najlepszych warunków treningo­
wych. Odpowiedni Sprzęt i dobrzy 
trenerzy, są elementami, bez któ­
rych nie ma mowy o uzyskaniu 
dobrych Wyników.

KäzRy ^(irtöWföc Dowirtleh 
v/ać w instytucji, o która ©party 
Jest jego klub. Wiem z własnego do 
świadczenia jak ciężko jest uzyskać 
urlop ha try.jazd na tnccz. lak często 
o wyjazd ten trzeba walczyć i jak 
często sie traci hööäde właśnie z nö 
wodu Wyjdźdów; Gdy potem taki tiił 
karz jest- bez pracy (sam miałem ta 
ki wypadek) i prosi klub o pomcc w 
Wszukaniu nowego zajęcia, oii-żymu 
ie bardzo często ÓĆpowiedź: ,,Pan 
jest taki rfoötiiärriv w ‘Poznaniu, że 
sam pan sobie znajdzie posadę. 
Kążdv b3na nrzyihlńie”.

Każdy sbortówiCc pCHVinfeü otrzy­
mywać na wyjazdach fltóbne Sietjł. • 
Ten. któi'v kiedyś ńiiał Wyjazd służ­
bowy \yie. jak dużo pieniędzy \Vyda- 
ip sie w podróży. V7iem. że sa kluby, 
Jtóre diety te w tej czy innej formie 
nilkarźowi dajä; ifednak nie jest to 
czynione właściwie, gdyż niejedno­
krotnie jeden zawodnik drużyny ctrzy 
inuie tylę ile cała drużyna razem, nie 
iedndkrotnie też różhica diety w je­
dnym- klubie jest trzy razy większa 
niż w drugim klubie ligowym. Spra­
wa tä do\Vinna być- załatwiona bdgór 
nie i wykalkulowana z ołówkiem W 
reku. Być może, że wtedy kluby wy 
suną argument, że nie mała tyle ple 
niędzy aby zapewnić zawodnikowi o 
niekp że ..iuż teraz maia deficyt W 
kasie”. Będą to jednak prawdopodob 
nie te kluby, które urzadząia banicie 
ty kosztujące 400 — 700 tysięcy zło­
tych, ä które Są pbprdśtu tylko żwy- 
cza.ihą ..wyżerką” dla członków ro­
dzin działaczy, zawodników i kibi- 
cćw.

Jestem zdania, że jeżeli kluby wy­
daja tyle niehiedzv na r- k "—'he re 
le reprezentacyjne, to nie mögä one 
mieć tyle pieniędzy ile potrzeba 
.nrileżyla opiek? dla z-iwodnikó*.v

Czas nniwyżrzy. żeby e= '-.nźo 
uważać dobrego zawodnika, bądź 
piil-rdYza. bądź też lekkoatletę, za 
madonnę dlatego^ że nie ćhce Iteno- 
wäc b^dąc glódnym. że żida' takie.:o 
..iuksiisti” iak maś-ż.u że Hie ćkęe 
spać na słomie dlatego, ponieważ 
wie, że zaoszczędzone na noclegu 
pieniądze póida na wystawny ban­
kiet urządzony wprawdzie z jego u 
działem, ale także z Udziałem tych 
wszystkich, którzy sie koło szatni 
klubowej tylko kręcą.

Czapczy^ A.

na

giją 
to 

nri

rr

wiak — 7, Kasprzak — 3, Jarczyń 
ski i Matysiak po 2. Dla AZS — 
Kozdrój — 12, Paszkowski — 6, 
Obuchowicz — 5. Bahr i Lipiński 
po 2.

Sędziowali Czmoch i Ujma z 
Warszaw-y.

W1SŁA ZZK 41:39/23:18 ’ *
Ambitnie grąjąta Wisła bdhio*  

sła zasłużone zwycięstwo będąc 
przede wszystkim lepiej dyspono­
waną śtrzałowo. Zawody ‘ miały 
przebieg niezwykle emocjonujący, 
gdyż wynik nie był pewny do o- 
statniej chwili. Lepsza końcówka 
Wasly zadecydowała o jej zwycię 
stwie. Punkty dla Wisły zdobyli 
Dąbrowski 15. dr. Stock — 10, Ko. 
wałówka — 6, Ariet. — '7, Asiu —
1. Dla ZZIL: Grzechowiaku i7. Kas 
przak i Kołaśnlewśki po 6. Maty­
siak i Jarczyński po 4, SmigieWu
2. Sędziowali p. p. Czmoch i Uj- 
ma,
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! — Halo, Redakcją Sportu? — Tu 
mówi kierownik sekcji tenisowej 
gliwickiego. Piasta Popławski: 
Chcemy was zawiadomić, że. na 
naszym krytym korcie, zaczyna się 
już ruch na całego, .w tych dniach 
przyjechali do Gliwic Śkonecki i 
Bełdowski. Mamy nadzieję, że te­
raz PZLT zajmie się wreszcie na­
szymi kortami i należycie > rozpla­
nuje odpowiednie ich wykorzysta­
nie, Przyjedźcie do Gliwic i zo­
baczcie sami, jak u nas teraz wy­
gląda.
Na takie zaproszenie nie wypada- 

dało nam nic innego zrobić tylko 
skorzystać z> pierwszego nadarzają­
cego się środka lokomocji i poje­
chać do Gliwic.

Na hali z kortami ' czysto jak w 
pudełku, znać troskliwą rękę ich 
właściciela — sekcji tenisowej 
Piasta. W ostatnich dniach zakoń­
czono remont instalacji elektrycz­
nej, jaka uległa spaleniu w-czasie 
pożaru, który w ub. lecie nawie­
dził- korty 1 obecnie można już. z 
nich korzystać przez cały dzień.

Trafiamy szczęśliwie akurahiie ria' 
’moment rozgrywanej partii trenin­
gowej przez „Kulusia” — ,Beł- 
dowskiego z wićemistrzynią Polski 
Popławską. ■ '

Treningowi przygląda się grup­
ka młodziutkich zwolenników, spor­
tu tenisowego, uważnie podpatru­
jąc każde uderzenie i każde za­
granie.

Gdy rfasi mistrzowie. zmęczyli 
się, uganianiem za piłką, miejsce 
ich na korcie zajmują młodzi do­
tychczasowi obserwatorzy, a my 
korzystając z okazji.' wd'ajemy się 
w rozmowę z czołowymi naszymi 
tenisistami.

—- Muszę, zastępować Beldow- 
skiemu sparringparttierą, ponie-

SZCZECIN. . Mowo wybrany ' zarząd 
OZPływ, z prezesem Karolem ''Kubia 
Kiem, kierownikiem pływalni krv.tei 
w Szcźeęinie, na . czele, zakreśli! so­
bie. szerszy nlan ńracv. maiae ha ,ce 
lu podniesienie plywactwa w okręgu 
szczecińskim.

Do naiwaznieisrych. imprez pl.ywac 
kich ■w najbliższych miesiącach beda 
należały mistrzostwa okresowe w ka 
teeórii pań i banów w Szczecinie w 
dniach 22 i 23 brri. oraz rrzy mieclzy- 
mlastówę mrac vv uniach 6 lutego 
w Szczecinie z Gdynia 13 marca rów 
n:ez w Szczecinie z Poznaniem o-?z 
10 kwietnia z Wrocławiem we V.'rocta 
win.

Kontakt oływaćki z. Wroctrw’em be 
dzte nawiązany no raz niet-wśży, Z 
pływakami Poznania ..Odra” spotka­
ła sie luz kilkakrotnie, iednakżę mię 
dzymiastowy mecz Poznań — Szcze­
cin -odbędzie sie' również oo raz oier 
WSży.

waż Śkonecki rozchorował się 1 le- • 
ży’ . w łóżku, które według 
decyzji lekarza najwcześniej bę­
dzie mógł opuścić dopiero w dniu 
jutrzejszym — wyjaśnia milutka 
Irma Popławska, — zresztą na tym 
„poświęceniu” ja lepiej wychodzę 
niż Bełdowski, gdyż z treningów 
więcej wynoszę korzyści aniżeli on.

— A czy Jadzia Jędrzejowska, 
która obecnie miew-.ka w Katowi­
cach, nie przyjeżdża na treningi do 
Gliwic? — zapytujemy.

— Owszem była tu raz, lecz na 
razie nie może rozpocząć trenin­
gów, gdyż musi załatwiać formal­
ności związane z przeprowadzaniem-- 
się z Bydgoszczy do Katowio. Obie­
cała, że w końcu bm. rozpocznie 
normalne treningi na krytym kor­
cie.

— Ńo to chyba zadowolony jest 
pan,-że PZLT umożliwiło mu od­
locie treningów na krytych kor­
tach? — zapytujemy z kolei Beł- 
dowskiego.

PZLT? Nie jestem pewien, czy 
w Związku w ogóle orientują się, 

<że jesteśmy obecnie w Gliwicach. 
Przecież ja tu siedzę na koszt 
Władką- SkoneckiegO; który w ten 
sposób ,,trw’oni”'~ćale sWe żesżio^ 
roczne oszczędności. Jemu tylko 
zawdzięczam, -że przerwa zimowa 
nie zostanie przeze mnie zrriartid- 
wana, jak to niestety będzie miało 
miejsce u większości czdłowych^ 
naszych zawodników wskutek bra­
ku odpowiedniej opieki że strohy 
Związku. Jesteti) przekonany, że 
normalny obóz treningowy, żOrga- 
niźowany przez Związek przy opie­
ce dobrego tręrięra ■ dałby nam o 
wiele więcej korzyści niż takie spo 
radyczne na własną rękę org.anizo-

- wane wypady. W. pierwszym rzędzi ę 
byłaby różnorodność partnerów 
treningowych, a tu tymczasem 
na wet' B: atek i Chytrowski z po- 
bliskich Katowic ’nie pdkażUją się

Po otrzymaniu adresu Hotelu, w 
którym przebywa mistrz Polski
Śzoneęki spieszymy i j stali
złtżyć wizytę. Zaśtajemy go 
w łóżku umilającego sobie 
czas ezytartiem" ostatniego nu­
meru naszego pisma w którym 
artyii.Uł Czechoslcwaka Ilechta, oma 
wiający sytuację w tęnisie świato- ' 
wy In Wywołał wyjątkowe zaintere­
sowanie u naszego mistrza.

— No to ma pan niesamowitego 
pecha Przyjechał pan' do Gliwic 
ni: treningi i zn miast być'na kor­
cie, leży w łóżku? •

— A tak, to rzeczywiście1 pech > 
Jest.-w nim .zresztą dużo' mojej 
r/łaśńej winy-. Przed rrzyjażdem 
do Gliw'e bvłem w Zakopanem 
gdzie oddawikm się drugiej swo­
jej. namiętności — nartom. Kilka­
krotnie wyjeżdżałem w góry zbyt 
'lekko; ubrany, no i znalazła do

mhle drogę grypa. Ponieważ 1 nią 
zbytpio się nie przejmowałem, ża- 
p-adłem na suche zapalenie płuc 1 
teraz musze pokutować za lekko­
myślność: Lekarz twierdzi, że na 
szczęście są już to ostatnie godziny 
mojego pobytu w łóżku i wkrótce 
będę mógł grać w tenisa.

— Pobyt w Gliwicach wpłynie 
na pewno na utrzymanie przez pa­
na formy do motnentu rozpoczęcia 
tegorocznego sezonu?

— Bezwzględnie, że trening na 
krytym korcie będzie miał swoi 
dodatni na to wpływ, niemniej jed 
nak uważam, że o ile chcemy mieć 
coś do powiedzenia w tentse euro­
pejskim. to bezwzględnie koniecz­
nym jest wyjazd naszych czoło­
wych rakiet na Riwierę. A tym­
czasem nikt o tym nie -myśli, ba 
nie myśli się także o wvkotżysta- 
niu nawet tego kortu w Gliwicach.

Zresztą, jak iiaSż Związek trosz­
czy się o swych zawodników, to 
najlepiej Zilustruje redaktorowi 
taki przykład: Wyjeżdżając do Za­
kopanego, skąd bezpośrednio przy­
jechałem do . Gliwic, zwróciłem się ' 
do PZLT z prośbą o prżySłaniS 
przez Bełdowskicgo partii piłek, 
koniecznych do treningu. Gdy „KU- 
kuś” przed wyjazdem z Warszawy 
do Gliwic zwrócił się do jednego 
z ćzłohków zarządu PZLT o wy­
danie mu ich. to Otrzymał odpo­
wiedź, iż trzeba zwołać do tego 
specjalne zebranie Zarządu, które 
z, pewnością ze względów technicz­
nych nie mogło by się odbyć ptę- 
dzfej niż mniej więcej w ćzasię me­
go powrotu do Warszawy. Trzeba 
było pożyczyć gdzieś trochę pienię­
dzy j Za nie dopiero kiipiłem tu ti.Si 
miejscu od prywatnego sprzedaw- 
ćy piłki. •

I tak dbbrzę, że je dostałem. Co 
tu mówić o Umasowiehin tenisa-, 
kiedy nśwet mistrz PoWki.nie ma 
odpoWiednie,j^opieki i sprzętu, któ­
ry notabene jest w każdej chwili 
db dyspozycji PZLT. Zresztą klu­
by, które masowo- pracują nad spo­
pularyzowaniem tenisa, można po­
liczyć na palcach' jednej ręki. W 
tej' chwili jako tako myślą o tym 
jedynie Legia Warszawa, Piast 
Gliwice. Ćraćovia, no i jeszcze 
ewentualnie Pogoń Katowice.

W innych klubach nie robi się 
w tvm kierunku nic albo zgoła nic.

Podobała mi się bardzo an­
kieta na lamach ..Sportu” na temat, 

■ jak powinna wyglądać opieka rtsd 
sportoweeffi t>o Jednego z hSjbiiż- 
szych numerów napisze Wam^swója 
wmowi^fź na Jen temat.

Ponieważ widzimy, że wycieńczo­
ny- chorobą Śkonecki męczy się 
rozmową, kończymy ja i życzymy 
mistrzowi jak najrychlejszego po­
wrotu do zdrn~nn

ZBIGNIEW OLESIUK

20 wyścigowych »Bałtyków« 
na tegoroczny sezon ' =

trzytygodniowym
n!e wystarczy naszym kolarzom

w tenisie stołowym
LUBLIN Dnia 14 bm.w sali gimna^yeznbj WojęWódzktógó Osi od­

ka tSultury Fizycznej w_ Lublinie odbyło, się uroczyste otwarcie 111 
ogólnopolskich: mistrzostw tóni&a stołowego w konkurencji -męskiej 
i kobiecej Do zawodów .zgtósTo się. 106 zawodników z 12-tu Okręgów, 
w tvm 3.1 pań t .

Raport odebrał prezes PZTS oh. Górski. Przed otwarciem zawnd.ow 
mistrz tenisa stołowego na rok 1947/48 — Kawczyk (Śląsk), przy dźwię­
kach hymnu, wciągnął na maszt flagę.narodową.

Po części oficjalnej rozpoczęło rozgrywki eliminacyjne, przed-
bóje o wejście do ćwierćfinałów, 
jednoćżeśn ;e

PIERWSZE WYNIKI' MISTRZOSTW- i 
TTXI SĄ STOŁOWEGO

LURLIN w pienvś/v:r. dniu roz- | 
giww^k •ińdvw:duóińyeh mlśtrzos- '■ 
two Polski w tenisie ‘stotówym. sensa 
c.i.i dnia hy’o wyeliminowanie -w 
przed boja eh. taeir?a Alaska Pieroń- 
czyka, przez wćrnilca lubelskiego 
K w i a tk OAvsk i e co.

PO Pierwszych j o''irYWkach elitn’nä I 
evinveh . do nastennei nmctv z'äkv.-";! ' 
fikoWalo sie 32 zawodników, z pö- | 
śród nich wyróżni ata sie: ' KSwezy’- 
(Sl?k>!’). Gaj ('Yai?zawa). PiechorT.ek ■ 
(Słaśk), Krzysiu (Łódź), i Otręba i 
(SlaśkL

W rtrujiiin. dr nKzawodów orzyb-. i do j 
Lublina b. ’-vicemistrz świata Ehrlich ! 
któ-f rpbtkäh.iö pokazowe z ‘
ZP.W-r O ’ — n-?' ń.-’№’U

C WIERr FTX A ! tfici MI-i;-Tn 7ÖSTW
Lublin. Do. ćwiciófiiidtoWycłl roz- 

gry- '..’ć ii iyv-.-irtr-dtiyćh o mistrzo­
stwo Polski W ienw..'? stołowym- za­
kwalifikowali sie nó.siępiiiecy zäwod 
niev Haver Samborski. Jor­
dan -Warszawa), Badowski Wiktorow 
ski (Ródź) Otręba Furman.
Róż :ns’zi Wżanra R^obok (Śląsk) 
Ciur. -vk A l-(Wrcc’-.’-V) Bre t- 
bart. /Częstochowa) i Doto-? (Kra­
ków) , \

: ;V.;- ZJi KI
I'»hiir. (tel/wł) Indywidualne m;- 

Sir^Óśtwa Polski w lenicie -'.to'ov. vm 
t>r'7Vn:O*j'V  in? .5! ■ .'.Y F: !'■ '"'‘e'- Hfl '•>.■'■'1 
rbzgi-yWek klik' mc-'pod/iam k -v PÖ 
Staci wvfelhrHtl’ovvanla faworytów Sla 
żaków Pierończyka 1 Plechoczka.

odbywające- się ha ,6-eiu Stołach

Do ćwierćfinał^ zakwalifikowali się 
nastenUiaćv zawodnicy: T eruńa:

Widera. Ćiunrvk Badowski Ar­
bach *

II eruoa*  Furman. Samborski Wik 
t.orowski, Ch robok.

Ili grona- Gaj Dobosz. Gajer. jor 
d?.n ■

TV gruna- Otręba Krzysik Różań­
ski Braitbart

Półfinał znowu przyniósł niespo­
dziankę. nonieważ Gai przegrał po 
drarnatycznei walce z Gajerem 21-12. 
1S:21. 12:21. Gai iednak nie odpadł
z dalszych rozgrywek- i wszedł mimo 
jedne? ooi^ażki do finału

Stawka finałowa ./'przedstawia się- 
następująco: Gaj. Ga jer Otręba ó- 
raz broniący tytułu mistrzowskiego 
Kawczvk ki.óry dm-tał sie do Finału 
a Htp m 91 v cż. n: e

Mcli'żv nodkre-dh' żr> .bezsprzecznie ‘ 
■’ ' • 'wn ’ m-zczcm mistrzostw jr‘1
Fhritch siar‘utaćv Doza konkursem 
Ehrlich który rozeerał kilkanaście 
snotkań towarzyskich z naileosżym' 
uczestnikami mistrzostw wszystkie 2 
” rh łatwością roz^ir7ven'’ł pa wł°-

• ’-o>-rvść. n-> tracac nawet sc?a 
Jedynym wyjątkiem było spotkanie ? 
Gaizhi który m’strżowi zdołał ode- 
m-aó ^dnego seta Różnica klasy iś. 
ka reprezentuje Ehriicii' i reszta za 
wr.d: i i źw it rt oczywista ■

I cii ; ;' P l ka (ftl.nsk) B eleck* 
(•'-.) Szatkowska (Lu.) Kliszowa 
(Śląsk.)

Tl grupa: Kiszczyńska (Lu.).’ Śl:w- 
kóWńa (śk). Guźikówria (Kr.) Boja 
nowska (Pożiiań).

HI eru-pa: Pódmiotkowa (Wd). A*  
dSmczewska (Wa) Strvćhai-zev7śka 
(Wa) Orłowska (Wa)

W rozgrywkach Kliszowa wykaza­
ła ńairównieiszs formę i 'riaiiepśzy 
poziom.

LJjhlJN (te1 wl ) W spolkdrliach 
półfinałowych w grach indywidiial- 
ńych śfenfóróW 0 rfiisffżbsHVd Pólśiji 

tenisie stołowym padly i^lśtęptiiij 
ce wyniki:

Grlipa 1: Citlpryii (Wij — Fur- 
rriari' (Słąsk) g;0- (21 42.21.1 lj, CiiK 
pry!- — Otręba (Śląsk) 0 2 (9 17 
set ćźfiśtlwy, §:2t), C‘ii[>ryk -L KjżV 
sik (łódź) 1-2 (21 10 i5:21. 22:23 
pv l-iil ićkwA!ifłkl''V.-;-.!i s'e Otręba 
2:1 (29:22,-21.15, 22.20). Ftirinati - 
K.rzysik 0.2 (li.21. 0-2l); Oifęlia — 
Krzysik 2:1 (22 20, 20:22. 2114).

Grupa I!.: Widera - Itibok (obaj 
Słaskj 2:0 (21:1 I, 21 10) Widera -- 
-Gayer 2:0 (21.16. 21 15). Widera. - 

I Gaj (Warszawa) 1:2 (21 15. 15:21 
i 18:2!). Robok - — Ga-vet 0:2 (16:21 

13:21). Rohok - Gai 0:2 (19:21 
14:21), Gai — Gayei 2:1 (19:21 
21-14, 21:17),

Bo rozgrywek finałowych z gru 
py I-ej zakwaiitikowali się Otręm 
i Krzysik a z grupy Ii-ej Widera • 

I Gaj oraz zeszłoroczny mistrz Pol 
ski Kawczyk i b. wicemistrz świata 
r.riich.

. Pierwsze śpytkaitie. finałowe ro 
zegralię w uh, niedzielę W godzi 
nach popołudniowych jjfzytrrtsly wy 
niki:

KaWCzyk — Krzvstk Sj (2112 
1 20.22 21 13). Otręba — Widera 2:1 
I t12:2i 21 15. 2i:18',' Kawczyk -
; Gaj 0:2 (18 21.16:21). Widera - 
| Kiżcsik . I 2 Cl 18. 17 21. 19 21). 
I OK,,'.,., _ i 9 O] 19 | j 21

■'Z’1 i---; j-ii-hnieiszP śpóikarr1-
| mislrz-.w ci
1 Erlich - Widera 2:0 21:14, 21:13)

WARSZAWA. Ostatnia konferencja 
Prezesów i Sekretarzy Okręgowych 
Związków Kolarskich zwóiand prz-ez 
F.Z.Kol. naś\vietliła przede wszystkim 
braki i niedociągnięcia terenowe, o- 
raż śtikceśy ósiagriiete przë? niëktôre 
okręgi.

Na plan pierwszy wysuwa się 
Łódź, drîàlâlhoâé bktęgti łódzkiego. 
W sezonie ubiegłym Żarżad ŁOZKol. 
zdrgąniźówał 34 irripfêzy kblarskie na 
szósie i torzë w tym 6 irdędżjmarodo 
wÿch, nawiązywał żywe kontakty z 
sąsiadującymi okręgami, interesował 
sie nie tylko kolarstwem wyczyno- 
wvrh ale również; i turystyka.

Urządzając dochodowe imprezy ko­
larskie torowe ŁOŻKól. przeznaczył 
znaczne sumy na BüdoWë hali -spor 
towëj w Łodzi i inriè inwèëtÿfcjë spor 
towè .kównież dôbrzè ùkiâdàly się 
stóśiinki Zarządu z ińriymt instytu­
cjami wychowania fizycznego i spor 
tii. Do nowego sezonu kolarstwo łódź 
kie jest odpowiednio przygotowane, 
a jéàynà troska to zarysowujący się 
coraz wvràfniëi brak sprzętu- zawód 
niczego.

Delegaci podkreślili, że ważna pozy 
cja ułatwiającą Im prace jest t°r 
kolârsiki. gdziè W czâsiê seżóhu kon 
centruje sie życie wyczynowego ko­
larstwa łódzkiego.

KRAKOW
KOLÀR.ZE Krakowa przedstawili 

zébrariyitt katastrofalny brak- śpbż«tU. 
Wyczynowe kolarstwo podwawelskie­
go grodu znajduje się w zaułku^ z 
którego nie widzą WÿjSêià. TrUdńe 
warunki finansowe zarządu okręgu 
spoWodoWàtië àà rówttieź bràklërft 
możliwdści korzystania z miejscowe­
go ióru. Tor ten znajduje się w pósia 
dśtliti żkS Crać<vdl. która śthWHa tak 
wygórowane warunki Orgdjiiżatorom 
i kOlarzoiri-zawodnikom. że normalny 
trehing -jest ptàwië rtlembżliW^ jfeśt 
tb tym bardziej dżiwrie, że KtakÓw 
posiada szereg znakomitych boisk PU 

I karskich z trvbutiami obliczonymi hâ 
! znacznie większą ilóść Wldżów, atiiże 
‘ li Pomieścić mo?a trvbühf Crâcovit. 
I a pomimo to kolarze — organizâto-
■ rży rtiają trlidnośc w wj^dziët-éâwlë- 
i niu toru, a zawodnicy w przeprowa*
■ d7aniu treningu.
| Tor, który w normalnych wartin- 
i kach w okresie letnim jfeśt óśrod- 
i kiem koncentrującym óałą młodzież 
: kolarska nie może w takich Waruli- 
! kach spełniać wyznaczonego mb z5" 

dania. Zawodnicy mając i tàk wiëlé 
| trudności ze zdobyciem sprzętu, nié 

mogą dostać siç na tor gdzie by hor 
malnie ćwiczyli. Jést to tÿm dziw­
niejsze. że właśnie krakowianin KtiÓ 
czak Józef jest tegorocznym mistrzem 
■ó;o\vyrń Polski i Kraków Wydał je 
drfego z najlepszych kolarzy polskich 
r,-’7orri-jp<?o Jana, który świecił trium

i fv i na torach zagranicznych.
Nie od rzëézy będzie również przy 

oomnieć. że tylko' dzięki iipordWi i 
śtaranióm Łazarskiego udało się prze 
konać ówczesny Zarząd Cracovii o 

j konieczności Wybudowania toru któ 
i regb tak brakowało, w tej dzielnicy 

Pol.-ki. a jednak teraz w okresie po 
pularyzacji sportu i podniesienia wy 
hbwâhià fizycznëgo dó zagadnióiiia 

Państwowego istnieją oodobne fakty
Wydaie nam sië jednak żę okres ze 

-/doroczny był ostatnim rokiem działa 
nia rożnych kacyków i fanatyków ha 
polu jednej gdłćzi sportu. Piłka nóż 
na iést bickna i pobulàrha gra. pósia 
da wielu zwolenników, âlê nie może*  
utrudniać róźwoiu innym sportom — 

7 chwila kièdv stała .Me 
Związkowym Klubem samorządow­
ców musi ze względu na orzyhależ- 

-- ■ g) 7w'-zkow* ’ady
,• <§àortü KCZŻ w jédnâko 

wym stopniu interesować sie sportś 
mi uprawiâhymi przez świat Pracy. 
Dobi’zë bÿ więc było, gdybv o tÿiri 
pamiętali jej działacze.

POZNAŃ
Delegaci okręgu poznańskiego ro­

zwiali nadzieje kolarstwa na wybudo 
Wanię w tej dzielhicy kraju betono­
wego toru Porijimo żriaćźnegó uprźfe- 

; mv'łowienia Póżnariia. a w związku 
{ z tym- i ogromnego zwiększenia się 
' iicżby młodzieży robótnibżej tiajehę- 
j tnifej garnącej się do épottu kóiar- 

skieKO nikt w Pożfianiu nie ćhce za 
| u-ó sie ta sprawa. Dowiedzieliśmy sie 
: natomiast o innym dosyć sensacyj- 
; rym ńrbiękcle Poznań ma przystą- 
i pić do budowy „Pałacu Sportowego’’ 
' w którym bedzie znajdować sie sztu- 
[ cżne iódowiskd.

Wydaie nam sie że lest to lakieś 
j daleko idące nieubrożumienie. ..Pała 
i ce likibwè” to jest żSitiknigU porbiesz 

cżenie z płytami zamrażalhyml. budo 
wmo w pierwszych latach naszego stu 
lecla — óbećńie uznano, że higiétiioz 
na i pelhówdrtóśćiowa Ślizgawka — 
to ślizgawka ha btwàrtVm śnieżnym 
powietrzu. Takie też lodowisko budd 
wała i buduje Czechosłowacją, AU- 

i stria i inne państwa Ostatnie 
; ne ślizgawki w zamkniętych budyn- 
j kach znajdują się iesżczę w Lóndy- 
; nie i w Nowójórsddrn Madison Square 

Garden. Sa tó pozostałości z prżed 
czterdziestu lat i obecnie śłużd Śhgio 
saskim kapitalistom dla Organizowa­
nia różnycłi imprez nie wiele ńia.ią- 
eveh wsoôlnëim ze soortëtn w bàsz.vm 
bô^'.ciU:

Nie mamy lednàk obawy by podob 
ny anachronizm powstał w Poznaniu. 
Na czele sportu polskiego stój GUKF 
do któresó najeży rilanowanie óaótno 
kralowê i dlatego Pałać sbôrtôivv w 
Poznaniu będzie miał nape^vno inne, 
bardziej wszechstronne przeznacze­
nie.

SfeCSSECliŃ
^y.rżćcin śrjntiia śh? rówhiPż ż frń- 

'IfhiśidjłłHi Fh-Jkny
j tól betbrioWV fùè iêst dotąd odub- 
I wlednio wyzyskany. Na przeszkodzie 

stoi, brak sprzętu o który dopominają

się liczne rzesze kolarzy. Urządzanie 
zawodów na rowerach turystycznych 
nie budzi większego zaintereso­
wania tvm bardziej ze zapro­
szeni kolarze przyjeżdżają że 
sprzętem wyścigowym i miejsco 
wi. 1uż przed wyścigiem*  ska­
zani śą na porażkę. Zagadnienie sprzę 
tu W tëj thWlii Jest zagadnieniem o- 
bejmującym cały nasz kraj, i jest 
hamletowskim „być albo nie być” ko 
làrstwà polskiego.

Zdawało s-;e nam. że dyspozycja Mi 
nisterstwa Przemysłu żadaiaea ażeby 
Motozbyt przygotował wyścigowe ro­
wery na wyścig Warszawa—Praga — 
Warszawa —1est przełomowym ak­
tem w przemyśle rowerowym. Tym­
czasem w rekordowym czasie przy­
gotowano 20 BSłtyków !.. koniec. Ale 
tak nom.^taó nie może.

Podobnie lak w roku ubiegłym w 
wyścigu Głbśu Ludu Warszawa — 
Praga — Warszawa, tak 1 w tym m 
ku w WyŚcisti Trybuny Ludu, kola­
rze polscy muszą jechać na sprzęcie 
który zrównoważy ich seanse w wal 
ce z nârbdartii Innych zaprzyjaźnio­
nych rëpliblik ludowych. 20 rowerów 
wyprodukowanych z 1P48 roku w ża­
dnym stoj^rtlu nië rbzwiazowüie zsgad 
nienia. •
- Jest tu wleć coś w nieporządku. 
Prżetriysł thdtorÿÉâcyjhV mti^i bó- 
wtarzamy — musi znaleźć rozwiąza­
nie odoowiâd’^op Partit o--
ganizujacel wyścig. Zrobiono £ié. że 
nié kóht^nuówanb podjętej produk­
cji „Bałtyków”. Zapotrzebowanie na 
ten sprzęt jest. Zapotrzebowanie to 
wysuwa przede wsźy«’4kTm świat pra­
cy i dlatego rbw^rv wvścigbwę musza 
jyt/A produkowane.

Przypominamy leszcze że wv*oigi  
Warszawa — Praga — Warszawa i 
dookoła Pblśki przyczyniły siè W Óu 
żyrri stónnui óp notmiaryżącji kolar­
stwa i podniosły parókrótnie za potrze 
bowatiie na zwykłe rowery użytko­
we. Nâlezy ré wvn^H’r- nowiazać i wy 
proWądzjć logiczny wniosek ź> prb 
ditkc.iâ rowerów wyścigowych rtàj 
tańsza nrona^anda dla przemysbj ro 
werbweèo. to jego powiększenie, a 
wiec i r^ałizeria nlan^w orzedstawlo 
nÿch przez Ministra Minca na K°h 
gtèsié PZPR

WROCŁAW
Okręg wrocławski pófdinio posiada 

nia toru pod Wrocławiem, natrafia 
na trudności z upowszechnieniem ko­
larstwa Hamuje prace wielka odle­
głość istniejącego toru od miasta o- 
raz utrudnia 1a komunikacja Sa na- 

obrębie stadionu Olimpijskiego gdyż 
W(*7ê-m ,<a’ ezv nńżhię-ł bedzie
organizować wielkie żawody spor‘o- 
we » .q^ktôf vch zna id» sie /mirf?vr°ż 
h!ór»e z nami narody republik ludo 
wyeh z? Związkiem Radzieckim na 
czéle.

Nà'bniiasL db'bryb się stnło że w,-o 
çlàWràme żfiiritć}-ę?owd.li śic torem kb 
Iarskim w B^egu i zorganizowali tam 
wyścigi, k’ôre zt-'fomsdżiłv nà widów 
ni céifc oraWie miasta

Pozostałe okręgi potwierdziły. żb 
brak snrzetu i bezpieczeństwo kolarza 
na uiiev i szosie sa iedvnvmi hamul 
cami utrudniającymi rozwój ko ar- 
stwa. Pomorzanie pomimo tych tru­
dności w dniu 25-lêtniego jubileuszu 
Klubu Sportowego Kolejarzy ..Brda” 
w Bydgoszczy organizują w końcu 
rriai/a wielkie ogólnopolskie wyścigi 
na szóste.

Tyle z prôwihqéi. Stolica znajduje 
sie w atiàlogicznvm położeniu a je­
dnak radośniejszym akcentem ió P° 
woli ale stale posuwające sié nrâcé na 
terenie przyszłego ..Parku Kolarskie 
go” oraz przygotowania do wyścigu 
Warszawa — Praga — Warszawa.

Konferencle wstenne przedstawić!« 
li redakcji „Trybuny Ludu” 1 P. 
Z. Kol., a następnie Trybuny Ludu 1 
Rudego Prava konkretnie wykazały 
takimi drogami póida te coroczne u- 
rzadżanć wyścigi. Nawiazulac do ro­
ku ubiegłego — kiedy wyścig naro­
dów miłujących pokój, odbył'się W 
obydwóch kierunkach to iest Warsza 
wa — Praga i Praga — Warszawa, w 
latach następnych odbywać sie będą: 
w roku nieparzystym — start w Pra­
dze i meta w Warszawie, w roku pa 
rzyśtym —; start w Warszawie a me 
tś w Pradze; Jest tó naiśłhśznjć.iśże 
rozwiązanie. Utrzymuje ono bowiem 
historydźhe daty 1—5—9 mai 1 
wlaźe te daty z przestrzenią, którą 
w radosnym wysiłku pokonać będą 
mogli kolarze — amatorzy

Obecnie opracowane zostaną detale 
kcóte omówią fachowcy z Polskiego 
Związku Kolarskiego 1 Czech osiowa c 
klei Utiii Cyklistów

ćzććhbśłowaccy przedstawi ciele 
przybyli do Warszawy w sobotę O 
bradv bn rwaia do poniedziałku De­
legaci obu Związków ustala ścisły re 
gulamm oraz wytycza trasę i wyzna 
cz3 miasta gdzie zaczynać sie beda 1 
kończyć poszczególne etapy

O wynikach tych obrad natych­
miast bowiadomimv naszych czytel­
ników

Poza *vm  Zarząd PZKol śżyłRije 
się do Międzynarodowego Kóńgrbsu 
Zwoływanego corocznie przez Między 
narodową Unie Kolarska do Paryża.

Polacy wystąpią z wnioi-k em o 
przywrócenie skreślonych z konku­
rencji kolarskich rekordów n& 200 

i 400 m ze startu zatrzymanego 1 lot 
heeo oraz utrzymanie tvcłi Wszystkich 
rekordów które dotąd bv!v ustano­
wione

Stanowisko rzecz jasna zupełnie 
słuszne La-nsus jaki bonem’1 Zarząd 
Międzynarodowej Unii Wysf/mi tvrn 
iźjskbawiei ieśli orzybomn:rrly że oo 
zostawiono rekord na ’/< min m jest 
na 405 m Widoczni? ze względu na 
bliskość Anglosasów — U.C.i his miał 
odwagi skreślić tego rekordu zabaw 
neso ieśli weźmie sie ońd uwy.gr u- 
zn^ny przez świąt C2łv system me­
tryczny.

Zresztą trudno jest odgadnąć jakie 
racie y.ysuńać mogli oroiektódawcy 
dla skreślenia naiść!śleiszy/;h\ rekor­
dów «kreślenia dystansu Dwurtumb- 
trówka charaktyźuie przecież noriom 
kolarstwa któtkody? tóhsówćgn d?.ne- 

j «o kraju notowaria ićśt n-rzy wszy 
i stkich tego rodzaju zawodach W 

swoim czasie bvła analizowana przez 
! znakomitego fachowca ; miłośnika ko 
ś ’.arśtwa nieżyjącego iiiż byłego pte 

ześa UC1 Leona Bretona który na 
i wielu wv'minach rbu«rvwativćh w c“' 
i sie lutowych Kongresów snrawdza? 
j wvsiłki kolarzy ną tvm dv§tanWe 
I Włdśtllp (.eon Brćtnh stwierdził że 

1est to ieden z dystansów którv kroi 
kódvstancowiec. może przep chać •’ 
jednakowa szybko cia na pierwszych 

ostatnich 50 metrach I właśnie ten 
tak charakterystyczny dystans ko

i larstwa torowego skreślili z tabeli re 
• kordów .fachowcy” z UĆI
i Niethniei dziwacznym iesi skreśle 
I nie dystansu 460 m. s iuż Wręcz za- 
I bawne iest nozostswifen1” o ćź.vrri 1u? 
i wspominaliśmy — dystar-u 402 m Np 
j leży oczekiwać, że wniosek Polski ru 
I pewno przyjęty będzie przez znaw­

ców kolarstwa ? prawdziwym zadowr 
leniem

Lekkoatleci uważajcie ażeby Waszą 
^wiptow.a federacta nie skreśliła re­
kordów*  ha 100 i 200 m W dzisiej 
szych czasach dolara 1 Marshalla 
wszystko iest • możliwe Pozostawi' 
Wam natomiast na oócięche rekordu 
na 100 i 200 yardów

Pr. Szymczyk

FOŁGNIM BYTOM BEM1SÖJE 
========= 1 LEGIĄ ========

POLONIA - LEGI-l W-WA 2:2 
(0:1. 2:0. 01)

Katowice. Polonia bytomska nie po 
siada wmsnego lodowiska, wobec cze 
go zmuszona była rozegrać spótkśJ 
nie o mistrzostwo ligi zó stołeczna 
Legia w Katowicach. Mecz zarekla­
mowano w ostatniej chwili) irnmó 
to ściągnął ponad 1Ó00 entuzjastów 
hokćja.

Zawody rozegrano w niedzielę 
nrzed óbtudniem ha nieszczególnym 
lodzie który utrudniał prowadzenie 
normalnej gry i obniżył ići pozióm. 
Mecz zakończył śić wielka niespo­
dzianka Polonia stoczyła swe nierw- 
sze spbtkanie ligowe, i chb.ćiaż wyka 
zała dUżo braków to ofihrnó.ścin i

FHiW trrnsrem 
szermierzy angislsklch

LÓŃbVŃ. Angielski ZwiHźćk 
Szermierczy zakontraktował, jako 
trenera dla swoich reprezentan­
tów LfanCtiza Ćrosnier, któty 
przygotował dotychczas sżekmier- 
CZą Franci! Jak
wiadomo. Erańeuzi wygrali na 
londyńskiej Olimpiadzie Więk­
szość konkurencji szermierczych

Prot Ćrosnier ma zorganizo­
wać w Anglii szkołę szemierćzą 
oraz przygotować Zespół btyf.yj- 
ski dó szermierczych mistrzostw 
świata i przyszłej Olimpiady.

SZĆZECI^SKA; “GWARDIA77''" 
W NOWEJ ŚWIETLICY

SŻĆZŹĆTŃ Śzczeóióska ..Gwar­
dia* ’ ruiwy iokul przy Al
3-go M - i- e/‘ nns-iżody w fcktetyćż- 
hić urzgd/.ońą świetlicę draż sal§ 
gimnastyczną.

kondycja wywalczyła wynik ręłfhso- 
; wy 2:2 (0:1 2:0 0:1). Legia, która
i ma iuz ‘>bza Sóba klika spotkań I 
■ obóz w •''lorawskiei Ostrawtó nićżSrri 

me *a!mi«onow.iła  Ni> możliwym po 
i ziómie zagrał u niej tyiko pierwszy 
; nabad Swiearz Óolewski ’ Głowacki 
; reszta rehrezedtuie mierny boziom. 
I a óbróna iei iesl. najsłabsza forma­

cie
Zespołowo była Legia ićbśza. mia­

ła nawet okresami lekka przewagę,*  
lecz plusy te zniw-eiowała bójowość 
pólonistów" któćyćh indywidualne ak 
cle bvłv stale eióźne. Warszawianie 
grali niepotrzebnie zbyt nsti'6 wo­
bec czeąo sędzia wykluczał ich czę­
sto z eiw tak że nkrćśbm’ grali Wi­
ko w czwórkę

W Dierwszd tercji órowarleśnie u- 
zyskała Legia W 18 min brzóz Gin­
tera któi v órzvtomnie wvkórzv tał 
pó-dańie Świcarza. Na cyfrowo wyż­
sza porażkę zanosiło sie ńa począikb 
drugiej terćii kićdy lekko órzeW^za 
la Legia atakuiac cała blatka Kola 
sa nSjlenczy obok Masełki napastnik 
Polonii otrzymał w ' vm nkr<«M;.ć krp 
ż>?k i z hfzebniu w solowej akćil -dó 
bvł w 8 min wyrównanie W 12 
min z bbdobiiei akcji Masełko pnd- 
wvż?żvł wynik rid 2:0 nie bćż winy 
Przpźdż.ieckiego. któty broniąc 
fatairile brżenuś.ćił krążek Trzecia 
tercją przyniosła Wytówiianię Lęgh 
W*  8 min orzez Dóięwśkićgd

ŻsWody Órowadżił tódżia KSUer i 
KrakbWa brużvriv WvHathiv w skła 
dach:

LeMd: Prźeźaziecki Bielawski. Krr 
szewski. BrondW’ćż. Cauński 
ćatż. Dbidyski •
Gtółer i

(Mkthifrf n.i ic - 
kćwśki ŚLeoęk 
Cieśletvicz, Fili-pówicz Ni
kódeftiówięa i Schmidt.



na sz OQOWISKO

KATOWICE. Komisja Centralna Związków Zawodowych zatwier- 
" ' ’ ' ~ ~ ‘ i rok 1949.

735.910.141 zł
138.292.750 zł 

umasowienia 
f ■ •

dziła już Radzie Kultury Fizycznej i Sportu budżet na 

Obejmuje on w dotacjach na Zrzeszenia Sportowe: 
araz na nowe inwestycje:

Te olbrzymie kwoty stworzą realną podstawę do 
wychowania fizycznego i sportu w Polsce.

Wysokość dotacji przyznanych poszczególnym
wym obrazuje poniższe zestawienie:

Lp. Nazwa Zrzeszenia

Zrzeszeniom Sporto-

2) BUDOWA NOWYCH URZĄDZEŃ SPORTOWYCH 
DLA ZRZESZEŃ SPORTOWYCH!
a) Budowa urządzeń dla Zrzeszenia Sportowego

1) Budowa sali gimnastycznej w Łodzi
2) Rozbudowa pływalni w Łodzi
3) Budowa
4) Budowa
5) Budowa
6) Budowa

boiska 
boiska 
boiska 
boiska

✓w Sosnowcu
w Legnicy
w Kamiennej Górze 
w Aleksandrowie k/Łodzi

Włókniarz
10.000.000
4.500.000
2.000.000
2.000.000
2.000.000
2.000.000 22.500.000

c) Bodowa urządzeń »portowych dla Zrzeszenia 
Sportowego „Górnik”
1) Budowa boiska
2) Budowa boiska

w Jaworznie
w Sosnowcu

t
1) KOLEJARZ 

■ 2) METAL i ,
3) ““--------
4)
5)
6)
7)
8)
9)

GÓRNIK 
BUDOWLANI 
WŁÓKNIARZ 
SAMORZĄD 
SPOŻYWCA
CHEMIK 
ZWIĄZKOWIEC

Ogólna suma
dotacji

73.382,622
77.335,313
75.450.395
69.836.279
73.393.678
78.011.396
78.011.396
69.321.732

136.167.330

b) Budowa urządzeń 
Sportowego „Metal-

Budowa boiska w Poznaniu 
Cegielski
Budowa sali gimnastycznej
Budowa sali gimnastycznej

aportowych
i”

d!a Zrzeszeni*

1)

21
3)

dla ZKS „Metal”
8.000.900

w Rybniku 6.000.000
w Sosnowcu 6.000.000 20.000.000

735.910.141

JAKIE PRZEWIDZIANO W 1949
W związku z postępem upowszechnienia sportu KCZZ kładzie spe­

cjalny nacisk na rozbudowę urządzeń sportowych, 
większe na ten cel fundusze.

Na rok 1949 przewidziano na inwestycje kwotę:
Kwota ta przeznaczona zostanie na następujące 

sportowe:
1) BUDOWA

aj. budowa
b) budowa

R. NOWE INWESTYCJE

asygnując coraz

1'38.292.750 zł.
nowe budowle

NOWYCH OBIEKTÓW CENTRALNYCH:
sztucznego lodowiska w Katowicach 30.792.750 ~ ■
centralnego stadionu w Warszawie 30.000.000 60.792.750

PIAST CIESZYN — WKS WYRY 
36:2 (3:0, 8:2, 9:6)

CIESZYN (tel. wł.) W Cieszynie 
w ub. niedzielę zastały rozegrane 
zawody towarzyskie w hokeju na 
lodzie — pomiędzy miejscowym 
„Piastem“ a WKS „Wyry“, które 
zakończyły się wysokocyfrową po­
rażką. gości w stosunku 2:20.

Goście grali bardzo ambitnie i 
ofiarnie, jednak byli najmniej o kia 
sę słabsi od swego przeciwnika. 
Piast zademonstrował piękną grę 

kombinacyjną, technikę w prowa­
dzeniu krążka, a nade wszystko 
szybkość i technikę jazdy. Atak 
Piasta — poza pierwszymi 5-ciu

minutami 1-szej tercji — stale go­
ści! na polu WKS „Wyry“, formal­
nie bombardując bramkę, której bro 
nil dobrze Markiel II.

Z drużyny gości wyróżnili się 
Mańka II i Markiel 1. Drużyna Pia 
sta była bez słabych punktów.

Dla WKS „Wyry“ strzelcami
mek byli Markiel I i Mańka I. W 
drużynie Piasta bramkami podzieli­
li się: Wania 7, Handzlik 6, Nowo­
tarski 4, oraz Huta, Ćwieczek i Rajl 
po jednej. Sędziował prof. Boruta, 
widzów około 1.500 - (pf)

bra

d) Budową urządzeń 
Sportowego „Spożywca”
1) Budowa przystani wioślarskiej

sportowych dla Zrzeszenia

4.000.000 4.000.000

e) Budową "rządzeń »portowych dla Zrzeszenia
Sportowego „Państwowi’«”
1) Budowa sali gimnastycznej w Krakowie 17.000.00-9 17.000.000

MISTRZA POLSKI NA RAZIE NIE MA
Wśród kobiet najlepsza BOJANOWSKA

*
OSTATNIE W’YNIKI SPOTKAŃ 

FINAŁOWYCH W GRZE POJE­
DYNCZEJ MĘŻCZYZN ■PRZED­
STAWIAJĄ SIĘ NASTĘPUJĄCO:

Kawczyk — Widera 1:2 (23:21, 
16:21, 18:21); Kawczyk - Otręba 0:2 
(11:21, 12:21); Widera — Erlich 0:2 
(14:21, 13:21); Gaj — Krzesik *2:1  
(21:14,) 14:21, 22:20); Erlich — Gaj 
2:1 (21:16, 18:21, 21:18); Otręba — 
Krzesik 2:0 (21:17, 21:19); Gaj — 
Widera 2:1 (21:18, 18:21, 21:13); Kaw 
czyk — Erlich 2:0 (21:17, 24:22); Er­
lich — Krzesik 2:1 (20:22, 21:7,
21:12); Gaj - Otręba 2:0 (21:12,
21:17).

PUNKTACJA FINIAŁOWYCH 
ROZGRYWEK MĘSKICH 

PRZEDSTAWIA SIĘ NAST.
4 9:4
4 8:5 
3 7:5 
2 5:7 
1 5:9 
1 4:9

1) Gaj (Legia W-wa)
2) Erlich (Garbarnia K.)
3) Otre.ba (Ruch W. H.)
4) Kawczyk (Siemian.)
5) Widera (Słowian)
6) Krzeszyk (DKS Łódź)

5
5
5
3
3
5

Ponieważ pomiędzy Gajem
Uchem powinna być dodatkowa roz

grywk.a o pierwsze miejsce na sku­
tek równej ilości punktów a okręgi 
Radom, Kraków i Śląsk wniosły 
protest przeciw udziałowi Erlicha 
tylko w finałowych rozgrywkach 
(Erlich powinien brać udział tak­
że w eliminacjach, a pozą tym za­
wodnikowi wolno wg. przepisów 
brać udział w mistrzo'stwach po ro 
cznym pobycie w kraju)*  specjalne 
posiedzenie Polskiego Związku Te­
nisa Stołowego zadecyduje o tym 
kto zdobył tytuł mistrza Polski na 
rok 1949.

PÓŁFINAŁOWE ROZGRYWKI 
KOBIET

dały następujące wyniki:
grupa I: Różbacka (Śl.) — Bie 

lacka (Kraków) 0:2 (16:21. 19:21); 
Bielacka — Kliszowa (Śl.) 0:2 (8:21, 
10:21); Różbacka — Kliszowa 0:2 
(6:21. 3.21); Bielacka — Trzaskow­
ska (Lublin) 1:2 (21:16, 16:21, 16:21); 
Różbacka — Trzaskowska 2:0 22:20, 
21:19).

GRUPA II: Orłowska (Warszawa) 
— Podmiptkpwa (Warszawa) 2:0

2,. -

(22:20, 21:18); Adamczewska (W-wa)
— Klimaczewska (Warszawa) 0:2 ‘ 
(16:21, 19:21); Klichaczewska — Or­
łowska 2:0 (21:10, 21:18);; Klicha­
czewska — Podmiotkowa 2:0 (21:6, 
21:8); Adamczewska — Orłowska 
0:2 (15:21, 16:21); Podmiotkowa — 
Adamczewska 2:0 (21:15, 21:15).

GRUPA III: Piszczyńska (Lublin)
— Guzikówna (Radom) 2:0 (21:12,
21:17); Piszczyńska — Śliwkówna 
(Śl.) 0:2 (9:21, 9:21); Bojanowska
(Poznań) — Guzikówna 2:0 (21:6, 
21:9); Śliwkówna — Guzikówna 2:0 
(21:7, 21:16); Śliwkówna — Boja­
nowska 0:2 (8:21, 9:21); Piszczyńska
— Bojanowska 0:2 (11:21, 9:21).

Do finału doszły nast. zawodnicz 
ki: Kliszowa i Bielacka z grupy I, 
Klichaczewska i Orłowska z grupy 
II,. oraz Bojanowska i Śliwkówna 
z grupy III.
WYNIKI FINAŁOWYCH ROZGRY 
WEK PAN przedstawiają się nastę-

138.292.750

pująco: Klichaczewska — Śliwków 
na 2:0 (21:2, 21:9); Klichaczewska
— Orłowska 2:1 (18:21, 21:18, 21:12) 
Bielacka — Bojanowska 2:0 (21:11, 
21:10); Klichaczewska — Kliszowa 
1:2 (12:21, 21:19, 21:21); Śliwkowna
— Klichaczewska 2:0 (21:17, 21:16);
Bojanowska — Kliszowa 2:1 (21:19, 
19:21,-21:16); Orłowska — Bielacka 
2:0 (21-15, 21:13); Orłowska — Kli­
szowa 1:2 (17:21, 21:18, 16:21) Boja-, 
nowska — Klichaczewska 2:0 (21:10 
21:18); Orłowska — Śliwkówna 0:2 ,
(13:21, 15:21); Klichaczewska - Bis 
lecka 2:0 w.o. Kliszowa — Bielec 
ka 2:0 -w.o.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrzy 
ni Polski zdobyła Bojanowska z 
YMCA Poznań 2) Kliszowa (Sło­
wian Świętochłowice), 3) Orłowska 
4) Klichaczewska (Pocztowiec), 5) 
Śliwkówna (Piast Gliwice), 6) Bie­
lecka (Legia Kraków).

W. drużynowych mistrzostwach 
kobiet do chwili zamknięcia nume­
ru odbywają się rozgrywki finało­
we i wyniki ich podamy dopiero 
w nast. numerze.

Mixty i double pań nie zostały 
rozegrane z powodu... braku czasu.

Organizacja mistrzostw b. spraw 
na. .

„Nieśmiertelny“ Kalbarczyk
triumfują w Wałbrzychu

1 9STATOEJ CHWILI
ODRA OPOLE — ODRA

OŁAW 5:1 (3:9, 2:0, 0:1)
OPOLE, (tel. wł.) W meczu to­

warzyskim rozegranym w ub. nie­
dzielę Odrą 
imienniczkę 
2:0, 0:1)

Spotkanie 
żkic-h warunkach atmosferycznych 
na rozmiękłym lodowisku w cza­
sie deszc-zu ze śniegiem.

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Trojanowski 2, oraz Iwańczok, 
Drożyński :p. Hałubćwicz,

Widzów tysiąc osób.

WE O-

Opole, pokonała swoją 
z Wrocławie 5:1 (3:0,

odbywało się w cię-

dru 
i Si

dru

Siła i 
najlep

ZZK

SIŁA — BAILDON W HOKEJU
KATOWICE. W nadchodzący 

Czwartek 20 bm. o ile pozwolą na 
tó warunki lodowe odbędzie się na 
lodowisku Baildonu w Katowicach 
sensacyjny mecz hokejowy, które­
go stawką będzie właściwie moral­
ny tytuł, mistrza Śląska. W meczu 
tym spotkają się dwie czołowe 
żyny okręgu Baildon Katowice 
ła Giszowisc.

Spotkanie będzie dla obydwu
Żyn ostatecznym sprawdzianym for 
my przed półfinałowymi spotkania 
mi o mistrzostwo Polski, 
Baildon wystąpią w swoich 
szych składach.

GWARDIA WROCŁAW - 
OPOLE 16:0

WROCŁAW: Żywotna sekcja pię­
ściarska wrocławskiej Gwardii roze 
grała w niedzielę, spotkanie towarzy 
skie z drużyną ZZK Opole. Mecz 
zakończył się pogromem gości, któ­
rzy. nie wygrali ani jednej walki i 
w rezultacie wynik końcowy opie­
wał 16:0 na korzyść Gwardii. W 
drużynie Gwardii poraź pierwszy 
wystąpi) jej nowy nabytek Klimecki 
w wadze Ciężkiej.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych, spotkań przedstawiały się na­
stępująco. W wadze muszej. Ka- 
sperczak (G) wygrał przez t. ko. w 
Ili. rundzie z Wierzbickim (ZZK), 
w koguciej, Kargol (G) wypunkto­
wał Rybcżaka (ŻZK), w piórkowej: 
Symonowi.cz (G) wygrał przez t. ko. 
w II rundzie z Dziewulskim (ZZK), 
w lekkiej: Wlodeję'(G) wygrał na 
punkty z Kouzem (ŻZK), .w pół- 
średniej: Brzezicha (G) wygrał 
przez t. ko. w III rundzie z Prze- 
myslawetóm (ZZK), w średniej: Do 
mąński wypunktował po najładniej­
szej walce dnia Panza (ZK), w pół­
ciężkiej: Urbanowicz (G) zaiasił w 
Frundzie do poddania się SSrrieckie 
go (Zź.N'> v wadze ciężkiej' Kii- 
niecki (lL wygrał na pkt. ? Cicho- 
sem (ZZK}.-

Siedziba PZP przeniesiono
Z POZNANIA DO WARSZAWY
Pływacy wybraO

Poznań. W Poznaniu odbyło się I 
doroczne zgromadzenie PZP, na 
które, poza delegatami z poszcze­
gólnych okręgów, przybyli: z ra­
mienia GUKF płk. Czarnik i kpt. 
Choina oraz z Wdjfew. Urzędu 
KF mjr. Janicki.

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa PZP mec. Pietruszkę, — 
wręczono poszczególnym klubom 
nagrody i dyplomy za mistrzo­
stwa Polski na rok 1948.

RKS Polonia (Bytom) otrzy­
mała puchar przechodni im. Tad. 
Semadeniego, fundacji PZ.P dla 
drużynowego mistrza Polski oraz 
puchar przechodni inż, Z. Sęko­
wskiego dla zwycięskiej sztafety 
4x200 m. st. dow. panów w kla­
sie mistrzowskiej.

Puchar przechodni, fundacji 
PZP dla zwycięskiej sztafety — 
4x100 m st. dow. pań w klasie 
mistrzowskiej, otrzymał ZKSM 
Piast (Gliwice).

Poznańska Warta otrzymała 
puchar przechodni, fundacji b. 
wojewody poznańskiego dr Feli­
ksa Widy-WirSkiegó dla druży­
nowego mistrza Polski w klasie 
pierwszej oraz puchar przechodni, 
fundacji dyr. WUKF we Wrocła­
wiu dla drużynowego mistrza 
Polski w klasie mistrzowskiej i 
pierwszej.

Wreszcie za zdobycie mistrzo­
stwa w piłce wodnej, drużyna 
PKS „Elektryczność” (Warszawa) 
Otrzymała puchar sekretarza PZP

nowe wiaistee swiązko

AZS (Wrocław) MISTRZEM DOL­
NEGO ŚLĄSKA W SIATKÓWCE
WROCŁAW. (tel. wł.) W hali 

Ośrodka WF we Wrocławiu odby­
ły się mistrzostwa Dolnego Śląska 
w siatkówce męskiej przy udziale 
5 drużyn: AZS YMCA, „Nysa” 
(Kłodzko), „Dziewiarz” (Legnica) i 
YMCA (Jelenia Góra). Mistrzem zo 
stała drużyna akademików wroc­
ławskich. Zwyciężając wszystkich 
swoich przeciwników w wysokim 
stopniu.

UNIA IB — CZYN SOSNOWIEC

SOSNOWIEC. W q mi­
strzostwo klasy B tenisa Solowego 
giupy zągłębiowskiej rezerwowa 
r-...odniosła znaczny ~uk- 
ęę= ......?j-ąc g rnlodym zespo­
łem Czynu 5:4. '

Edwarda Górczewskiego.
Wniosek zarządu PZP 

wie przeniesienia siedziby Z wiąz - 
zku do Warszawy, zebrani przy­
jęli przez aklamację.

Na wniosek komisji rewizyjnej 
udzielono absolutorium ustępują­
cym członkom zarządu, po czym 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz. Frezesem FZP został płk. 
Gruda. Do zarządu weszli poza 
tym; kpt. Choina — wiceprezes 
sportowy, Kolski — wiceprezes 
administracyjny, Jabłoński — se­
kretarz, Kędzierzawski — skarb­
nik. Na kapitana sportowego po­
wołano ob. Majchrzaka,

W skład komisji sportowej we­
szli: Chęciński, Hampl, Koszarski 
Mańka, Brzozowski, Czuperski i 
St. Gawroński.

W dalszej części zebrania roz­
ważano sprawę utworzenia ligi 
pływackiej, jak również dostoso­
wania programu mistrzostw Pol­
ski do programu olimpijskiego.

- ¥ -

MOWA LISTA)PŁYWAKÓW 
ŚLĄSK 

HA PIERWSZYM MIEJSCU
POZNAŃ. Polski Związek Pły­

wacki wydał nową listę klasyfika­
cyjną zawodników, sporządzoną w 
oparciu o listę wydaną w roku 
ubiegłym.

Według tej listy mamy w Polsce 
109 zawodników i zawodniczek kla­
sy mistrzowskiej. Jest to liczba 
niespotykana dotąd w dziejach pły- 
wactwa polskiego, 
głyrn 
łówę 
klasę 
dwie 
mum 
wojnie.

Największą ilość pływaków klasy 
mistrzowskiej przypada na Okręg 
śląski, gdzie do klasy mistrzowskiej 
zaliczono ,70 zawodników i zawod- 
dniczek, z których około 50-ciu re- 
pnJarn’? osiąga jeszcze dzisiaj kla­
sę mistrzowską. (Cteęćć zawodni­
ków osiągnęła klasę mistrzowską 
przed rokiem I już dzisiaj bądź to 
wycofała się z życia sportowego, 
bądź też już nie potrafi powtórzyć 
w tym seznnię raz kiedyś uzyska- 
W. WjmikuJ/

w spra-

W roku ubie- 
jeszcze liczba ta byta o po­
mniejsza, a dwa lata temu 
mistrzowską posiadało zale- 

8 zawodników, którzy mini- 
klasyfikacyjne osiągnęli po

Na drugim miejscu kroczy okręg 
poznański, w którym klasę mistrzo 
wską osiągnęło 20 zawodników j za­
wodniczek. Ze liczby tej zawodni­
kami czynnymi jest jeszcze tylko 
12 pływaków i pływaczek. Z klu­
bów najwięcej zawodników i za­
wodniczek klasy mistrzowskiej po­
siada Polonia Bytom, bo aż 17. 
Wszyscy zawodnicy tego klubu są 
jeszcze czynnymi . sportowcami i 
regularnie osiągają wyniki, klasy 
mistrzowskiej.

Poza Polonią Bytom najwięcej 
zawodników klasy mistrzowskiej 
posiada katowicka Pogoń (13), dalej 
Piast Gliwice (11), BBTS (10), War­
ta Poznań 10 i Zjednoczenie Za­
brze 7.

Wobec tak silnego wzrostu licz­
by zawodników klasy mistrzowskiej 
przypuszczać należy że nowe mini­
ma klasyfikacyjne, projektowane 
przez PZP. znajdą aprobatę wal­
nego zebrania i przez nowowybra- 
ną Komisję Sportową nie zostaną 
zmienione. Tym razem bowiem 
są opracowane bardziej szczegóło­
wo niż projektowane, a nieprzy­
jęte minima w roku ubiegłym. .

MUOTCIgAWKOMKIBSIE 
smśw 0 MEMOBAI

W niedzielę przed południem w do­
skonałych ■ warunkach atmosferycz­
nych odbyły się dalsze konkurencje 
w jeżdzie szybkiej.

W konkurencjach żeńskich ustalo­
no nowe rekordy Polski na dystan­
sie 3-ch tysięcy metrów. Głażew- 
ska z łódzkiego Zrywu i Kalbarczy- 
kowa z Legii Warszawa uzyskały 
doskonale wyniki: pierwsza 6.32,8, 
2) 6.36,2 (stary rekord wynosił 6.53)

Spośród młodych zawodniczek wy 
różniły się Rusińska z Warszawy i 
Fąfara.

W konkurencjach męskich po raz 
20-ty z’rzędu tytuł mistrza Polski 
zdobył Kalbarczyk, który wygrał 
biegi na dystansach 1500 i 5000 me­
trów.

Pocieszający jest fakt, że w bie­
gu na 1500 mtr. 15-tu zawodników 
osiągnęło czas poniżej 3-miftut, co 
zdarzyło się po raz pierwszy po 
wojnie.

Jeśli chodzi o punktację drużyno­
wą, to bezapelacyjnie triumfowała 
warszawska Legia, wyprzedzając 
łódzki Zryw o przeszło 100 punk­
tów,

Konkurencje kobiece
100 metrów: 1) Giażewśka (Zryw 

Łódź) — 2.06 min., 2) Kalbarczyko- 
wa — 2.14,4, 3) Rusińska — 2.15,4, 
4) Sędzimir —2.17,9, 5) Supińska — 
2.24.

300 mtr.: 1) Głażewska — 6.32,8, 
2) Kaibarczykowa — 6.36 (obydwa 
wyniki lepsze od rekordu Po.ski),

Zakopane, (tel. wł.) W ub. nie­
dzielę odbył się w Zakopanem, 
przy dobrych warunkach śniego­
wych konkurs skoków o memo­
riał im. por. Woycickiego. Skoki 
odbywały się w dwóch konkuren 
cjaęh: jako konkurs skoków
otwartych i skoki do kombinacji.

Licznie zebrana publiczność, ob 
serwując skoki doznała pewnego 
zawodu gdyż ną starcie zabrakło 
kilku czołowych zawodników z 
Marusarzem, Ciaptkiem - Gąsie­
nicą i Wieczorkiem na czele.

W konkurencji skoków otwar­
tych zwyciężył Kula (SNPTT) — 
nota 217,2, skoki — 54,5 i 62 m, 
przed ^Danielem Krzeptowskim

(SNPTT) — nota 208,4, skoki —
56.5 i 58 m, 3) Dziedzic (HKN) Za 
kopane) — nota 186,5, skoki —
48.5 i 56,5 m; 4) Szeliga (HKN Za 
kopane) — nota 183,3, skoki — 
48 i 55,5 m; 5) Kozak (Wisła Za­
kopane) — nota 178,7, skoki 46,5 
i 56 m.

W konkursie skoków do kombi­
nacji pierwszym był Daniel Krzep 
t.owski (SNPTT) — nota 21,5, sko­
ki 51,5 i 55,5 m; 2) Hoły mfWisła 
Zakoparie) — nota 41,1 — skoki 
48 i 54 m; 3) Kula (SNPTT) — no 
ta 42, skoki — 44 i 51 m; 4) Szu­
bert (Wicia Zakopane) nota 55,3, 
skoki — 45:5 i 49.5 m; 5) Szeliga 
(HKN Zakopane) —■'■notą 55.4. sko 
ki 45,5 i 47 m

Ogółem w. obydwu konkurenc­
jach startowaja .17 skaazkóWt

3) Sędzimir — 7.02,4, 4) Rusińska 
— 7.07, 5) Supińska — 7.35.8.

W punktacji ogólnej zwyciężyła 
Giażewśka 250.92 punktów.
PANOWIE

1500 mtr.: 1) Kalbarczyk — 
2.34.0, 2) Lewandowski — 2.39.2,
3) Głodkowski — 2.44,8 (wszyscy 
Legia Warszawa), 4) Przyborowski 
(Zryw Łódź) — 2.74,5, 5) Antosik 
(Legią W-wa) — 2.48;2. •

5000 mtr.: 1) Kalbarczyk — 
9.14,1 2) Lewandowski — 9.23,3, 
3) Głodkowski. — 9.24,0, 4) Anto­
sik — 9.54,0, 5) Ryttęr - 10.11,8.

W biegu tym Kalbarczyk dwu­
krotnie zdublował Rytte^a.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Kalbarczyk 210,07 pki. przed Le­
wandowskim 220.04. Głodkowskim 
225.25, Rytterym 226.82 oraz Przy- 
bytniewskim (Zryw Łódź) 232,51 
punktami.

W punktacji drużynowej zwycię­
żyła Legia Warszawa 130 punktów, 
przed Zrywem Łódź 27 pkt. ZZK 
Pruszków 13 pkt. i AZS Krakowem 
10 pkt.
WROCŁAWSKI I BURSZÓWNA 
ZDOBYWAJĄ TYTUŁY Mi­
strzów P-olski w jeżdzie figurowej

KARPACZ. W niedzielę zakończo 
ne zostały mistrzostwa Polski w 
jeżdzie figurowej kobiet i męż­
czyzn. W ostatnim dniu warunki at 
mosferyczne pogorszyły się znacz­
nie. Przez cały dzień padał śnieg 1 
panowała silna wichura.

W jeżdzie dowolnej mężczyzn 
pierwsze miejsce zdobył Staniszew 
ski (Warszawa) 78.46 pkt.. 2) W.-oc 
ławski (Katowice) 76,80. 3) Osadnik 
(Katowice) 76.64, 4) Grobert (Ka­
towice) 66,88.

W jeżdzie dowolnej kobiet starto 
wały tylko dwie zawodniczki Bur­
sze i Ziajowna. Pierwsze miejsce 
zdobyła Burszówna 81,90 pkt. 27 — 
Ziajówna 66,90 pkt.

W ogólnej klasyfikacji (jazda obo 
wiązkowa i dowolna) tytuł mistrza 
Polski w konkurencji męskiej zdo­
był Wrocławski (Katowice) 2) Sta­
niszewski (Warszawa).

W konkurencji żeńskiej mistrzy­
nią Polski została utalentowana 
Burszówna z Warszawy.

UNIA SOSNOWIEC — SIEMIANO 
WICZANKA 8:8 ■

SOSNOWIEC. W niedzielę odbył 
się w Sosnowcu towarzyski nieęz 
bokserski między mistrzem klasy B 
miejscową Unią a pierwszą droży 
ną Siemianowiczanki. Mecz zakoń 
czył się wynikiem remisowym 8:8 
co gospodarze mogą 
czny sukces.

Impreza wzbudziła 
l-esowanig i na sali
zgromadziło się ponad W00 widzów*

uważać za zna

więlk f zginie
Domu ZMP

Symonowi.cz


TTSllW KLUBÓW W LIDZE
KRAKÓW DOMAGA SIĘ POZOSTAWIENIA 
W KLASIE PAŃSTWOWEJ TARNOYII i GARBARNI

KRAKÓW. O ilości klubów ligowych mówiono i długo 
’dyskutowano na każdym niemal walnym zgromadzeniu 
PZPN (względnie ligi) od czasu utworzenia w Polsce ekstra­
klasy piłkarskiej.

Próbowano rozmaitych dróg. Powiększano ją do 15-tu, 
zmniejszano do 12 i 10 i znów powiększano i znów zmniej­
szano. Był nawet jeden rok, kiedy mistrzostwa ligi rozgry­
wano w dwu grupach po sześć drużyn.

Walne Zgromadzenie w r. 1936 było przed wojną pierw­
szym i jedynym, na którym sprawa ilości klubów ligowych 
i systemu rozgrywek nie była poruszana, ale już w 1937 r. 
wypłynęły nowe wnioski w tej sprawie (ŁKS, Warszawian­
ka, druga liga itp.) i tak było już do roku 1939.

Po wojnie natychmiast po reaktywowaniu Klasy Pań­
stwowej i ustaleniu, że liczba klubów ligowych wynosić bę­
dzie 12 drużyn, Walne Zebranie stanęło przed całą dosłow­
nie lawiną wniosków o powiększenie ekstraklasy tak, że 
w rezultacie mieliśmy w roku ubiegłym ligową czternastkę. 
Dodatkowo weszły do Klasy Państwowej ZZK Poznań 
oraz Widzew Łódź.

Wydawać by się' mogło, że na Walnym Zebraniu PZPN 
w roku bieżącym (1949) sprawa ilości klubów ligowych nie 
będzie w ogóle poruszana, zwłaszcza, że PZPN powołał do 
życia Il-gą ligę składającą się z 18-tu drużyn. Okazuje się 
jednak, że i w tym roku złożony zostanie wniosek o „wyjąt­
kowe“ powiększenie drużyn I-sżej ligi do 14 tu.

Wnioskodawcą będzie Kraków, a drużynami, które zda­
niem KOZPN powinny pozostać w Klasie Państwowej są 
Tarfiovia i Garbarnia.

MISTRZ KLASY WYDZIELONEJ
grał

Z MISTRZEM kl. A O TYTUŁ 
MfSFAZ/« ŚL^SSi^

KATOWICE. W roku ub. jak wiadomo, na mocy walnego zgro­
madzenia Śl. OZPN utworżona została tzw. Okręgowa Śląska Klasa 
Wydzielona w składzie 12 klubów.

Ten nowy twór nie znalazł jednak uznania PZPN, który sprzeci­
wił się powstawaniu w okręgach specjalnych ekstraklas podkopujących 
masowość piłkarstwa i będących groźną konkurencją dla klubów niż­
szych klas. ... ...

Rozgrywki, o mistrzostwo śląskiej 
okręgowej klasy wydzielonej roz­
poczęły się przed ostateczną decy­
zją PZPN i były tak daleko zaa­
wansowane, że unieważnienie ca­
łych rozgrywek i podział na nowe 
grupy klasy A' ze względów tech­
nicznych oraz brak 
wręcz niemożliwy.

Zarząd Polskiego 
Nożnej postanowił

terminów, był

»WIELKIE PLANY«

Związku Piłki 
na jednym ze

BAILDON I NAPRZÓD LIPINY
PRZEMIANOWANE ZOSTANĄ 

NA ZS METAL
KATOWICE. W myśl nowej stru­

ktury kultury fizycznej i sportu w 
Polsce kluby należące do Związku 
Zawodowego Metalowców przejmą 
Już z dniem 1 lutego br. oficjalnie 
nazwy Zrzeszenie Sportowe „ME­
TAL”.

W Katowicach dojdzie zatem do 
połączenia się klubów Centralnego 
Związku Zawodowego Metalowców 
Baildoaa. Pogoni i Huty Ferrum 
w Zrzeszenie Sportowe „Metal”. 
Zrzeszenie to przyjmie uprawnie­
nia Baildonu, nabyte w piłce noż­
nej i w nadchodzących rozgryw­
kach II-giej ligi Baildon startować 
już będzie pod nazwą ZS „Metąl”.

Pod nazwą ZS „Metal” do nad­
chodzących rozgrywek przystąpią 
także: drugoligowy Naprzód Lipiny 
oraz sosnowiecka Unia, po połącze­
niu z resztą klubów sportowych Za­
wodowego Związku Metalowców, 
istniejących w tym mieście.

łl.

łmiana nazw klubów
W CZECHOSŁOWACJI

W najbliż- 
tygodniach wprowadzone 
w Czechosłowacji nowe 

dla klubów sportowych, 
np Sląvia Praga będzie się

PRAGA (tel. wł.)
Szych 
zostaną 
nazwy

I tak 
najprawdopodobniej nazywała — 
SOKÓŁ PRAHA VII.

Sparta Praga zmieni swą nazwę 
na SOKÓŁ BUBENEC.

SK Bratislava będzie klubem SO­
KÓŁ UŃV Bratislava

BATA Zlin będzie się nazywała
—...... , .. .
ZE SPORTU CZECHOSŁOWACJI

PRAGA. Zawodowi hokeiści 
anglo-kanadyjscy. "reprezentujący 
klub „Habrirtgay Racers”, poko­
nali dfużyńę „Sokół” n v. Bra­
tislava w stosunku 9:1 (2:1. 3:0, 
41QX 

swych ostatnich posiedzeń zmienić 
częściowo swoją decyzję, wydając 
następujące zarządzenie:

Rozgrywki o mistrzostwo Okrę­
gowej Klasy Wydzielonej będą wy­
jątkowo tym razem uznane Jako 
rozgrywki o mistrzostwo okręgu z 
tym jednak, że mistrz tej klasy nie 
będzie automatycznie mistrzem 
Śląska.

Na zakończenie rozgrywek musi 
się odbyć turniej czterech drużyn, 
a mianowicie klasy A obydwu grup 
oraz mistrzów podokręgu rybnic­
kiego i bielskiego, a zwycięzca jego 
zmierzy się w meczu finałowym z 
mistrzem klasy wydzielonej — 
Zwycięzca tego spotkania będzie 
miał praWo reprezentować Śląsk w 
rozgrywkach o wejście do II ligi.

Należy uważać, że rozwiązanie 
trudnego impasu w jakim znalazło 
się piłkarstwo śląskie, jest najwła­
ściwsze i zadowoli wszystkich zain­
teresowanych.

HOKEIŚCI OPAWY
grać będę w Katowicach

KATOWICE. Odbyte w ubiegły 
piątek zebranie Zarządu Śląskiego 
OZHL postanowiło kontynuować 
mistrzostwa hokejowe Śląską w kia 
sie „A”, a z uwagi na stale zmie­
niające się warunki lodowe dać 
klubom wolna rękę w uzgadnianiu 
....... . .............*■- ■........... . »•

SOKÓŁ BOTÓSTROJ GOTTWAL- 
DOV.

Bohemians Praga Zmieni nazwę 
na SOKÓŁ VRSOVICE.

Podaliśmy dla orientacji czytel­
ników polskich zmiany nazw naj­
popularniejszych klubów czeskich.

Wiadomość SPORTU o zmianie 
nazw, klubów polskich i reorgani­
zacji struktury sportu polskiego 
wszystkie działy sportowe dzienni­
ków czeskich i prasa sportowa 
przedrukowały na czołowych miej­
scach

W najbliższym czasie wprowa­
dzone zostaną w Czechosłowacji 
tytuły „mistrzów sportu” dla naj­
wybitniejszych i najbardziej zasłu­
żonych sportowców CSR.

Obszerną korespondencje g Pragi 
o zmianach strukturalnych w spor­
cie czeskim zamieścimy w ’czwart­
kowym numerze naszego pism*.

* WARSZAWA (tel.). W kołach zbliżonych do PZPN mó­
wi się, że wniosek Krakowa o pozostawienie Tarnovii w li­
dze ma duże szanse powodzenia.

Taroovia posiada doskonałą opinię u naszych najwyż­
szych władz sportowych, jako klub, który ma do zanotowa­
nia w roku ubiegłym największe osiągnięcia na polu wy­
chowania fizycznego i ideologicznego swych członków. 
Awans Tarnovii do ligi posiadał również olbrzymie znacze­
nie dla umasowienia sportu na terenie Tarnowa i zaintere­
sowania nim najszerszych warstw . społeczeństwa tego 
miasta.

Nie bez znaczenia jest dalej fakt, że o spadku Tarnovii 
z ligi zadecydowali właściwie niefortunni sędziowie, którzy 
w decydujących dla tarnowian meczach kierowali się przy 
wydawaniu decyzji momentami uczuciowymi i sympatii dla 
innych drużyn.

Należy również przypomnieć — donosi nasz korespon­
dent warszawski — że sprawa protestu Tarnovii odnośnie 
spotkania z bytomską Polonią w Bytomiu nie znalazła je­
szcze swego epilogu mimo, że Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN zweryfikował wynik tych zawodów zgodnie z rezul­
tatem uzyskanym na boisku.

Wobec tego, że Kraków zgłasza projekt pozostawienia 
w lidze również i Garbarni, (a więc dwu klubów KOZPN) 
na Walnym Zebraniu wywiąże się niewątpliwie znów długa 
dyskusja, a inne okręgi, o ile zgodzą się na „ustępstwo“ dla 
Tarnovii będą chciały przeforsować na 14-te miejsce ew. 
swoich kandydatów.

Wczasokursy ZMP w Wiśle. — Na zdjęciu znana lelckoatletka polska Gęboliszówna wygłasza 
pogadankę na tematy sportowe .

Austria — Jugosławia 5:2 
<3:1, 1:1. 1:0)

WIEDEŃ. Międzypaństwowy mecz 
hokejowy rozegrany w Wiedniu 
pomiędzy repr. Austrii 1 Jugosła­
wii zakończył się zwycięstwem 
Austriaków 3:2 (3:1. 1:1. 1:0).

• terminów 1 miejsc spotkań.
Postanowiono sprowadzić na dwa 

mecze na Śląsk pod koniec stycz­
nia br. HS Opawę oraz zdyskwali­
fikowano dożywotnio sędziego 
Oślizgłą za niesportowe zachowanie 
się podczas metzu hokejowego. v

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY TE­
NISA STOŁOWEGO o „PUCHAR 

DUNAJU”
Praga. W ramach rozgrywek mię­

dzynarodowego turnieju tenisa sto­
łowego o „Puchar Dunaju”, uzyska­
no nastepuiace wvniki: Czecliosłowa 
cja pokonała Austrie 5:0. Węgry 
Austrie 5:1. Czechosłowacja — Fran­
cje 5:1. Czechosłowacja — Włochy 
5:0.

Zwycięzca Äratfc;®wl®sa w słaltol formie
SAN REMO. Rozegrany w San 

Femo międzypaństwowy mecz bok­
serski repr. amatorskich Włoch i 
Austrii zakończył się zwycięstwem 
Włochów 12:4.

Włosi wystawili swoją najlepszą 
ósemkę z wszystkimi zawodnikami, 
którzy startowali na igrzyskach 
olimpijskich w Londynie, zdobywa­
jąc dla nich pierwsze miejsce w 
nieoficjalnej punktacji turnieju 
bokserskim.

Wyniki meczu były, następujące:

FIĘBS1.SIE FfflSCT w MB
MOSKWA. Pod przewodnictwem 

wiceprezydenta robotnj-czych zrzeszeń 
sportowych — Julie Enne. przybyto 
w piątek do Moskwy ekip-i ■ pięścia­
rzy fińskich na kilka występów w 
Związku Radzieckim. Ekipa składa 
sie z 16-tu zawodników wśród kró- 
rych znajdują sie olimpijczycy fiń­
scy oraz pięściarze którzy zdobyli 
pjerwsze miejsca na mistrzostwach 
robotniczych Finlandii.

Pięściarze radzieccy rozegrali do 
tej Póry z Finami 7 spotkań. Z 85 
walk bokserzy ZSRR wygrali 54. zre­
misowali 2 i Dr zebrali 29.

Ostatnie spotkanie miedzy zawod­
nikami obu Dnństw mtołn tni»jpŁ»o W 
1946 roku. Z 18-tu stoczonych wów­
czas walk Pięściarze racidec-cw 17*0  e 
rozstrzygnęli na swoja korzyść ’

W pierwszym meczu, który roze­
grany zostanie w dniu 17-go bm. — 
Przeciwnikiem drużyny fińskiej bę­
dzie reprezentacja Związków Zawo­
dowych ZSRR, w następujący cm 
składzie:

W WADZE MUSZEJ — mistrz Zw. 
Zaw. Kudrl-awcew»;

W KOGUCIEJ — mistrz sportu -*■  
Hanukaszwilli,

W wadze muszej Bandinelli 
(Wł) zremisował ze Śchmoellerlem 
(Austria).

W wadze koguciej Zuddas (W) 
wypunktował Heri (A).

W wadze piórkowej 
Antkiewieza — Pormenti 
niósł nieprzekonywujące 
stwo na punkty nad słabym tech­
nicznie Kertehbnomerem (A)

W wadze lekkiej Giatilupi (W) 
wypunktował Schwaba (A).

W. wadze półśredniej Ottavio (W)

zwycięzca 
I (W) od- 

zwycię-

NĄ TEGOR. SEZON
Będziemy grali i Rumunią,

Austrią, Węgrami i Szwecją
Marzeniem wszystkich działa­

czy piłki ręcznej jest spopulary­
zowanie tej gałęzi sportu wśród 
szerokich mas sportowców.

— Rok obecny będzie rokiem 
naszej wielkiej ofensywy, która 
musi przynieść urnasowienie tej 
gałęzi sportu — wyjaśnia nam 
kapitan związkowy szczypiórnia- 
ka w Polskim Związku Piłki Ko­
szykowej, Siatkowej i Szczypiór- 
niaka p. Tadeusz Tomosz. — Pra 
gniemy tą gałęzią sportu zainte­
resować wszystkich czynnych 
sportowców jak i kibiców, bia­
łego stosunkowo wcześniej niż 
zazwyczaj przystąpiliśmy do oprą 
cowania planów i projektów na 
rok bieżący. GUKF zaszeregował 
szczypiórniaka jako jedną z pod­
stawowych gałęzi sportu, a w roz 
po wszechn laniu jego współpra­
cują z nami szkoły, Służba Polsce 
i Związek Samopomocy Chłop­
skiej.

— Jak przedstawia Się program 
szczypiórnistów na rok obecny?

— Będzie on o wiele bogatszy 
w imprezy niż lata poprzednie. 
Obok mistrzostw ligi, które roz- 
poezną się 24 kwietnia projektu­
jemy cały szereg imprez W skali 
krajowej i międzynarodowej, któ­
re niewątpliwie przyczynią się do 
spopularyzowania piłki

8 maja reprezentacje 
szczypiórniaku. zarówno 
jak i juniorów wyjada

ręcznej.
Polski w 
seniorów, 
do Buka-

W PIÓRKOWEJ — mistrz ZSRR —
Kniaziew,

W LEKKIEJ — mistrz sportu — 
Greiner.

W PÓŁCIĘŻKIEJ — mistrz ZSRR 
Szczerbaków,

w Średniej — mistrz sportu — 
Kogan,

flepiezeniaGją narciarska Węgier 
wsfmie w sawodach

» »FOCfrIÄR TA««
Warszawa. Do GUKF nadeszło 

zgłoszenie drużyny naiciarsbie! We- 
gier, na międzynarodowe zawoay 
narciarskie o „PUCHAR TATR”, któ 
re odbędą sie w dniach od 23. 2,— 
3. 3. 1949 roku w Zakopanem. Węg­
rzy zapowiadała przybycie bardzo 
licznei dtużvńv. która składać sie be 
dzie z 34 zawodników, w tvm 5 zawo 
dni czek

Ekipie węgierskiej towarzyszyć bę­
dą 4 osoby kierownictwa. Przyjazd 

zi'emisował z Krasnerem (A).
W wadze średniej Ajello (W) zno­

kautował w drugiej rundzie Pod- 
lutzkego (A).

W _wadze półciężkiej Dl Segńi 
wygrał na punkty z Reisenzaunem 
(Austria).

W wadze ciężkiej Austriak Hof- 
staetter odniósł niespodziewane 
zwycięstwo nad Baccigliarim (Wł).

Bokserzy włoscy Walczyli poni­
żej swej formy, wykazując szcze­
gólnie duże braki W kondycji. 

resztu, gdzie rozegrają spotkania 
międzypaństwowe z Rumunią.

W końcu maja gościć będziemy 
w kraju mistrzowską drużynę 
Szwecji — Hellas, która 22 maja 
spotka się w Poznaniu z repr. 
tamtejszego okręgu 24 gra w Ka­
towicach, a w Opolu grać bę­
dzie z repr. miasta.

Rewanżowe spotkanie Polska — 
Szwecja rozegrane zostanie we 
wrześnitP w Warszawie.

W dniach 28 i 29 sierpnia pro­
jektowane jest zorganizowanie 
turnieju miast polskich z udzia­
łem dwóch drużyn rumuńskich,

Tak zgrab sza wyglądają plany 
PZPKS i S zatwierdzone już 
przez GUKF, Niezależnie od nich 
czołowe kluby we własnym 
kresie urządzić chcą kilka imprez 
międzynarodowych, zamierzając 
sprowadzić na nie drużyny wę­
gierskie i ewent. austriackie.

— Czy kluby należycie wyko­
rzystują obecną przerwę zimową?

— Zasadniczo tak. Prawie w3zę 
dzie odbywa się normalna zapra­
wa zimowa, a od ezasu do czasu 
rozgrywane są mecze w szćzypiór 
niaku halowym 7-miu osobowym. 
Niepokojące meldunki dochodzą 
do mnie tylko z AKS Chorzów. 
Drużyna dwukrotnego mistrza 
Polski nie trenuje obecnie węgle, 
a na wszelkie usiłowania kierow­
nictwa sekcji, zarząd klubu cho­
rzowskiego odpowiada, że brak 
jest na ten cel odpowiedniej sali, 
podczas gdy ja sam znam na te­
renie Chorzowa pięć sal nadają- 

sżczęście 
wypadek, 

miejsce w

cych się do tego. Na 
jest to odosobniony 
szkodą tylko że ma on 
tak poważnym klubie.

— Jak przedstawia __ _
szkoleniowa u szczypiórnistów?

— W dniach 21—31 marca or­
ganizujemy w Wojew. Ośrodku 
Kultury Fizycznej w Katowicach 
unifikacyjny kurs dla trenerów 
i .instruktorów szczypiórniaka. Po 
łączony on będzie z kursem sę­
dziowskim. Po kursach tych dużo 
sobie obiecujemy. Że nasi trene­
rzy należycie pracują, dobitnie 
świadczy fakt podpisania nieco­
dziennej, umo.wy o współzawod­
nictwie pracy w wychowaniu ju­
niorów w 1949 roku pomiędzy 
trenerami SKS Warszawa — prof.

Jerzym

się akcja

wszyscy 
wierzę, 
nas ro-

Pachlą i AKS Chorzów
Tilem.

Przy zapale z jakim 
wzięliśmy się do pracy, 
że rok bieżący będzie dla ______
kiem przełomowym, kończy naszą 
rozmowę p. Tomosz. (z. o.)

Reprezentacja hokejowa Sta­
nów Zjednoczonych przybędzie 
do Pragi 20 bm. i w dniach 21 i 
22 Stycznia b. r. rozegra dwa me­
cze z reprezentacyjnym zespołem 
Czechosłowacji.

mistrz ZwW PÓŁCIĘŻKIEJ
Ząw. Turjią,

W CIĘŻKIEJ — mistrz ZSRR — 
Korolew.

Drugi swój mecż rozegrają pięścia­
rze fińscy w dniu 20-go bm. Ponadto 
projektuje sle również mecz. miedzy 
rebrfezehtaola Leningradu I zawodni­
kami fińskimi.

i
reprezentadl narciarskiej Weiner do 
Polski nastaw w dniu 17 luteeo.

Węgrzy maja przeprowadzić u sie 
bie specjalne eliminacje, na podsta­
wie których ustalony zostanie skład 
Ich drużyny na zawody o ..Puchar 
Tatr” w Zakopanem.

Jak dotychczas Jest t-o drugie zgło 
szenie z zagranicy. Pierwsi zgłosili 
sie Bułgarzy. Dalsze zgłoszenia ocze 
kiwane sa w naibl}ższvm czasie.

NAGJIODA PRZECHODNIA DLA 
ZWYCIĘZCY WYŚCIGU KOLAR­
SKIEGO PRAGA - WARSZAWA
Warszawa. W dniu 15 bm została 

podpisana w Warszawie umowa, po 
miedzy przedstawicielami redakcji 
„Rude Pravo” 1 ..Trybuny Ludu”, 
w sorawie międzynarodowego wyści­
gu kolarskiego Praga — Warszawa.

Podpisanie umowy odbyto się w o 
becności przedstawicieli PZKol,

Redakcje ufundowały nuchar orze 
ehodni. którego regulamin ustala 
oba Związki Kolarskie.
SZYBKI ROZWOJ „SOKOŁA” 

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA. W ciągu ostatnich 3-ch 

miesięcy powstało na terenie Cze 
chosłowacji 259 fabrycznych or­
ganizacji sokolich. W tym samym 
czasie w szeregi „Sokoła” wstą­
piło 250 tys. pracujących.
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Polska prasa sportowa poświęcała ostatnio wiele miejsca sportow­
com radzieckim. Pisano o odznakach sportowych GTO, o lekkoatle­
tach, piłkarzach, koszykarzach, narciarzach, łyżwiarzach, lecz dopiero 
w czwartym numerze „Sportu“, z. dnia 10. stycznia poruszono po raz 
pierwszy temat szermierki w ZSRR. Podczas, gdy lekkoatleci czy 
sztangiści, piłkarze czy siatkąjze byli już z wizytą w różnych krajach 
Europy, o szermierzach radzieckich krążyły dotychczas tylko plotki.

Zaledwie sześciu Polaków widziało szermierzy Kijowa, Moskwy, 
Leningradu czy Odessy. Ponieważ zaliczam się do tych nielicznych, 
pragnąłbym podzielić się z Czytelnikami moimi spostrzeżeniami.

Ale zacznijmy od początku:

W 1939 r., kiedy Niemcy zajęli 
8/4 Polski, Polacy “zupełnie zaprze­
stali uprawiać szermierkę. Jedyna 
zresztą szkoła istniała w Warsza­
wie u Szełestowskiego, ale tam 
Wielokrotnie ćwiczyli Niemcy, i do­
brych szermierzy ' — Polaków nie 
Widywało się na treningu.

Tymczasem we wschodnich dziel­
nicach, sport po dwumiesięcznej 
przerwie zaczął rozwijać się na nó 
wo. I tak we Lwowie powstały 
kluby: Dynamo, Spartak, Zdrowie, 
Lokomotiv -i wiele innych, a Polacy 
ćwiczyli w nich, korzystając z. fa­
chowej opieki sportowej. Między, 
innymi szermierze rozpoczęli ćwiczę 
nia w klubie Dynamo pód okiem, 
fechtmlstrza Łabędziewskfego i inż. 
Mańkowskiego,' oraz w klubie Spar 
tak, gdzie treningi prowadził znany 
szermierz i mistrz Polski w szpa­
dzie — Kantor. (Łabędziewski i 
Kantor zginęli w późniejszych la­
tach z rąk Niemców. Pierwszy — 
w obozie na;.Majdanku, drugi — w 
Warszawie).

Pierwszą gtupę ćwiczących sta­
nowi! młodj’ narybek dawnego klu 
bu ..Czarni“: Warunki treningowe
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f 4r Kapitanem sportowym PZP wy 
Ęrany został jednogłośnie znany 
Śziałacz na terenie Łodzi, a zara­
zem jeden z naszych najlepszych 
instruktorów pływackich ob Maj­
chrzak. Jego zastępcą jest kiero- 
ftmifc najsilniejszego klubu Polski. 1 
Polonii Bytom, inż. Łagdan.

ik Ożywioną dyskusję wywołała 
fcprawa unormowania programu za 
[wodów w imprezach towarzyskich, 
Spotkaniach międzyokręgowych i w 
mistrzostwach Polski.

Uwagi delegatów klubów i okrę­
gów były przeważnie słusznie, gdyż 
poważna liczba sekcji pływackich 
file potrafiąca wychować dostatec.z 
hej ilości . crawlistów (wychowanie 
jflobregó; crawlisty trzeba włożyć 
najwięcej pracy), urządzała spotka 
nia towarzyskie, które daleko od­
biegały swym programem od pro­
gramu. imprez forso-wanego we 
wszystkich innych krajach zagrani 
cą, co do pewnego stopnia wpły­
wało na jednokierunkowość w wy­
chowywaniu młodego narybku i 
brak tego narybku w najpopular­
niejszy konkurencjach crawlowych.

Sprawa ta zostanie opracowana 
przez Komisję Sportową, która za- 
Śezem zrewiduje celowość wciągnie 
cia pewnych konkurencji nieolim- 
pijskich w ramy mistrzostw Polski. 
Być może, że już w przyszłych mi 
ttrzostwach nie będą rozgrywane 
konkurencje 3x100 m. stylem zmień 
nym, 100 m. stylem klasvcznym i 
200 m. stylem dowolnym.

Mc Poważnie także zastanawiano 
feię nad celowością urządzania mi• 
Btrzostw Polski w klasie pierwszej. 
Istnieje projekt, żeby zamiast mi­
strzostw klasy pierwszej urządzić 
jSoroezne mistrzostwa Polski junio- 
Bów.

Ponieważ jednak w pływactwie 
najlepszymi pływakami są często­
kroć 16-letni ‘młodzieńcy, zmienio­
na być musi także definicja junto 
na. Prawdopodobnie wydany znsta-

były wyśmienite, tak że zawodnicy 
osiągnęli w ciągu jednego roku 
niezłą formę.

W październiku 1940 r. wyjecha­
liśmy pierwszy raz na zawody do 
Dniepropietrowska, gdzie przez ty­
dzień odbywały się mistrzostwa 
Ukrainy. Wyjechaliśmy jako repre 
zentacja zachodniej Ukrainy: Hand 
ke, Oziminówna, Fornelli, Łabę­
dziewski, Przeździecki, Zaremba, 
Wimmer, Lauda i ja. Tam zetknę­
liśmy się z 120 najlepszymi zawod­
nikami Kijowa, Dniepropietrowska, 
Połtawy, Odessy, Zaporoża, Char­
kowa i Mikołajewska. Zawody 
trwały od 27. X. do 2. XI. 1940 r„ 
tak we florecie, szabli i szpadzie, 
jak również i w walkach na bag­
nety, kjóra to broń włączona jest 
w ZSRR do programu zawodów 
szermierczych.

Każdy z nas stoczył w ciągu ‘ty­
godnia około 100 walk, aby dostać 
się do finału przez dwie grupjESełi- 
minacyjne (a bido „ich 18), a riaWęp 
nie ćwierć i pomnały.

Zawodników podzielić można na 
dwie grupy: pierwsza — walcząca 
bardzo „twardo“. W tej grupie od 

. grywała przede wszystkim ważną 
rolę siła fizyczna. Druga grupa, 
która zbliżona była do nas — wal­
czyła bardzo lekko, umiejąc władać 
doskonale podcięciami i szybkimi 
zwodzonymi atakami. Takim wzo 
rem nowej szkoły był 20-letni kijo- 
wianin Stanis, który zajął pierwsze 
filieisce we florecie przed naszym 
techtrnistrzem — Łabędziewskim 
(Stanis zginął w walce z Niemcami 
podczas ostatniej wojny). W gru­
pie finałowej, składającej się z 9- 
ciu zawodników, znaleźli s'ę z Pola 
ków ł. ahędziewski — 2-gie miejsce. 
Przeździecki — 3-cie miejsce, Za­
remba — 4-te miejsce i Mroczek — 
siódme miejsce.

W szabli Łabędziewski byl pieiw 
szy, Zaremba — trzeci, Przeździec­
ki — czwarty. Mroczek — siódmy.

IV walce na bagnety odpadliśmy 
wszyscy w eliminacjach, ale mis- 
:rzist#.'o zdobył mistrz ZSRR z po­
przednich lat rmstrz spor'u Ciriżkow, 
który reprezentował barwy Lwo­
wa Zawodnicy radzieccy nadmie­
nić tu należy — są w walkach na 
bagnety wprost mistrzami i opero­
wanie bronią jest tak szybkie, że 
przypomina raczej walkę szybką na 
szable, czy szpady, niż na walkę 
ciężkich parokiłogramowych kara­
binów.

Zawodnicy w walce na bagnety 
operują nie tylko prostymi pchnię-

ciami, lecz często pojedyńczymi i 
podwójnymi zwodami. Oczywiście 
odgrywa w tych walkach dużą ro­
lę sprawność fizyczna i przygotowa 
nie kondycyjne, ale te właśnie wa­
runki zawodnicy radzieccy spełnia­
ją ww stu procentach.

Największe sukcesy odnieśliśmy 
w szpadzie bo aż 4-rech nas zna­
lazło się w finale, gdzie zajęliśmy 
pierwsze, drugie, ’trzecie i piąte 
miejsce.

W Dniepropietrowsku po raz pier 
wszy zobaczyliśmy walki na szable 
kobiet. Walczą poprawnie, z werwą, 
ale atakują prostymi cięciami, brak 
im fleszy, a ataki zwodzone na­
leżą do rzadkości. Pierwsze miej­
sce w tej konkurencji zdobyła za­
wodniczka Charkowa — Prytulina. 
We florecie nasze panie zdobyły 3 
pierwsze miejsca w kolejności: i) 
Oziminowa, 2) Handke, 3) Fornelli.

Wracając z Dniepropietrowska do 
Lwowa, połączyliśmy się w Kijowie 
z reprezentacją gimnazjów lwowskich 
która walczyła tam o mistrzostwo 
indywidualne i drużynowe 
USRR. Łabędziewski, Przeździecki 
i Oziminowa pozostali w Kijowie 
jako sędziowie, a ja reprezentowa­
łem Lwów jako uczeń jednej ze 
szkół średnich. Zajęliśmy wszystkie 
pierwsze miejsca,' We florecie — 
ja. w szabli — Włodyka, we flore­
cie kobiet — Kubis^wna. Nie łatwo 
jednak to poszło. Wódzi gimnazji- 

^ści byli przygotowani przede- 
wszystkfm doskonale kondycyjnie, 
my zaś przewyższaliśmy ich opano 
waniem technicznym.

Atmosfera zawodów bardzo miła, 
— organizacja wspaniała,

Kiedy już mowa o organizacji, 
wspomnę następny turniej w Char­
kowie o mistrzostwo ZSRR w 
dniach 29. XI. do 3. XII. 1940 roku. 
Wyjechaliśmy ze Lwowa w skła­
dzie 8 osób: Łabędziewski, Mroczek, 
Zaremba, Przeździecki i Kantor — 
który w poprzednich zawodach nie 
brał udziału, oraz trzy kobiety: 
Handke, Fornelli i Oziminówna. 
W Charkowie połączyliśmy się z 
zawodnikami: Lustinem, Czerku- 
nem, Stanisem i innymi, którzy wraz 
z nami reprezentowali Republikę 
Ukraińską.

Zawody odbyły się w pięknej 
hali Dynamo, położonej w komplek 
sie urządzeń sportowych Dynama, 
parę kilometrów od śródmieścia. 
W przeddzień zawodów odbyliśmy 
ostatni ‘trening. Nic nie wskazywa 
ło na to, że w sali tej odbędą się 
w dniu następnym mistrzostwa — 
Związku. Tymczasem rano o go­
dzinie 8-mej salę pięknie udekoro­
wano, rozłożono trzy plansze z lino, 
leum i punktualnie rozpoczynają się 
'zawody. Każda grupa melduje się 
u sędziego. Spóźnienie zawodnika 
3-minutowe to dyskwalifikacja. — 
Sędziowie bardzo dokładnie spraw­
dzają sprzęt szermierczy i zawody 
rozpoczynają się.

Tam też pierwszy raz widziałem 
spotkania szermiercze, na których 
żaden z zawodników nie protesto­
wał przeciwko orzeczeniom sędziów. 
Nie widziało się nigdy rzucania 
broni; oburzenia i dyskusji z sędzia

mi, tak, jak to się widzi nieraz tak 
u nas w Polsce jak i zagranicą. 
Znam tylko jeden wypadek, kiedy 
zawodnik Kijowa Lustin zwrócił 
uwagę sędziemu, że myli się i zo­
stał zdyskwalifikowany za to na 
pół roku.

W Charkowie 
tym razem z naj 
rzami radzieckimi, 
wiele wyższa niż na poprzednich 
zawodach, a zawodników nie wiele 
mniej, bo stu —.

Wszyscy ódpadłiśmy w ćwierć- i 
pół - finałach w szabli i florecie. — 
Pierwszy raz widzieliśmy kapitana 
Wyszpolskiego z Moskwy, o któ­
rym mowa w artykule z n-ru 4-tego 
„Sportu”. Zdobył on wledy pierw 
sze miejsce w szabli i wykazał 
wraz 
cych 
klasę

We 
jął Buhczko z Leningradu, który 
był instruktorem szermierki i pro­
wadził tam instytut szermierczy.

W szpadzie wyszliśmy lepiej. — 
Pierwsze miejsce, zhjąl Łabędziew; 

.ski, zdobywając zaszczytny tytuł 
championa ZSRR na 1940 r. i po 
tych zawodach otrzymał tytuł mi­
strza sportu. Drugie miejsce zdo­
był byty mistrz Polski — Kantor. 
Zaremba. Przeździecki i ja znalężhś 
my się w pierwszej piętnastce (na 
100 walczących)

We florecie pań nasze zawodnicz­
ki zajęły 2. 4 i 5-te miejsce. Pierw­
sze miejsce zajęła zawodniczka 
Moskwy — Czernichowa, która

spotkaliśmy się 
jlepszymi szermie- 
i. Tu klasa była o

z resztą zawodników waiczą- 
w finale doskonałą klasę — 
europejską.
florecie pierwsze miejsce za-

Zainteresowania studentów Śląskiej Akademii Lekarskiej w Rokitnicy obejmują, poza nau­
ką, również i sport.
Na zdjęciu członkowie sekcji szermierczej Federacji Polskich Organizacji Studenckich — 
Malodóbry Tadeusz i Rogankiewicz Jerzy w czasie treningu.
Sekcja liczy JfO członków, w tym 11 niewiast, i ma ambicje zająć czołowe miejsce w tegorocz 
nych mistrzostwach akademickich. Foto K. Seko WAF.

KFT. PZHL HIE CHEE
powewoź

KATOWICE. W czwartkowym 
numerze „SPORT-u”. podaliśmy 
wiadomość, że najlepsza hokejowa 
drużyna w świecie LTC Praga sa­
ma zaproponowała naszemu ko­
respondentowi w Pradze przyjazd 
do Polski na dwa spotkania w 
Krakowie eiyent.. w Katowicach.

Kierownictwo drużyny czeskiej

nie przepis (właściwie przepis taki 
istnieje, nie jest tylko należycie 
sprecyzowany), że juniorem prze- 
staje być ten zawodnik, który osią 
gnie klasę mistrzowską.

* Projekt urządzania mistrzostw 
Polski juniorów w porze zimowej 
upad! z uwagi na to. że yziele klu 
bów prowincjonalnych nie posiada 
do swej dyspozycji pływalni, krytej.

rk Wiele uwagi poświęcono pro­
jektowi urządzenia ligi pływackiej 
względnie wydania takiego kalen­
darza imprez, który by zmusił 
wszystkie kluby do większej aktyw 
ności. Z uwagi jednak na fakt, że 
znajdujemy się jeszcze w okresie 
reorganizacji sportu polskiego i nie 
wiemy, jakimi funduszami będą 
w przyszłości rozporządzały kluby, 
do sprawy tej powróci jeszcze Ko 
misja Sportowa po upływie dwóch 
— względnie trzech miesięcy.

Na barkach Komisji Sportowej 
będzie także spoczywał obowiązek 
ustalenie odpowiednich minimów

mągś^s ó
chciało, jak nas informował red. 
Fołtyn, wykorzystać pobyt LTC 
w Morawskiej Ostrawie i umożli­
wić swym zawodnikom zwiedzenie 
Polski, ponieważ ze wszystkich 
sportowców CSR jedynie hokeiści 
od zakończenia działań wojennych 
jeszcze u nas nie byli.

Dlatego też LTC postawiło bar-

uprawniających do udziału w mi­
strzostwach głównych Polski. Za­
znaczyć tu należy, że minima klasy 
fikacyjne, stałe, nie były nigdy rów 
noznaczne z minimami, które Ko 
misje Sportowe ustalały-przed każ­
dymi mistrzostwami Polski, celem 
ograniczenia liczby startujących 
do tego stopnia, aby nie wpłynęło 
to ani na przeładowanie programu 
niepotrzebnymi teliminacjami, ani 
na zbyt szczupłą obsadę mistrzostw.

Mylnym jest. bowiem komentarz 
wielu czasopism do ogłoszonych nie 
dawno przez PZP nowych, stałych 
minimów klasyfikacyjnych, że za­
chodzi groźba, iż wobec zbyt wyso 
kiego wyśróbowania wyników kla­
syfikacyjnych. możemy w pewnych 
konkurencjach pozostać bez mi­
strza Polski.

# Objęcie agend przez nowe wła 
dze PZP nastąpiło tego samego 
dnia od wtorku będzie nowy sekre 
tariat PZP urzędował już w VZar- 
szawie.

' ‘ I

dzo dogodne warunki, które obej­
mowały zwrot kosztów podróży od 
Morawskiej Ostrawy do Katowic 
(ew. Krakowa). utrzymranie pod­
czas pobytu w Polsce oraz ekwi­
walent. za rozegrane mecze.

W piątek odbyło się zebranie za­
rządu Si. OZHL, na którym spra­
wa przyjęcia oferty LTC była dłu­
go omawiana i dyskutowana. Osta­
tecznie jednak postanowiono zrezy­
gnować z rozegrania meczów z dru­
żyną praską.

Głównym powodem rezygnacji 
byłą obawa o dwucyfrową poraż­
kę, która jak- twierdził kpt PZHL 
pan Babiński z Cieszyna mogłaby 
przesadzić ostatecznie decyzję o 

naszych hokeistów 
świata w Sztok -

ńiewysyłaniu 
na mistrzostwach 
holm.ie.

Ze swej strony 
radzał Śl. OZHL 
nej drużyny czeskiej, z którą moż- 
naby uzyskać „honorowy wynik” 
(np. repr. Opawy — przyp. Red.)

Nię dziwimy się, że p. Babiński, 
przedstawiciel „prywatnej inicja­
tywy”, chciałby jechać z repr, Pol­
ski na mistrzostwa świata do Sztok 
holu j dlatego obawia się wysokiej 
porażki z LTC. dziwimy się jednak 
reszcie członków zarządu 81. OZHL, 
że argumenty fabrykanta „wiecz­
nych piór” EMBECE, trafiły im do 

> prz^honanią

kpt Babiński do- 
sprawadzenie in-

w TS
Z LTC przegrywają najlepsze 

drużyny hokejowe Europy w dwu­
cyfrowym stosunku i wcale z tego 
powodu nie robią tragedii narodo­
wej, an; nie zniechęcają się do ho­
keja. Nasza reprezentacja państwo- 
aya przegrywała również z CSI5 w 
ubiegłych dwu latach 12:0 i 12:1. 
ale wtodv kiedv przegrywaliśmy 
w tym sfńsunbn z nojlnnszymi ho­
keistami «wiata, wiedzieliśmy, że w 
hierarchii hokeja europejskiego 
zajmujem-j szóste miejsce, że je­
steśmy lepsi od Węgrów, Włochów, 
Francuzów Ansfriaków. że nię doj­
dzie do kęfayfrnfalnyeb 
z takimi państwami jak 
ri»> Angłia. cźv Szwecja.

Dlateco też wzięliśmy 
miśtrzostwa.ch świata
dlatego zdecydowaliśmy się też na 
udział w zimowych igrzyskach olim 
pilskich

W tym roku kpt. Babiński wy­
nalazł „nową receptę” na wyjazdy 
zagranice, ale „metody" iego zu­
pełnie nam nie' odpowiadają.

wyników 
Sżwajca-

V.’
udział w

Pradze,

MIN. KOPECKY DZIĘKUJE
Praga. Czechosłowacki minister 

informacji V Kopecky wyrazi! 
członkom reprezentacji hokejo­
wej podziękowanie za godne re­
prezentowanie sportu czechosło- 
w-ckiego w Szwajcarii

®й?

swoiffl stylem i walką 
nała raczej mężczyznę 
Najlepszymi 
moskiewiczanie i leningradczycy. 
Po nich zawodnicy Ukrainy i Biało­
rusi, Gruzini i Azerbejdżanie, za­
wodnicy bardzo mili — ale raczej 
słabi.

Rozmawialiśmy thm z opisanym’ 
w „Sporcie“ fechtmistrzem ŻAKO- 
WOROTEM, który przyjechał z re 
prezentacją Moskwy. Jest to już 
staruszek, ale jego riposty' i ataki 
zwodzone były błyskawiczne.

(Przekonaliśmy się o tym podczas 
treningu). Zakoworot opowiadał 
nam o pierwszych spotkaniach mię 
dzynarodowych szermierzy radziec­
kich w Turcji. Reprezentacja ZSRR 
po. raz pierwszy zetknęła się wów­
czas z szermierzami walczącymi in 
ną szkołą. Rosjanie walczyli sta­
rą, wioską szkolą, Turcy zaś nową 
znaną u. nas pod nazwą szkoły wło 
sko • węgierskiej. Używali do te­
go nieznanych w Rosji do 1936 r. 
fleszy.

W godzinę po zawodach sekreta 
riat wydal każdemu z zawodników 
specjalne blankiety, na których u- 
widocznione było miejsce zajęte W 
turnieju (od pierwszego do setne­
go) i ilość stoczonych walk przez, 
zawodnika w 4 broniach: (floret, sza 
hla, szpada i bagnet). Uroczystości 
w związku z zakończeniem zawo­
dów, to przede wszystkim dekora­
cja nowych mistrzów Związku 
specjalnymi wstęgami.

Po przyjeździe z mistrzostw — 
ZSRR przygotowaliśmy się do tur­
nieju miast w czerwcu 1941 r. Do 
reprezentacji wchodziło trzech za­
wodników i jedna zawodniczka. — 
Walczono systemem indywidualnym 
ale zajęte miejsce miało klasyfiko­
wać poszczególne drużyny, do 
dalszych walk drużynowych.

W maju 1941 r. odbyły się mis­
trzostwa w trzech broniach. Kolej­
ność miejsce przedstawiała się na­
stępująco: 1) Łabędziewski. 2) Prze 
ździecki, 3) Zaremba, 4) Mroczek, 
5) Król, 6) Wimmer.

Wyjechało do Moskwy pierw­
szych trzech plus Oziminówna.

Zawody odbywały się na wysta­
wie rolniczej. Tym razem zjechali 
oprócz znanych już Polakom szer­
mierzy, reprezentanci republik ło­
tewskiej i estońskiej. Po tygod­
niowym turnieju pierwsze miejsce 
drużynowo zajął Lwów, minimalną 
różnicą punktów przed Moskwą. 
Był to bardzo duży Sukces.

I’rzygotówaliśmy się do następ­
nego turnieju w Moskwie — mis­
trzostw ogólno - radzieckich klu­
bów sportowych Dynamo, gdy tym 
czasem wybuchła wojna.

Ponownie zobaczyliśmy zawod­
ników radzieckich w 1945 r. we 
Lwowie, gdzie odbyły się mistrzo­
stwa Związku Radzieckiego. Z Po­
laków bra>a udział w zawodach tyi 
ko Oziminówna.

Łabędziewski i Kantor już nie 
żyli. Zaremba wyjechał ze Lwowa, 
a Przeździecki i autor tego artyku­
łu służyli w tym czasie w polskim 
wojsku. MROCZEK TADEUSZ

HOKSJ HA ŚLĄSKU
MYSŁOWICE. W Mysłowicach 

gościła w ubiegły czwartek hoke­
jowa drużyna Wisły krakowskiej 
w swym najlepszym składzie ligo­
wym, ze starym „repem” PolskL 
Sokołowskim na czele.

W meczu towarzyskim rózegra- 
nym na zupełnie dobrym 
zyskali krakowianie z 
G5ŚKKS Mysłowice wynik remiso­
wy 3:3 (1:1, 1:1, 1:1). Bramki ,dla 
Wisły zdobyli: Sokołowski, Kowal, 
ski 1 Cisowski, dla Masłowic Wo­
jak 3 i Januszewicz, Sędziował mgr 
Zarzycki z Katowic.

Zapowiedziany na ten sam dzień 
mecz Polonia Bytom — Siemiano- 
wiczanka z powodu 
odwołano.

SIŁA GISZOWIEC 
czwartek w meczu 
na własnym lodowisku słaby ze­
spół ZMP Sosnowiec w rekordo­
wym stosunku 32:1 (11:0, 10:0, 11:1).

Poza tym odbył się w Chorzowie 
mecz o mistrzostwo klasy A po­
między AKS a Piastem Cieszyn Ib, 
który zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 2:2 (1:1. 1:1. 0 0)-

lodzie u- 
zespołem

słabego lodu

pokonała w 
treningowym

RCKS CZELADŹ 
KLUBEM GÓRNICZYM

SOSNOWIEC. Jeden z najstar­
szych i najbardziej żywotnych klu­
bów Zagłębia Dąbrowskiego RCKS 
Czeladź przystąpił do Związku Za­
wodowego Górników Decyzja ta 
zapadła na ostatnim walnym zgro­
madzeniu członków klubu.

RCKS ma bardzo bogatą historię 
i przez cały okres istnienia zaliczał 
się do najlepszych, najwszechstron­
niejszych klubów Zagłębia; przy­
stąpienie zaś do ZZG przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego rozwoju 
tej zasłużonej placówki

Czeladź zalicza się do najbardziej 
usportowionych miast woj śląsko- 
dąbrowskiego, 
kluby

tam trzy
RCKS

;zły oparcie w 
|o stanu rzeczy 

że

Istnieją
Piaski. Krynica. I

Wszystkie one znaje: 
ZZG. Wobec takOfc 
istnieje prawdopodobieństwo, 
w najbliższym czasie nastąpi ko­
masacja tych trzech drużyn, w je­
den klub GZKS Górnik Czeladź.


